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me [cształtowamie się bilansa hamdiowego 
Przemówienie micemaimistra Sokofoewskiego 
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Wiceminister Przemysłu i Handlu 
Mieczysław Sokołowski, Pan Wice: 
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ROK ZAŁOŻENIA 1843. 


Instytucja prawa publicznego. 


Wydaje książeczki oszczędno- 
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z PORĘKĄ PAŃSTWA. 
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| I czekowe. 2056 
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minister wygłosił przy tej sposobności 
(przemówienie, omawiając całokształt 
naszych stosunków gospodarcz 
Przemówienie to podajemy poniżej 
w obszernym streszczeniu. 

Tegoroczne Targi Lwowskie odby: 
wają się w okresie ponownego wzros 
stu trudności gospodarczych na świe: 
cie, Ocena rozwoju obecnej koniunk= 
tury światowej jest wśród znawców 
niejednolita i podczas gdy OPTYMI= 
ŚCI MÓWIĄ © PRZEJŚCIOWYM 
TYLKO ZAHAMOWANIU. KTÓ: 
RE ZNÓW MA W KRÓTKIM CZA: 
SIE USTĄPIĆ MIEJSCA DALSZEJ 
ZWYŻCE — PESYMIŚCI GŁOSZĄ, 
ŻE ŚWIAT MOŻE SIĘ ZNALEŻĆ 
W OBLICZU NOWEGO KRYZY: 
SU. Ta orodność opinii zal 
zdaniem moim, od dwóch czynnikó 
po pierwsze rozwój koniunktury w po 
szczególnych państwach jest bardzo 
niejednolity i dlatego obraz sytuacji 
ogólnej świata, który każdy ekono< 
mista stara się określić zgodnie ze 
swoimi poglądami i  doświadcze: 
niem — zależy w znacznym stopnia 
od tego, jaką wagę on przywiązuje do 
poszczególnych fragmentów. z któ: 
rych się składa obecnie gospodarka 
Światowa; po drugie: przy li widacji 
ostatniego kryzysu, poza czynnikami 
aułomatyzmu gospodarczego, który 
oczywiście nigdy całkowicie nie daje 
się wyeliminować — bardzo wielką, 
wiekszą niż kiedykolwiek role edgry< 


wały świadome dyspożycje gospodar- 


cze na poszczególnych terenach. 
„FUNKCJONOWANIE PRAW F- 
KONOMICZNYCH POSIADA TĘ 


CECHĘ CHARAKTERYSTYCZNĄ, 
ŻE DZIAŁAJĄ ONE PRZEZ LU- 
DZI I WYNIKI ICH DZIAŁANIA 
ZALEŻNE SĄ OD TEGO CZY IN- 
NEGO NASTAWIENIA GOSPO: 


DARUJĄCYCH — W PIERW- 
SZYM RZĘDZIE WIELKICH — 
PUBLICZNYCH CZY ERYWAT- 


NYCH OŚRODKÓW  DYSPOZY: 
CJI GOSPODARCZEJ. 

Jeżeli nawet uw. że czynniki 
automatyczne koniun] y światowej 


dzialają obecnie w kierunku zniżko= 
wym — należy pamiętać, że czynni: 
kom tym przeciwstawiają się coraz 
z większą siłą świadome i potężne, a 
nieskoordynowane jeszcze, wysiłki 
wszystkich ośrodków dyspozycji go: 
spodarczej na świecie. 

TO CO SIĘ ODBYWA OBECNIE 
JEST NIE TYLKO „ROZWOJEM 
KONIUNKTURALNYM"* W DA: 
WNYM TEGO SŁOWA ZNACZ» 
NIU. JEST TO WALKA O. PO- 
MYŚLNĄ KONIUNKTURĘ, OD 
KTÓREJ WYNIKU ZALEŻNY BĘ: 
DZIE ROZWÓJ SYTUACJI GO- 
SPODARCZEJ W ROZPOCZYNA- 
JĄCYM SIĘ OKRESIE. 

Wyniki tej walki mogą być na róże 
nych terenach odmienne. wobec roz: 
lużnienia w latach powojennych wię: 
zów łączących poszczególne terytoria, 
oraz wobec różnicy środków i metod 
stosowanych przez rządy i inne ośrod= 
ki dyspozycji. 

Można zupełnie obiektywnie stwier- 
dzić, że SYTUACJA GOSPODAR- 
CZA POLSKI POZWALA BYĆ 
ZDECYDOWANYM OPTYMISTĄ 
NA OKRES NAJBLIŻSZY, 

W tym przemówieniu nie może być 
moim zadaniem przeprowadzenie 
szczegółowej analizy rozwoju kc: 
niunktury u nas — analizę taką dał zre 
szłą przed kilkoma dniami Instytut 
Badania Koniunktur. Gospodarczych i 
Cen w szczegółowym sprawozdaniu. 

STWIERDZĘ TYLKO. ŻE CZYN: 
NOŚCI AUTOMATYCZNE KO: 
NIUNKIURY DZIAŁAJĄ U NAS 
NADAL W KIERUNKU ZWYŻ: 
KOWYM I ŻE NATURALNA POD: 
SIAWA DO DALSZEGO INTEN- 
SYWNEGO ROZWOJU U NAS 
INWESTYCJI, PRODUKCJI I WY: 
MIANY ISTNIEJE POZA _ WSZEL: 
KĄ WĄTPLIWOŚCIĄ. ROZMACH 
I TEMPO TEGO ROZWOJU ZA: 
LEŻY OD NAS SAMYCH NIE 
TYLKO OD AKCJI RZĄDOWEJ, 


LECZ I OD WYSIŁKÓW WSZYST: 
KICH GOSPODARUJĄCYCH, 
HASŁO NACZELNEGO WODZA 
O  „PODCIĄGNIĘCIU POLSKI 
WZWYŻ" NAJWIĘKSZYM WY- 
SIŁKIEM, NA KTÓRY STAĆ KAŻ: 
DEGO Z NAS — STAJE SIĘ W 


specjalnie duża rola 
winna pr: é czynnikom. działają: 
cym w zakresie wymiany dóbr, w 
pierwszym rzędzie kupiectwu. Wzmos 
żenie j usprawnienie wymiany towa: 
rowcj zarówno w handlu wewnętrze 
nym jak i zagranicznym jest niczbęd: 
ne zarówno dla zapewnienia możliwoś 
ści rozwoju produkcji rol- 
niczej i przemysłowej, jak į dla pode 
niesienia ogólnego słandariu życiowe: 
go szerokich mas konsumentów, 

Jeżeli chodzi o handel, to uwaga 
opinii publicznej jest słusznie zwró: 
cona na nasz handel zagraniczny, w 
związku z obecną jego pasywnością. 
Wskazuje się na to, że jakkolwiek pa: 
sywność handlu zagranicznego nie po: 
woduje trudności na odcinku dewizo: 
wym, to jednak stan ten jest nienorz 
malny i niekorzystny dla kraiu, gdzie 
głównym żródłem przypływu dewiz 
winien być handei zagraniczny. 

Otóż BIERNOŚĆ NAS O Bk 
LANSU HANDLOWEGO WIĄŻE 
SIĘ Z FAKTEM, ŻE NASZ RYNEK 
WEWNĘTRZNY ROZSZERZA SIĘ 
I WCHŁANIA CORAZ TO WIĘK: 
SZE ILOŚCI ZARÓWNO NASZEJ 
PRODUKCJI WŁASNEJ, JAK I TO- 
WARÓW IMPORTOWANYCH, 
PODCZAS GDY POJEMNOŚĆ DLA 
NASZYCH TOWARÓW CAŁEGO 
SZEREGU RYNKÓW ZAGRANI- 
CZNYCH OBJAWIA W OSTAT- 
NICH CZASACH TENDENCJĘ 
KU ZMNIEJSZENIU SIĘ. . 

W tym stanie rzeczy, poprawa obec: 
nego stanu naszego bilansu handlowe- 
go winna się- opierać o pracę: we 
wszystkich istotnych kierunkach, da 
których zaliczam: wzmożenie ekspore 
tu, usprawnienie importu i rozbudowę 
środków komunikacji mors Przy 
tej pracy winniśmy zwracać szczegól: 
na uwage na efekt dewizowy tego czy 
innego posunięcia. 

W dziedzinie eksportu oprócz wal: 
ki z tzw. „zmęczeniem eksportowym" 
należy zwrócić szczególną uwagę na 
rozszerzenie nomenklatury naszego 


OQkazyjna tania sprzedaż 


TOREBKI DAMSKIE, Skórzane 
| KOSMETYKI — PERFUMERIA PLAC MARIACKI 7. 


z powodu rekon- 
strukeji = lokalu 


ENIS 


zwlaszcza na rynki wolno» 
gdzie istnieje dla naszych 
towarów iele _ niewykorzystanych 
ze możliwości. Praca nasza w dzie 
ie eksportu, mimo szeregu nies 
wątpliwych sukcesów, wciąż jeszcze 
ogranicza się do niewielkiej stosunko» 
wo ilości artykulów i nie obejmuje 
swym zasięgiem wielu jeszcze rynków, 
zwlaszcza zamorskich: 

W obecnej chwili rozpoczęliśmy 
akcję rozszerzenia siecj naszych umów 
handlowych na tereny, z którymi dor 
tychczas mieliśmy stosunki słabo roze 
budowane, jak np. Ameryka Polu: 
dniowa — i mam nadzieję, że te umos 
wy stworzą nowe możliwości į bodźce 
dla naszego handlu eksportowego, Sas 
mo przez si zumqie się, że pozostaje 
zawsze możliwą i aktualną sprawa 
przystosowania istniejącej sieci nas 
szych traktatów handlowych do nor 
wych potrzeb świata gospodarczego: 

W tym miejscu pragnę podkreślić, 
że UDZIAŁ MALOPOLSKI WSCH. 
I LWOWA JEST W NASZYM EKS- 
PORCIE OBECNIE JUŻ BARDZO 
POWAŻNY. GDYBY CHODZIŁO 
O OKREŚLENIE ROLI POSZCZE: 
GÓLNYCH DZIELNIC POLSKI W 
NASZYM BILANSIE HANDLO: 
WYM, TO CO DO MAŁOPOLSKI 
WSCHODNIEJ NALEŻAŁOBY 
SEWIERDZIĆ, ŻE DAJE ONA W. 
NASZYM HANDLU ZAGRANI: 
CZNYM WYRAŻZNE AKTYWA, 

TEN CENNY WKŁAD MAŁO. 
POLSKI WSCHODNIEJ W NASZE 
GOSPODARSTWO NARODOWE 
WINIEN BYC JESZCZE BARDZIEJ 
ROZSZERZONY Z UWAGI NA 
BOGACTWA NATURAŁNE TEJ 
ZIEMI ORAZ JEJ POŁOŻENIE NA 
WIELKIM SZLAKU MIĘDZYNA: 
RODOWYM, KTÓREGO STOPNIO:+ 
WA ROZBUDOWA JEST STAŁYM 
ZADANIEM NASZEJ POLITYKI 
HANDLOWEJ, POŁOŻENIE TO 
PREDESTYNUJE LWÓW W ©: 
PARCIU O PRACE RADY GOSPO 
DARCZEJ MAŁOPOLSKI WSCH0D: 
NIEJ DO ODEGRANIA ROLI PIO: 
NIERSKIEJ DO ODBUDOWY 1 
ROZWOJU NASZYCH HISTORY: 
CZNYCH KONTAKTÓW HAN: 
DLOWYCH ZE WSCHODEM I 
POŁUDNIEM. 

O ile chodzi o import, to struktura 
jego, jak wynika z analizy liczb staty: 
stycznych, jest na ogół zdrowa. Głów 
na masa importu — to są dobrą inwe: 
stycyjne oraz surowce, czyli artykuły 
niezbędne dla rozwoju naszych moż- 
liwości produkcyjnych i- utrzymania 
dobrego rozwoju koniunktury, 

KONIECZNOŚĆ DALSZEJ IN- 
TENSYWNEJ PRACY W KIE: . 
KUNKU ROZBUDOWY NASZEJ 


Dalszy ciąg na se. Zie, 


eksportu, 
dewizowe, 


Str. Ż 


„DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, 5 wrzóś 


Stron. Narodowe oblicza siły 


przed wyborami 


Warszawa, 4. 9. (Tel. wł. — 1. r). 
W dniu 2 b. m. odbyło się w Warszæ 
wie plenarne posiedzenie zarządu gló* 
wnego Stronnictwa Narodowego. Na 
zebraniu tym poruszono szereg spraw 
natury wewnętrznej oraz pOwzięto ue 
chwały w sprawach politycznych i or= 
ganizacyjnych. 

Na posiedzeniu natomiast nie zapa: 
dły żadne konkretne uchwały, które 
by określały stanowisko Stronnictwa 
Narodowego do wyborów samorządo 
wych. 


do samorządów 


W sferach politycznych sądzą, że 
Stronnictwo nie ma w tej sprawie wy: 
robionego zdania i oczekuje na decy* 
zję Stronnictwa Ludowego į Frontu 
Morges, 

W związku z tym utrzymują, że w 
kołach Stronnictwa Narodowego pa- 
nuje zaniepokojenie, ponieważ ostat: 
ni bilans sił organizacyjnych partii wy 
kazał, że Stronnictwo Narodowe nie 
podoła zadaniom przy zbliżających 
Się wyborach samorządowych. 


| Ukrainizacja 


Bohorodczany, 4. 9. (PAA) Cała 
wieś Grabowce w powiecie nadwór= 
niańskim, w województwie stanisła- 
wowskim, została dosłownie zukra: 
inizowana. Nazwiska polskie jak 
Grabowiecki zostały zmienione na 
Grabowieckyj, Pasław: ski na Pasław» 
skyj. 


polskie są chrzczone w cere 
(i, ponieważ do najbliższego ko- 
ścioła jest 7 km. Podobnie rzecz ma 
ę w powiecie śniatyńskim. -Cztery 


KAPELUSZ 


HABIGA, HUCKLA 
w wielkim wyborze 


Ch. STADLER 


LWÓW, JAGIELLOŃSKA 15 


Rada Ministrów uchwaliła rozporządzenie 


o uposażeniu nauczycieli szkół zawod. z wyższymi studiami 


Warszawa, 4. 9. (PAT) Wczoraj 
w godzinach południowych odbyło 
się pod przewodnictwem premiera 
gen. Sławoja-Składkowskiego posie- 
dzenie Rady Ministrów. 

Rada Ministrów przyjęła proiekty 
kilku ustaw w sprawie ratyfikacji ue 
mów międzynarodowych, następnie 
uchwaliła rozporządzenie ustalajace 
na dzień 15 bm. termin wejścia w ży: 
cie przepisów art, 56 rozporządzenia 
Prezydenta R P. o rzeczowych świad 
czeniach wojennych. 


Artykuł ten upoważnia ministra 
rolnictwa do nakladania w porozu: 
mieniu z ministrami spraw wojsko« 


wych, spraw wewnętrznych i skarbu 
na właścicieli, posiadaczy lub zarzed: 
ców, tędacych osobami fizycznymi 


SZKOŁA MUZYCZNA | nmmn 


im. STANISŁAWA MONIUSZKI 
we Lwowie, ul. Barsza 1 (róg Gródeckiej 72) 
z prawem publiczności, wszystkie wydziały 
nauki gry. na instrumentach muzycznych, 
śpiew solowy, chóralny i przedmioty teore 
tyczne. — Wolne i ulqowe przejazdy kole- 
jami, zdopalrzenia s'eroce i ekonomiczne. 
WPISY codziennie. 3637 
PTE ZA EYE a a NOZE 


3 (Dalszy ciąg ce Strony l-ej) 
ŻEGLUGI wynika już z tego, 
udział jej w obsłudze obrotów towa 
rowych portów polskiego obszaru cele 
nego wyniósł w r. 1937 zaledwie 11%. 
Praca Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu w dziedzinie rozbudowy żeglugi 
rozwija sie obecnie bardzo intensyw= 
nie, W niedługim czasie, gdy budowa 
statków przez nas już zamówionych 
zostanie ukończona, całkowity tonaż 
naszej żeglugi handlowej osiągnie 140 
tysięcy ton. O ile chodzi o sumy za- 
oszczędzone przez naszą żeglugę dla 
bilansu płatniczego, TO WYNIOSŁY 
ONE W R. 1937 WEDŁUG PRO: 
WIZORYCZNYCH OBLICZEŃ 0O- 
KOŁO 28 MILIONÓW ZŁOTYCH 
WOBEC 12 MILIONÓW ZŁOTYCH 
W R, 1935. 

Wspomnę jeszcze, że dzięki reorga* 
nizacji Stoczni Gdyńskiej zostały o: 
becnie położone podwaliny pod wła: 
sne budownictwo okrętowe. W roku 
przyszłym zostanie spuszczony na wo- 
dẹ pierwszy pełnomorski statek han- 
dlowy, zbudowany w kraju. 

Na zakończenie wyrażam nadzieję, 
że ścisła współpraca zdrowej inicjaty: 
wy prywatnej z akcją czynników rżą: 
dowych, pozwoli nam w roku przy: 
szłym na skomsłatowanie dalszego 
wzmocnienia naszego życia gospodar 
czego oraz: dalszego rozwoju tego waże 
nego współczynnika naszej pracy, któ: 
rym są Targi Lwowskie. 

Ogłaszam XVIII Międzynarodowe 
Targi Wschodnie za otwarte, 


żę, 


albo prawnymi, oraz na zarządy go- 
spudarstw wiejskich, obowiazku przy 
gotowania gospodarstw do wytwór- 
czości, odpowiadającej potrzebom 
obrony państwa. 

Uchwała ta pozostaje w związku 
z pracami rzadu w dziedzinie poli: 
i aprowizacvinej. 
kolei Rada Ministrów uchwaliła 
o przedłużeniu na 
dalsze nięć lat terminu uzyskiwania 
ulg przy inwestycjach elektryfikacyj= 
nych, przewidzianych w roznorządze= 
niu Prezydenta Rzeczypospolitej o 
popieraniu elektryfikacji. 


| W dalszym ciągu posiedzenia Ra: 
da Ministrów uchwaliła rozporządze 
nie, zmieniające dotychczasowe prze- 
pisy o uposażeniu tych nauczycieli 
niższych szkół zawodowych, którzy, 
oprócz normalnych kwalifikacyj za- 
wodowych, posiadają ukończone stu 
dia wyższe, względnie inne studia 
specjalne. 

Obecnie nauczyciele ci zrównani 
beda pod wzgledem automatycznego 
awansu z nauczycielami publicznych 
szkół powszechnych ze studiami wyż 
szymi lub specjalnymi. 


METETE Z tg CY "BAJM: EECC TEPEE ONCE YCD WEZ. 


gotowe w wielkim wyborze i na 
zamówienie w ciągu 48 godzin na 
dogodnych warunkach najtaniej kupisz 
we firmie 


ay PRESS ER, pasaż Mikolastha Kina ad | 


Lwów, 


naprzeciw 


imac eksplozja w pociągu 


na linii Lwów 


Jaremcze, 4, 9. (PAT.) W pociągu to» 
warowym, zdążającym wczoraj około 
godziny 10.30 rano ze Stanisławowa | 
do Lwowa, znajdował się wagon, do | 
którego załadowano motor do montos 
wania torów kolejowych „Ingersoll 


KOPERNIK 


Startujemy po, pierwszą, negrodę, Pawilonu. Filmowego największyny polskim prze- 


bojem reżyserii twórcy „Znachora” 


DRUGA MŁODOŚĆ 


Miłość 40-letniej kobiety do 20:letniego kolegi jej syna. 
KAZIMIERZ JUNOSZA STĘFOWSKI, MARIA GORCZYŃSKA, Zecnarewicz, Cybulski, 
wiklińska, Wiszniewska. Znicz i wielu innych. 


Początek seansów o g. 3. Bilety oraz karły wolnego wstępu przez 14 dni nieważne, 


Rand“ oraz 7 butli z tlenem. W mo: 
torze znajdowała się benzyna, a butle 
ułożone były w przedniej części wa: 
gonu. 

Na 5 kilometrze przed Haliczem z 
niewyjaśnionych powodów nastąpił 
wybuch jednej z butli tlenowych, któ: 
ry spowodował kilka dalszych eksplo« 
zji, rozdarcie i zniszczenie motoru o% 
Taz pożar i zmiszczenie całego wagonu. 


RAMIENIE 


powstają wskutek zlego funkcjonowania 
wątroby. Wątróba jest filtrem dla 

Zanieczyszczona krew m powodować 
sztreg rozmaitych dolegliwości: bóle artree 
tyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w WZ 
bie, niesmak w ustach, brak apetytu, 

ność do tycia, plamy i wyrzuty na SKS: 
Choroby złej przemiany materii niszczą Or- 
ganizm i przyspieszają starość Racji 

zeodną z naturą kuracją jest normowanie 


Dziś uroczyste otwarcie sezonu 1938,39 


Mich 


— Stanisławów 


| W wagonie znajdował się dozorca, 
którego wybuch wyrzucił na nasyp ko 
lejowy przez rozerwany dach, 

Pociąg został zatrzymany na okolo 2 
godzin, co spowodowało zatrzymanie 
na linii kilku pociągów. Rannego dos 


KOPERNIK 


ała Waszyńskiego pt 


— W rolach głównych: 


zorcę odwieziono do szpitala w Stani: 
sławowic. Szkody wynoszą ponad 200 
tysięcy zł. 
NZECZEĘTFEEFARZATWECZZEPOCYOS TERTOCY DZY TOM 

We wschodniej części kraju zas 
chmurzenie duże, na pozostałym ob- 
szarze umiarkowane jub niewielkie. 
Temperatura w ciągu dnia około 20 
st. Słabe wiatry z kierunków zmien* 
nych. 


ZOŁCIOWE 


czynności wątroby i nerek. 20-letnie doświad- 
czenie wykazało, że w chórobach na tle 
złej przemiany materii, chronicznego zapare 
cia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, oty- 
łości, atretyżmie mają zastosowanie zioła 
lecznicze „Cholekinaza* H. Niemojewskiego. 
Broszury bezpłatnie wysyła labor, fize 
chem. „Cholekinaza* H. Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy Świat 5, oraz apteki i 
składy apteczne. 3652 


Nr. 244 


polskich wsi 


w woj. stanisławowskim 


wsie, jak Nowosielica, Rudniki, Diu 
rów i Rożnów są pozbawione cąłko+ 
wicie obsługi duszpasterskiej, zwłasz 
cza.w zakresie nauczania religii. 
Księgi "metrykalne w Bohorodcza- 
nach wykazują, że 80 proc. dusz pol- 
skich zostało straconych. 
 WTZEE ZETOR OTC ZEE EYST W EEEE E TH 


Protektorat P. Prezydenta R. P, 
nad kongresem techników 
Warszawa, 4. 9. (Tel. wł. — 1. r.) 

P. Prezydent R, P. objął protektorat 

nad 1. polskim kongresem techni- 

ków, zwołanym p. naczelną orga- 

ę słowa nia techników w 

dniach od 12—15 listopada. 


Legioniści wstępują do OZN, 


Warszawa, 4. 9. (PAA) Ogólne 
zebranie placówek 1 i 5 Związku Les 


gionistów w Warszawie _ powzięło 
uchwałę, po wysłuchaniu referatu 
plk. Rusina o konieczności zasilenia 


kadry pracujących w OZN wypróbo 
wanym materiałem ludzkim, gremial“ 
nego przystąpienia do OZN za po- 
średnictwem kierownictw placówek. 


Zjazd inżynierów w Gdyni 
Warszawa, 4. 9. (Tel, wl, — |. r). 
W dniach oa 10—12 b. m. odbędzie się 
w Gdyni Zjazd inżynierów budowla: 
nych, poświęcony zagadnieniom wpły 
wu czynników zewnętrznych na użyte 
kowanie i trwałość budowli. Referaty 
zgłoszone na Zjazd obejmują zagad: 
nienia z dziedziny budownictwa, 


Rozdźwięki w radomskiej PPS 
Warszawa, 4. 9. („Echo“). W Radom 
skiej Organizacji P. P, S. doszło do po 
ważnych nieporozumień pomiędzy pre 
zydentem miasta i prezesem O. K, R. 
radomskiego p. G narowskim, a` 
niektórymi członkami O. K, R. ulega: 
jącymi wpływom znanego działacza so 
cjalistycznego dr KelessKrauza, 


Sobotnie zebrania giełdy. 
Warszawa, 4. (Telwł. — I. r). 
Rada Giełdy pieniężnej w Warszawie, 


| rozpoczynając od 3 b. m, wprowadza 


ponownie zebrania Giełdy papierów 
w soboty, ]ak'wiadomo, zebrania te 
podczas miesięcy letnich były zawież 


SzONe. 


Nowe stanowisko 
p. Janiny Hołówkowej 

Warszawa, 4. 9. (Tel. wł. — 1. r.) 
P. Janina Hołówkowa, która była 
dyrektorem wydawnictwa „Kurier 
Poranny" i w kwietniu przestała peł- 
nić funkcję na tym stanowisku, w naj 
bliższych dniach obejmie stanowisko - 
dyrektora w zakładach  farmaceu- 
tyczno:chemicznych Nasierowski Sv. 
z 0.0. 


Kino-rewia w Stylowym 


Świetny i świetnie ze sobą zgrany zespół 
artystów rewiowych w „Słylowym” nie za- 
sypia gruszek w popiele, lecz pilnie baczy, 
aby nic nie uronić z pierwszorzędnej repus 
tacji, jaką sobie we Lwowie wyrobił. Nic 
też dziwnego, żę na Ootwarcię sezonu je- 
siennego, zainaugurowanego przez Targi 
Wschodnie przygotował przepyszną rewię 
humoru, tańca i piosenki w. wykonaniu ca- 
lego zespołu. Zobaczymy więc na tle deko- 
racyj pędzla prof. Balka a przy akon 
niamencie dóbórowej orkiestry pòd nie: 
wodną batutą Kuby Fischa wirtuozowski 
duet taneczny: Hryniewiczówna „ Fabian, 
usłyszymy- najnowsze przeboje w wykona- 
niu utalentowanej pary piosenkarzy: Asty 
Borton i Denisa, a do łez Śmiać się bę: 
dziemy, gdy w skeczach wysłąpią asy tej 
miary, co: Pilarski, Krystynówną. Boruń- 


ski, Kondracki inni. 000 
Premiera tej nowej, niewidzianej jeszcze 
oraz 


we Lwowie rewii pt. „Nasze targi" 

wspanialego francuskiego filmu pt 
stępca” genialnym aktorem japoń: 
Sessue AVERT w gł. roli odbędzie się 
we wtorek, dn. 6 bm. Nie należy wątpi 
rewelacyjny ten program sympatycznej Ki 
nosrewii w „Stylowym" spotka się jak za- 
wszę ż zasłużonym w całej pełni uznaniem. 
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Str. 3: 


"PO RAZ OSIEMNASTY! 


Otwarty się podwoje XVIII Tar: 
gów Wschodnich! 

Osiemnasty raz Lwów. ten 
Lwów, który od wieków rzucony na 
kresy Polski, wiernie i wytrwale pel- 
ni swój wielki i szczytny obowiązek, 
zdaje egzamin z pracy dla gospodars 
czego podniesienia Rzeczypospolitej, 
z pracy o niepodległość gospodarczą. 

A praca to wielka, ważna. egzamin 
trudny! 

Może niemniej ważna, może nie- 
mniej trudna od tamtych dni, od tam 
tych chwil, za którymi sie zamknęły 
już stronice sławą i krwia pisanej his 
storii. 

„Lwów, jak zawsze, tak i teraz, sta- 
je na posterunku. Podejmuje się pra- 
cy, która ma zatrzeć ślady niewoli, 
€lady gospodarczego niedorozwoju. 
| Poprawa gospodarczej koniunktury 
pchnęła na nowe tory myśl gospodar 
czą. Najbliższym etapem pracy pols 
skich sfer gospodarczych jest uprze: 
mysłowienie kraju. Test to bowiem 
jedyna droga wyprowadzenia 55 mie 
lionowej ludności z impasu gospo: 
darczego. Na każdym kroku widocz- 
ne są poważne osiągnięcia; niemniej 
wyłaniają się nowe problemy w dzie- 
dzinie gospodarczej. 

Koncepcja Centralnego Okręgu 
Przemysłowego przyspieszyła ten na: 
turalny proces uprzemysłowienia 
kraju. Lwów, który znajduje się 
w sasiedztwie tego okręgu, którego 
zachodnia cześć województwa zosta: 
ła objęta planem rozbudowy prze: 
mysłowej, w tyle pozostać nie może. 


sam 


W latach szalejącego kryzysu, ca: 
ty świat, a wrazz nimi Polska, prze- 
żywała głębokie wstrząsy obecnych 
łorm gospodarczych; lata te, stwier- 
dzamy z zadowoleniem. mamy już 
poza sobą. Stajemy do nowej wytę* 
żonej pracy. Przed rozpoczeciem dal- 
szej dro, musimy rzucić okiem 
wstecz, Musimy się przekonać, że 
tasze wysiłki na marne nie idą. 

Coroczna rewia wytwórczości pol- 
skiej na Targach Wschodnich w bie: 
żącym roku wypadnie daleko okaza- 
lej. Znajdzie w nich swe odbicie całe 
gospodarcze życie Polski we wszyste 
kich dziedzinach. Zarówno reprezen» 
towany będzie polski przemysł, rze« 
miosło, handel i rolnictwo. Szereg 
imprez specjalnych, jak Targi Tech= 
niczne, odbywające się pod patrona- 
tem Naczelnej Organizacji Inżynie- 
rów w Polsce, na wielką skalę pomy« 
ślany pokaz najszerszej publiczności 
polskiego przemysłu filmowego, jes 
go pracy, dalej szereg targów rolni: 
czych i pokazów, zjazdów i kongre- 
sów, zapewnia Targom niebywałe 
vowodzenie, 

O rozmiarach zainteresowania te- 
zerocznymi Targami świadczy nie: 
bywała ilość zgłoszeń zarówno wyż 
sławców krajowych jak į zagranicz 
nych. Oficjalnie występują na Tar- 
gach Niemcy, Rumunia, Bulgaria i 
po raz pierwszy Belgia, 

Targi Wschodnie odegrają więc 
poważną role w ożywieniu życia go- 
spodarczego Polski. Pomogą w na- 
wiązywaniu stosunków nowym sfe« 
rom handlowym. Okażą zagranicy 
nasze możliwości produkcyjne, naszą 
rosnącą teżyznę gospodarczą. Od lat 


zdobyty sobie Targi sławę rynku pes | sce wystauj w tym roku na Targach 


netracyjno-transakcyjnego, na któ 
rym iuożna dokładnie zapoznać się 
z całokształtem naszej wytwórczości 
i warunkami zakupów każdej gałęzi 
różniczkującego się coraz bardziej 
przemysłu polskiego. 

Cieszyć się również muszą powo- 
dzeniem Targi Wschodnie u wszyst- 
kich tych, którym nie jest obojętne, 
co się w Polsce dzieje, jak kształtuje 
sie obecna nasza rzeczywistość. 
W chwili, gdy Polska cała przyśpie= 
szonym krokiem zdąża ku lepszej 
przyszłości, gdy hasłem stało się pod 
niesienie całego kraju do poziomu, 
na którym znajdują się najlepiej za: 


gospodarowane obszary kraju, Lwów | Wschodnie, wyjdzie pokrzepiony na 


stara się kroku dotrzymać i niedo- 
puścić, by pozostał ową Polską niż- 
szego gatunku. Zdobywa się na ini- 
cjatywę gospodarczą, na zorganizowa 
nie jak co roku Targów Wschod- 
nich, które by były owym milowym 
słupem na przebytej drodze. 

Tu, Lwowie, cała Polska a 
wraz z nią i Lwów, zobaczy w roz 
ległych halach, ile dokonaliśmy na 
polu gospodarczym, czego nam jesze 
cze brakuje i ile jeszcze zdziałać mu: 
simy, by na własnych stanąć nogach. 

Mimo bezsprzecznie wielu jeszcze 
braków, każdy, kto zwiedzi Targi 


we 


duchu, że tych jednak dwadzieścia 
lat, które nas dzielą od odzyskania 
wolności, nie poszły na marne, żeś: 
my przecież posunęli się naprzód, że 
jest w nas ped do tego, co się nazy- 
wa Zachodem. postepem. cywiliza- 
GC 
Trzeba tylko zakasać rękawy ?.. 
do pracy. Bo tej nam przede wszyst: 
kim potrzeba. Pracą tylko zdobędzie: 
my mocarne stanowisko. Tylko ona 
nam pozwoli patrzeć spokojnie w 
przyszłość, która niezawodnie będzie 
dla nas lepsza i piękniejsza. 
Kazimierz R=ski 


LWÓW POD ZNAKIEM TARGÓW 


Uroczysłość otwarcia XVIII Międzynarodowych Targów Wschodnich 


Lwów przeżywa po raz IS-<ty okres 
dorocznego ożywienia, niemal gorącz= 
ki, w jaką go wprawiają Targi Wschoż 
dnie, Przede wszystkim zmienia się wy 
gląd miasta. Na gwałt kończy się roz= 
maite roboty, wznosi się maszty z chos 
rągwiami, jednym słowem — miasto 
przywdziewa odświętną galę. 


żywia się ruch w calym mieście, 
Więcej niż zwykle pojazdów mecha: 
nicznych, więcej ludzi na ulicach, pa 
lokalach i w teatrach — pełno. 


bywają się we Lwowie liczne zjazdy, 
z całej Polski. Tak jest i w roku bjsżą« 
cym: gościmy w naszych murach 
Zjazd właścicieli kinotcatrów i przedź 
stawicieli przemysłu kinematograficze 
nego, delegację miasta Gdyni, a za kile ' 
ka dni oabędzie się we Lwowie Zjazd ; 


W okresie Targów Wschodnich ode | 
I 
I 
| 


Związku Kas Komunalnych, Zjazd 
Giełd zbożowo = towarowych z całej 
Polski oraz Wojewódzki Zjazd Pol 
skich Rzemieślników. 

Akt otwarcia XVIII Targów Wschod 
nich odbył się w sali Izby Przemysło= 
wo < Handlowej. 

Na uroczystość przybył wiceminister 
Przemysłu i Handlu p, Mieczysław Sos 
kołowski, w otoczeniu dyrektorów de= 
partamentu Min. Przem. i Handlu Daż 
wańskiego i Łojki naczelników 
wydz. Łubieńskiego, Molendy, Łychow 
skiego, Si ckiego i Jastrzębowe 


oraz 


komisarzem Rządu Sokołem na czele. 
Nadto przybyli:+ ambasadox rumisńe 
$ki Franassovici oraz: posłowie -bułe 
garski Trojanov i <stoński Markus, 
Licznie przybyła delegacja nicm'eska 
radcą ambasady niemieckiej na czele. 


Z ramienia władz lokalnych przybyli 


na otwarcie wojewodowie lwowski 
Biłyk i tarnopolski Malicki, dowódca 
O. K. 6 we Lwowie gen. Langner i 


d-ca O. K, w Przemyślu gen. Wieczore 
kiewicz, prezydent m. Lwowa dr Os 
strowski, naczelnicy władz i urzędów, 
rcktorzy Wyższych Uczelni, prezesi 
Izb Samorządu Gospodarczego, przede 
stawiciele związków i organizacji gos 
spodarczych, dyrektor kolei francus 
skich Rene Balbier, dyrektor krakowe 
skiej Izby Przemysłowej inż, Mianowe 
ski. Spośród przedstawicieli prasy po 


raz pierwszy we Lwowie dziennikarz 
litewski red. Kazys Ambrozjejus z 
Klajpeay i liczni przedstawiciele pras 


sy polskiej į zagranicznej, 

Uroczystość zagaił prezes Izby Prezes 
mysłowo « Handlowej we Lwowie 
Szarski, 


Lwów tętni nowym życiem... 


Przemówienie sen. M. Szarskiego, prezesa Izby Przem.-Handlowej 


Zainteresowanie tegorocznymi Tars | 
gami Wschodnimi było w bieżącym | 
roku w porównaniu z ubiegłymi lata< 
mi znacznie żywsze tak, że już na dlus 
go przed terminem ićjszej «roczyś 
stości Zarząd Targów stanał przed | 
brakiem powierzchni wystawowej. Z 
obcych państw biorą udział — jak w 
poprzednich latach — Bułgaria, Niem= 
cy, Rumunia, a ponadto Belgia. Ta 
ostatnia wystawia bardzo ciekawy i 
niezwykle interesujący zbiór książek 
francuskich wydanych w Belgii pod 
egidą l'Idee Francaise a l'etranger, 
section Belge. Poza tymi państwami 
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„FEOTO-RADI 


Pośpieszna pracownia robót amatorskich. 


zgłosiły się indywidualne firmy wzgl: 
eksponaty z całego szeregu krajów, 


jak Anglii, Czechosłowacji, Francji, 
Grecji, Holandii, Stanów Zjednoczo= 
Pół, Szwajcarii, Węgier. 
jąc tegoroczne Targi 
Wschodnie, muszę przede wszystkim 
podkreślić pewien nowy kierunek, na 
jaki w myśl naszych zamierzeń į zało 
żeń instytucja ta zaczyna się przed: 
stawiać, Mam na myśli organizowane 
w ramach Targów Wschodnich Targi 
"Techniczne, które Izba przemysłowo% 
handlowa postanowiła utrzymać jako 
stałą instytucję, opierając się na pier= 
wszych doświadczeniach. poczynios 
nych już w roku ubiegłym, 
Po raz pierwszy na Targach w Pol- 


Fotoaparaty w największym wyborze 


tanio i na dogodnych warunkach poleca: 


Lwów, pl. Mariacki 8 (Gmach Sprechera) filia: Zaleszczyki ul. Sobieskiego 3 


Wschodnich przemysł filmowy, zgruż 
powany w osobnym pawilonie, Pawi 
lon ten ma zobrazować rozwój przez 
mysłu filmowego od jego początku i 
wysoki poziom obecnego udoskona: 
lenia tej nowej gałęzi wytwór: 

Wobec bardzo licznych zgłoszeń 
światowych firm samochodowych, Iz= 
ba widziała się zniewolona do zbudo: 
wania nowej hali dla grupy samocho: 
dowej. Już w czasie budowy okazało się 
jednak, że hala ta nie pomieści wszyste 
kich zgłoszonych firm, skutkiem czez 
go niektóre samochody musiano poz 
mieścić osobno, 


O-PALACE* 


Kinematografia Wąsko-taśmowa 


Obok wymienionych już działów 
na tegorocznych Targach Wschodnich 
reprezentowany jest cały szereg in- 
nych przemysłów, dzięki czemu przed 
stawiają się one szczególnie interes 
jąco. Jak corocznie Targi nasze obej 
mują specjalne działy rolnicze, jak 
targ zbożowy, koni, drobiu į inne. 

Instytucja Targów nie jest imprezą 
wystawową. Głównym jej celem są 
transakcje w kraju i z zagranicą. Byz 
łoby chyba zbytecznym podkreślać, 


na jak wielkie przeszkody natrafiają 
obroty z zagranicą w dzisiejszej epoce 
niestety co raz wyraźniej postępującej 


czną misję ożywienia wymiany wogó+ 
le, a tym samym i całego życia gospo» 


darczego, Targi Wschodnie prócz tes 
go posiadają wielkie znaczenie dla ha 
szego gospodarczo zaniedbanego res 
gionu, a zwłaszcza dla miasta Lwowa, 
które podczas kampanii targowej 
zmienia formalnie swój wygląd i tętni 
nowym życiem. 

Pomyślna przyszłość gospodarcza, 
a tym samym i kulturalna ziem połu: 
dniowo:wschodnich, zależy oczywie 
ście w pierwszej linii od wytrwałej 
pracy i wiary we własne siły ich mies 
szkańców, której im zaiste nie brake 
Stworzenie Targów Wschodnich, a 0% 
statnio z inicjatywy Pana Wojewody 
powołanie do życia Rady Gospodar: 
czej Małopolski Wschodniej, by tylko 
te dwa wymienić przykłady, są tej wia 
ry wymownym świadectwem. Ale pras 
ca spoleczeństwa prowadzona do tee 
go w ch warunkach niż w in: 
nych dzielnicach, żółwim by się porus 
szała krokiem, gdyby nie znalazła o% 
parcia i poparcia u miarodajnych w 
Państwie czynników. 

(Dalszy ciąg na str, 7smej) 


-Heszczków-- 


Lwów, Kopernika 2 
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PLEBISCYT W CZECHOSŁOWACJI 


Rozmowa Hitlera z Henleinem poruszyła Francję 


Paryż, 3. 9. (PAT) Spotkanie kan: | -Niemcy sudeccy oraz kierownicy 


glerza Hitlera z Henleinem w Berch= | polityki Trzeciej Rzeszy — donosi ko+ 
tesgaden stało się punktem central- | respondent — starają się umotywo 

nym zainteresowania prasy francu- | swoje żądanie tym, że skoro między 
skiej i kół politycznych. Zdaniem | rządem praskim ʻa ludnościa niemiec- 


wszystkich bowiem ką żaden kompromis nie jest mi 
ciężar sytuacji spoczął obecnie na jest jedyną ą pozostawienie tej 
konferencji kanclerza Hitlera ludności decyzji o swym losie. 


z przywódcą Niemców sudeckich. „Paris Soir“ na podstawie 


wszyst 


Cała prasa paryska zgodna jest w | kich wiadomości, jakie nadeszły do 
przypuszczeniach na temat dalszych | Paryża w ciagu piątkowego przedpo* 
losów projektu czeskiego, określone: 
go jako plan nr. 3. ML RYSIENKA 

Dzienniki paryskie wbrew swym 
pierwotnym doniesieniom, w których 
starały się wytworzyć atmosferę opty» 


mizmu dookoła akcji lorda Runcima: 
ma, dziś zgodnie stwierdzają, że 

Niemcy sudeccy nie przyjmą pro< 

pozycji czeskich. 

,Korespondenci francuscy w swych 
doniesieniach z Pragi i Berlina starają 
się załagodzić wrażenie wywołane os 
statnim rozwojem wypadków, oświad 
czając, iż w istocie rzeczy rokowania 
między rządem praskim a Niemcami 
sudeckimi nie są zerwane i będą tos 
czyć się dalej. 
wiązku z 
„Paris Midi" 
lord Runciman wezwie na nowo 
praski do opracowania planu nr. + 
z tym, że plan ten gotów byłby na 15 
września. 

Korespondent berliński Ag. Ilavasa 
donosi, iż w kołach politycznych Ber 


Ceny zniżone na wszystkie seanse od 49 


Berlin 5. 9, (PAT) Niemiecką częśc 
ląska nawiedzona jest klęska powoe 
która przybiera wielkie rozmiary. 
Po ' długotrwałym okresie burz j desze 


ych wypadkach ober: 


tym popołudniowy 
a za możliwe, że 


ów- oraz | 
wania się chmur 
potoki į rzeki śląskie wystąpiły 
z brzegów, zalewając szereg niżej 
polożonych miejscowości, 
zwłaszcza z okolic podgórskich napły» 


lina zdaje się utrwalać przekonanie, | wają alarmujące wiadomości o szko 
i dach, jakie wyrządziła powódź, niz 
rząd niemiecki zamierza wystąpić | szcząc wiele domów mi 


z żadaniem plebiscytu w okręgu 
sudeckim, 


oraz stodół i spichrzów, napelnion 
tegorocznymi zbiorami. 


Polscy lekkoatleci w Paryżu 


Start Gąssowskiego pod znakiem zapytania 


Paryż, 5. 9. Polska reprezentacja 
lekkoatletyczna na mistrzostwa Euro 
py przybyła w piątek do Paryża, Za 
wyjątkiem Gąssowskiego, który się 
przeziębił w drodze, odbyli podróż 
szczęśliwie. W piątek zawodnicy na- 
si odbyli pierwsze treningi w lasku 
Bulońskim. 

Start Gąssowskiego, który na tap 
zie leży w łóżku, jest pod znakiem 
zapytania. Kierownicy naszej ekspe- 


nasza osada Kuryłowicz, Manitius ze 
sternikiem Bąclerem walczyła. przez 
cały czas z 
1) Włochy 7:53,7, 2) Polska 8:02,9. 

W sobotę odbędą się repeszaz 
w niedzielę finały. 


dycji mają jednak nadzieję, że Gąse Fabryka 
sówski do soboty wyzdrowieje, a ubiorów 
w każdym razie bę się czuł na 


tyle dobrze, ażeby wziąć udział w zae 
wodach. 


PIERWSZY DZIEŃ: WIOŚLAR= 
$KICH MISTRZOSTW EUROPY 


Mediolan, 3. 9. (PAT) W piątek 
rozpoczęły się w Mediolanie wioślare 
skie mistrzostwa Europy- 

W jedynkach Verey miał prawdzie 
wego pecha w losowaniu, wpadając na 
majsilniejszych konkurentów. Od stars 
tu prowadził w tym przedbiegu Niee 
miec Hasenoehrl, który wygral przede 
bieg w czasie 7:19,3, 2) Rufli (Szwaje 
caria) 7:20,7, 3) Verey (Polska) 7:28,3. 

W: przedbiegu dwójek ze sternikiem 


Łódź, 3, 9. (PAT) W osadzie Pa- 
jęczno, pow. radomszczański, 11-letni 
syn miejscowego gospodarza Waclaw 
Ściborowski wszedł na drzewo celem 
zerwania owoców. Chłopiec miał zae 
wiązany na szyi fartuch na. owoce, — 
W pewnej chwili gałąż zlamała się 
pod chłopcem i Ściborowski spadł tak 
niefortunnie, że zawadzi| fastuchem o 


Kobieta schwytała złodzieja 


Kobieta jednak 
stratę i odwróciwsz 


(—) Na pl. św. Antoniego we Lwoe 
wie, niejaka Maria Hamkałowa, wras 
cając z targu, została okradziona przez 
złodziei kieszonkowych, którzy 10że 
pruli jej kieszeń fartucha i zabrali pur 
lares, zawierający 15 zł. 

EWY ZZ ECT AIC EYE 


WŁAMYWACZE w KSIĘGARNI 
_ (a) Nieznani sprawcy włamali się 
wczorajszej nocy do księgarni Stefzna 
Spingera przy ulicy Chorążczyzny i. 7, 
*gdzie skradli maszynę do pisania mars 
ki „Underwood” wartości 400 zł, 


się 
cjami, Flamkałowa 
e w bramie kamienicy przy 
kowskiej 63, podz elili się 
Gdy. uciekali, poszkodowana 


a zlo 


lupem, 
schwyciła jednego za klapę marynarki. 


Był to M, Wiśniowski, towar 
]. Makowski z 
rącym uczynku 
raj: przed sądem. 


z jego 
iegl. Schwytany na go- 
złodzićj, stanął wczós 


Dziś wznowienie najrozkoszniejszego filmu sezonu! 


Urocza pieśniarka przemiła DE ANNE DURBIN ubaw | rozpromieni 
_ wszystkich w kapiłalnej muzycznej komedii p. t. 


PENSJONARKA 


olimpijską osada wloska.. 


PALT 
Roth i Ruhdörfer 


łudnia, w następujący sposób charak» 
nie: 

ej odnosi sie przekos 
kierownicy partii Henleina 
ą projekt czeski; oświadczając, 
dla nich do 


Innymi słowy oznaczą to, 


nanic, 
odrzu 


yjęcia. 


kanclerz Hitler, unikajac wyraźne» 
go zerwania rokowań, zażąda od 
Pragi nowych ustępstw. 


MARYSIENKA 


groszy. =- — Początek od god:in 


Katastrofalna powódź na Śląsku nien. 
spowodowała milionowe straty 


Straż ogniowa, wojsko oraz forma: 
cje.partyjne zostały zaalarmowane ce: 
lêm ratowania zbiorów i zapasów żyw 
no: które tylko w niewielkim sto» 
pniu zdołano uchronić przed zalewem. 

Straty, trudno dające sie na razic 

ocenić, wynoszą w każdym razie 

wiele mlionów matek. 


Nr. 224 


Wynurzenia Hengerstna 
o sprawie czeskiej 

Londyn, 3. 9. (PAT) Korespondent 
PAT:a dowiaduje się z brytyjskich 
kół autorytatywnych, że ambasador 
Henderson w czwartek widział się z 
ministrem -spraw zagr. von Ribbeńs 
tropem. Hendersonu dat sie do odlee 
glej o godzinę od Berlina posiadłości 
ziemskiej min, Ribbentropa i tam złóe 
żył obszerne sprawozdanie z wrażeń, 
jakie odniósł w czasie pobytu swego 
w Londynie. 

Amb, Henderson nie dokonał žad: 
nej demarche i nie złożył niczego ną 

podając natomiast do wiadae 
ministra spraw zagr. Rzeszy w 
sposób bardzo szczery i niesprępowa: 
ny swoje prywatne wrażenia o pogląs 
dach, wyrażanych wobec niego w Lón 
dynie przez lorda Halifaxa jak i przez 
cały gabinet brytyjski. 


Konferencja Kupiectwa Małop. 
W uzupełnieniu „onegdajszego ko- 


munikatu Kongregacji 
Kupieckiej przypomina, że w mies 
dzielę 4 września br. o godz. 10stej 
rano, odbędzie sie'we Lwowie sprs 


wozdaw konferencja Oddziałów, 
w której — poza Delegatami Naczele 
nej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Pol: 
skiego z Warszawy — wezmą udział 
tylko kupcy zrzeszeni w Kongrtgae 
cji Kupieckiej i jej prowinejonal< 
nych Oddziałach. Konferencją jeżt 
ściśle wewnętrzna i nie ma charąkte» 
ru ogólnego zjazdu kupiectwa naszej 
połaci kraju. 


Nowy proces inwalidzki 


(—) W związku = wielką afera 
| imwalidzką, która niedawno była sen 
sacja Lwowa, odbędzie się wkrótce 


nowy proces. Wpłynęły bowiem do 
sądu zarzuty przeciw oskarżonym 
z poprzedniej rozprawy, które ni 


byłv 
nia 


w akcie oska 
tym występu 


Na ławie oska 
Strzelbicki, 


nych zasiedą: Eu 

Tadeusz Dolle- 
ASe VAa iRadSU:=WEANYJY 
Stanisław Damm, jako b. urzędnik 
referatu inwalidzkiego w Starostwie 
reer e 


oryginaine 
angielskie 


Lwów, Legionów 3, 1.1. 


(nad kinem Palace) 3 


Tragiczny wypadek chłopca 


przy ztywaniu owoców 


wystającą gałąż, zawisając nad ziemią. 
Zanim rówieśnicy nieszczęśliwego zas 
alarmowali dorosłych, chłopiec zniarl 
wskutek uduszenia. 


Powiatowym, oraz pośrednicy: Ćhąe 
im Hock, Efroim Igel, Natan Siegel, 
Emanuel Desser, aplik, adw: Abra- 
ham Reisler i ich klienci Gabrie] Ba» 
rański, Nuchim Roth, Mechel Frens 
kel, Symche Godlherg i Walenty 
Dziedzic. 

E. a eene eg 
ZE SREBRNEGO EKRANU 


„Rosalie“ 
(„CASINO“) 

Wspaniala wystawa tej operetki 
filmowej, dowcip dialogu i pierwszo 
rzedna obsada, wynagradzają amer 
rykański szablon fabuły. Za to jest 
na co patrzeć (śliczne balety) i cze- 
słuchać, gdyż Nelson Eddy, dotych« 
sowy partner ]eanetty Macdonald 
śpiewa coraz piękniej. 

Eleanor Powell w pierwszej chwili 
wydaje się brzydka. Ale trzeba kò- 
niecznie zobaczyć jej taniec. Każdy 
ruch czaruje nieodpartym  wdlzię 
kiem i zwiewną lekkością, Doskonas 
ly był pomysł reżysera z. manekinem 
króla-brzuchomówcy. (0.) 
U OSOE L E EEEE, 


(a) Wczoraj późnym wieczorem nie: 


znany sprawca zabiegł drogę przecho+ 


dzącej ul. Bożniczą Amalii Auerbach 
i wyrwał z jej rąk torebkę damską, zas 
wierającą 15 zł. i różne drobiazgi. 


Wypadki uliczne 


(a) Sporo ich notuje wczorajszy ras 
port policyjny. W pierwszym rzędzie 
były to wypadki samochoaowe, I tak 
samochód ciężarowy nr, 41.986, prowa» 
dzony przez Pawła Łukasińskiego (ul. 
, Leszczyńskiego 11a), najechał na aus 
| todorożkę Stefana Szacha, w której u: 
szkodził arzwiczki i błotnik. — Samo- 
chód ciężarowy nr. 80.314, kierowany 
przez Saula Saksa z Radziwiłlowa, nie 
jechał na ul. Piekarskiej na wóz Wła: 
dysława Zieleniaka (ul, Warsztatowa 
4), W zderzeniu oba konie zostały os 
kaleczone. — Trzeci wypadek notowae 
no na ul, Królowej Jadwigi, gazie szó 
| fer Izrael Gruber (ul. Krótka 15) naje- 
„, chał swą autodorożką na wóz ciężaro* 
| wy Macieja Pec: zaly, Autodorożka zor 
U stala cześciowo uszkodzoną 


Bronisław Paszak (ul. Złota 33), pa 
ul. Janowskiej pótrącił wczoraj moto: 
cyklem przechodzącą przez jezdnię. ua 
czennicę Katarzynę Koóchaniąk (uj. 
Słowackiego 7), która doznała zdąrcią 
naskórka na ręce, 


TRZYLEINIE DZIECKO WPADŁO 
DO GORĄCEGO ŁUGU 


(a) Pogotowie Ratunkowe zawezwa 
no wczoraj po południu do cegielni 
Banku Hipotecznego przy ul, Zielą: 
nej 133, gdzie w mieszkaniu robotnika 
Kowalskiego 3sletni synek wymienia 
nego Edward wpadł do baniąka, zae 
wierającego gorący lug. Dziecka ' dóz 
znało ciężkiego poparzenia i w stanie 
nieprzytomnym przewiezione zostało 


do Szpitala Powszechnego, 


CERA) kk 


N 24 DZIE? K POFSKTU f września 1955 r. 


Polscy Kombatanci w Berlinie 


Przemówienie gen. Jarnuszkiewicza i ks. 


Berlin, 3. 9. (PAT) Wczoraj wie- 
czorem prezes Związku niemieckich 
kombatantów książę Coburg wydał 
na cześć delegacji kombatantów pol- 
skich przyjęcie, w czasie którego wy- 
głosił przemówienie, oświadczając 
m. in.: „Napawa nas, żołnierzy fron- 
towych dumą, że dwaj żołnierze fron 
towi niezapomniany Marszałek 
Józef Piłsudski i nasz wódz Adolf 
Hitler — doprowadzili do porozu: 
mienia pomiędzy naszymi dwoma na 
rodami. My. żołnierze frontowi — 
mówił ks. Coburg witamy tę 
współpracę ze szczególnym uczu* 
ciem, gdyż wyszliśmy z bitew i wi- 
dzieliśmy koniec wojny, który do- 
wiódł, iż wojny w życiu narodów nie 
dają rozstrzygnieć. My, kombatanci, 
mamy za zadanie dołożenie wszel- 
kich starań przez pamięć dla ofiary 
naszych poległych kolegów, aby to 
porozumienie i współpraca rozwijały 
się dalej, ułatwiając w ten sposób 
trudne niejednokrotnie zadania dy- 
plomatów”. 

W odpowiedzi gen. Tarnuszkie« 
wicz oświadczył, że rewizyta komba- 
tantów niemieckich przyczyniła się 
dobitnie do wzmocnienia polsko-nie: 
mieckiej przyjaźni kombatantów. Na- 
sze stesunki koleżeńskie — mówił 
gen. Jornuszkiewicz — nie są więc 
nowe : gdv my do Niemiec przyjeże 
dżamy, nie mamy innych zadań, jak 
ściślej związać węzły już istniejace. 

Ułatwiajac przez nasze wizyty lep: 
sze poznanie się wzajemne, wymie= 
niając między sobą z kombatancką 


Ceny podręczników szkolnych 


Agencja „Echo” donosi: 

Związek Księgarzy Polskich 
ital do wszystkich szkół i nauczycie 
stwa zawiadomienia, że w roku bież. 
nie będa udzielane żadne rabaty od 
cen ustalonych przez Ministerstwo 
W.R, i OP, na podręczniki szkolne. 
Rabatów przy tym nie będzie się uż 
dzielać nawet przy zakupie większych 
partyj ksiażek szkolnych. Związek 
Smena oaee a CNET 


Czy zmiana 

na stanowisku prezesa? 

Ag. „Echo“ donosi: W związku z 
przystąpieniem do czynnej pracy pos 
litycznej w Stron. Ludowym, prof, Buz 
jak, ma ponoć zamiar zrzec się godno 
ści prezesa w Stowarzyszeniu Inteligen 
cji Ludowej i Przyjaciół Wsi. Organie 
zacja ta uchodzi za apolityczną. God- 
ność prezesa miałby objąć jeden z 3:ch 
wiceprezesów, 


roz 


Trąba powietrzna 


Inowrocław, 5. 9, (PAT) Nad maz 
jątkiem Nierogniewice, pow. Inowro= 
cław, -przeszła trąba powietrzna, która 
wyrządziła wiele szkód. M, in. wskuż 
tek zawalenia się dachu stodoły przy: 
gnieceni zostali dwaj robotnicy Ci 
gielski i Dabrowski. Ciężko rannych 
odwceziono do szpitala. Poza tym rów= 

, nież spadające belki obory zabily 9 
usztuk bydła. 
YEAR ORZEC BRO 


"FATALNY SKOK 
Z POCIĄGU 


(a) O południowej 


porze przybył 


Nczoraj na dworzec główny St. Zwież 
2 


rzeczyńs| robotnik, licząc lat, 
aby udać się do Sknilowa, gdzie stale 
mieszka. Skutkiem pomyłki siadł on 
do pociągu pospiesznego, a gdy po: 

ag ten nie zatrzymuje się w Skniłoe 
wie, wymieniony wyskoczył z pociąe 
gu obok mostu i upadł na drugi tor, 
doznając wstrząsu mózgu i złamania 


nóg 


Coburga 


'nictwe cgólnej polityki to nie 
ie sprawa naszych rządów. 
misia eży w pogłęb 1 iroz 
szerzeniu wzajemnego zaufania — za- 
kończy! gen. Jarnuszkiewicz. 


szczerością zdania i opinie Oraz  Kierov 
wzmacniając wzajemny szacunek,raz  watpli 
jeszcze stajemy na posterunku i speł- 
riamy nasz obowiązek w służbie naj- 
wyższych zadań naszych narodów. | 


„CHIMERA! Risas mima sezonu 192/5 w Anie „CHIMERA” 
„MARNOTRAWNA CORBA” 


Arcydzieło, które przemawia do serc i przez dlugie lala będzie na ustach wszystkich. 
W głównej roli uwodzicie'sko piękna ZARAH LEANDER. W rolach męskich Paul Hórbiger, 
Leo Slezak, Georg Aleksander, Heinrich George, 


zma 
Wzrost mećoryzacj 


Posiedzenie Komitetu 
Ekonomicznego Ministrów 


Warszawa, 3. 9. -(PAT) W dniu 2 
bm, odbyło się pod przewodnictwem 
p- wicepremiera Kwiatkowskiego po: 
siedzenie Komitetu“ Ekonomicznego 
Ministrów, poświęcone omówieniu i 
załatwieniu szeregu spraw bieżących. 

M. in. przewodniczący Międzymini- 
sterialnej Komisji do spraw motoryza: 
cji wicemin. Piasecki złożył sprawo= 
zdanie z dotychczasowych rezultatów 
prowadzonej akcji, dzięki której ilość 
pojazdów mechanicznych w dniu 1 
sierpnia przekroczyła cyfrę 54 tysięcy, 
a więc o 12.000 pojazdów więcej w po 
równaniu z najwyższym poziomem w 
latach ubiegłych, oraz omówił zamie= 
rzenia Komisji na przyszłość. 

Komitet Ekonomiczny uchwalił rów 
nież przyznanie kredytu na wykoń: 


czenie budowy drugiego Domu akae 
demickiego im. Prezydenta Mościckie: 
go w Krakowie, oraz upoważnił Mi« 
nistra Rolnictwa i Reform Rolnych do 
przedłużenia tlgowej sprzedaży drew: 
na z lasów państwowych na budowę 
szkół powszechnych. 


Rzym, 3. 9. (PAT) Wczoraj rano 
odbyło sie pod przewodnictwem 
Mussoliniego ponowne posiedzenie 
rady ministrów, na którym uchwalo= 
no szereg zarządzeń. M. inn. uchwa- 
lono na wniosek ministra wychowa: 
nia narodowego prawo majace na ce- 
lu obronę rasy w szkołach faszystow. 


|..skich. 


Księgarzy Polskich stwierdza, 
nowisko to nie jest podyktowane chę- 
cią osiagniecia wielk ale 
wywołane twardą koniecznością ochro 
ny bytu księgarń, które w ostatnich 
latach bardzo podupadły, a wiele naz 
wet uległo likwidacji. Ceny za książki 
szkolne, ustalane przez Ministerstwo 
W.R. i O.P., są bardzo niskie. Udzie+ 
lanie więc rabatów od tych cen jest 
pozbawianiem się niewielkiego godzie 
wego zysku przez księgarza: 


żę stas 


dach państwowych, jak i prywatnych 
©: prawami państwowymi, nie będą 
mogły nauczać osoby rasy żydowe 
1 skiej. To samo ograniczenie stoso 
wane bedzie do osób tej rasy na sta: 
nowiskach docentów i asystentów 
uniwersyteckich. Do szkó! posiada- 
iacych prawa państwowe nie bedą 
również przyjmowani uczniowie rasy 
żydowskiej. Z dniem 16 października 
1938 r. zawieszeni zostaną w swych 


ETVE WEZ WÓZ E BRA 
- Błyskawiczny Konkurs fabryki „RECORD“ 


Z okazji XVIII. Targów Wschodnich, szwajcarska fabryka światowej marki 
zegarków „Record“ przeznaczyła bezpłatnis dla zwiedzających Targi 
Wschodnie, szereg. cennych, „nowoczesnych zegarków, które wylosowane zos 
staną dzy uczestnikami Konkursu w ostatnim dniu Targów Wschodnich. 
Każdy zwiedzający stoisko firmy A. H. Zipper S. A: mieszczącej się w 
Pałacu Sztuki, a w którym znajdują się eksponaty firmy „Recora* otrzy: 
ma kupon, który po wypełnieniu, prześle w zamkniętej kopercie na adres: 
Zarząd Targów Wschodnich 
KONKURS „RECORDU" 
Lwów, Plac Targów Wschodnich 


„Record" nie stawiając żadnych warunków umożliwia każdemu zdobycie 
cennego zegarka. 


O RA Pó zid ni GP] 
Powstańcy krwawo odparli 
ataki wojsk rządowych  . 


Burgos, 3. 9. (PAT) Ataki nieprzy: 


Ofensywa powstańcza nad Ebro roz: 


jaciela na odcinku Rio Zujar zostały | wija się. W ciągu ostatnich dni wzięto 
odparte z olbrzymimi dla atakujących | do niewoli 12 tysięcy jeńców i pocho: 
stratami, W pobliżu El Campanario | wano z górą 5 tysięcy trupów żolnie: 
doszło do bitwy powietrznej, w czasie | rzy nieprzyjacielskich 

której stracono 11 samolotów nieprzy: 


jacielskich. 
RGIA) 


+ 1 
Na zasadzie tego prawa, tak w szko 


| Gddzisłów szturmowych. 


St. 5 


Depesza Królowej Holandii 
do P. Prezydenta R, P. 


Warszawa, 3. 9. (PAT) Jej Królew: 
ska Mość królowa Holandii nadesłała 
tce Pana Prezydenta R. P, nastę: 
w odpowiedzi na tel 
40:lecia jej panowani 
zruszona depeszą Waszej, Eksc 
syłam Panu, Panie Prezyź 

c podziękowania za 
zęścia dla mnie, dla 
mego domu oraz mego kraju." 


Narada prez. Benesza 
z iordem Runcimanem 
Praga, 5. 9. (PAT) Sekretariat misji 
lorda Runcimana komunikuje: Prezy: 
dent republiki Benesz przyjął Wczoraj 
o godz. 17 lorda Runcimana, któremu 
zakomunikował, iż spotkał sie wczo» 
raj z przedstawicielami partii Nieme 
| ców sudeckich i konferował z nimi od 
godz 10.50 do 1430. Rokowania ode 
roczono następnie do poniedziałku. 


Rzym, 3, 9. (PAT) W czwartek o 
godz. 22.45 odczuto w Reggio Cae 
labria (Włochy południowe) krótkie 
trzęsienie ziemi, któremu towarzyszył 
charakterystyczny huk podziemny. 
Żadnych szkód nie zanotowano, 


RESECE KARTCE NO PWED RZAD A E 
Zamządzemia eaSOWE 
mea umiwersyletach włoskich 


czynnościach wszyscy nauczyciele ra 
sy żydowskiej w szkołach publicz- 
nych oraz uniwersytetach. W tym 
samym dniu wykluczeni zostaną 
członkowie rasy żydowskiej akade* 
mii, stowarzyszeń naukowych i zwią 
zków literackich. 


Fala strajków 
we Francji 


Amiens, 3, 9. (PAT) Strajk robotni: 
ków u włókienniczego jest 
owy. Według słów se: 
kretarza związku zawodowego. efek» 
tywny strajk nastąpi w sobotę lub pos 
niedzialek, Rokowania o polubowne 
łatwienie sprawy trwają. W przemy: 
le jutowym strajk jest zupełny, Pracę 
rwano w 24 fabrykach okręgu 
Amiens i Abbeville a liczba strajkują: 
cych wynosi 14 tysięcy. Fabryki są 
okupowane. Przyczyną strajku w prze 
myśle tekstylnym jest kwcstią pode 
wyżki płac. 


Krwawe zajścia 


Rangoon, 3. 9, (PAT) W różnych 
punktach miasta doszło wczoraj wies 
czorem do zajść między Hindusami a 
Birmanczykami. Dwie osoby zostały 
zabite a 16 było rannych, z których 
jeden wkrótce zmarł. Zajścia te, spor 
wodowane konfliktem na tle religije 
nym pomiędzy buddystami a muzul 
manami, wywołały panikę w mieścię 
stkie sklepy zamknięto. 


Aresztowania i egzekucje 
w Hiszpanii 


St. Jean De Luz, 3. 9. (PAT) We 
dług urzędowych doniesień z Madry» 
tu, w ciągu sierpnia aresztowano pod 
zarzutem prowadzenia wrogiej dla rzą 
du propagandy: w Madrycie 421 osób, 
w Barcelonie 387, w Walencji 285, 
oraz w Cuenza i Ciudad Real — 231 
osób. Spośród aresztowanych rozstrze 
lano 286 osób. Pozostałych skazano 
na kie roboty lub wcielono do 
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KOBIETA I DOM 


ZNOWU WSZYSCY RAZEM 


Wracają, 

Z nad polskiego morza, z letnisk, obo 
ców, kąpielisk, z gór. 

"Wracają z plecakami i ciupagami, z 


twarzami opalonymi na piernik — taz 
ternicy, kajakowcy, młodzież szkolna, 
harcerze. 


Z flaszkami soku malinowego i wian- 
kami suszonych grzybów, koniecznie 
własnoręcznie uzb'eranych i nawleczoe 
nych.— zapobiegliwe gosposie miejskie, 

Z rozległym taborem różnych sprzęs 
tów, z wózeczkiem, z materacami i ins 
nymi „betami”, ściśniętymi w przeraża 
jące toboły — matki rodzin, które wys 
emigrowały na kilka tygodni z częścią 
dobytku na letnisko, albo do Rabki lub 
innego Iwonicza, 

Co. się te matczyska nakłopotały ze 
swoim drobiazgiem! Co to było przepież 
rania skarpetek, sukienek, pieluszek! 
A ciągłe przygrzewanie garnuszków 
przy cudzym ogn u, zyczonym z grzes 
czności, A dopieroż jazda w przepełnio: 
nym pociągu, z maleństwem na kola: 
nach, na które pasażerowie patrzą koso, 
tylko wyczekując kiedy się „to to“ zacz 
nie drzeć, 

Ale nie żałują matki trudu. Z uśmie« 
chem dumy patrzą na swoje pociechy, 
na twarzyczki rozkwitłe rumieńcami, na 
ogorzałe kolanka, wychodzące z`, pos 
wyrastałych* ubranek, One, matki, mos 
gly sie sponiewierać przez tych kilka tys 
godni, „przebidować” bez służby i wy- 
gôd, Za to dzieci użyły. Bo to... wita< 
miny i maliny, grzybki, rybki, pomidoe 
ry, mleczko prosto z obory.. Tuż obok 
las szpilkowy a nad tym wszystkim po: 
wietrze, powietrze, powietrze! 

Mimo wszystko jednak cieszą się na 
dom, w którym będą prawdziwie u sie: 
bie, gdzie wszystko swoje własne i na 
swoim miejscu. O jaki ten dom miły i 
wygodny, co za komfort, spokój, odpo- 
zynek, Czy tylko Kasia sumiennie pile 
nowała mieszkania? Czy przewietrza* 
ła pościel? A makatki japońskiej nie 
nadgryzły. mole? 

Słomiani wdowcy wyruszają na dwo* 
rzec.z kwiatkami, uśmiechnięci, Słomia: 
ne wdowieństwo miało owszem swoje 
dobre strony, ale się już przejadło, jak 
się przejadły restauracyjne obiady. Tee 
raz się wraca na łono rodziny i do wike 
tu „na maśle”, Za dzieciakami już było 
tęskno, dom smutny, cichy, do czego tu 
praese 


bylo wracać, Dobrze wyglądają. chwała 
Bogu, a żonisko odsapnie teraz na wła: 
snych śmieciach. 

— Pokaż Helusiu tatusiowi 
osa ugryzła, Ona się nauczyła pływać, 
a jakże, A Tadziczek urósi, trzeba go 
zaraz zmierzyć na drzwiach. Zdejm san 
dałki, synku. 

Miły hałas, miły nieład powrotu, kie- 
dy nareszcie wszyscy najbliżsi znowu 
znajdą się razem, 

Cały tryb domowego życia zaczyna 


jak cię 


1) Suknfa na przedpoludnie 


z materiału „raye”. 
knia z welnianej krepy, rękawy. raglanowo, kofpierzyk 
3) Suknia spacerowa; ną kołnierzu i kieszon kac 


się od powrotu z urlopów. Wrzesień to 
właściwie początek roku dla rodziny, 
nowy etap w życiu młodzieży, to więcej 
„nowy rok" niż ten kalendarzowy. Wie 
le to rzeczy, ile planów odkłada się na 


„po wakacjach!" Reorganizuje się' ma» * 


chinę życia codziennego, udoskonala, 
wprowadza zmiany į próby. Żeby wszy- 
stkim w domu było dobrze i wygodnie; 
żeby powracający nie żałowali opusz- 
czonych rozkoszy wakacyjnych. 


Bluza na boku sznurowana, 2) Su» 
z stepe de Chine drapowany. 
aplikacja” z łego samego materialu. 


4) Suknia spacerowa przybrana słebnem, 


Suknia pani pracującej 


Nie jest rzeczą łatwą być elegancką 
zawsze, o każdej porze, nie przekraczae 
jąc umiąru, Prawdziwa wytworność w 
wyglądzie zewnętrznym polega właśnie 
na dostosowaniu stroju do pory dnia i 
okoliczności, 


Sen miemowięcia 


Można śmiało powiedzieć, że pierw: | żliwa na ucisk, stąd dzieci leżące duż 
przesypia. : na wznak mają 


sze miesiące życia dziecko 
Jest to jego stan normalny, a nawet koz 
nieczność, į gdyby ktoś gwałtem chciał 
mu wę śnie przeszkadzać, mógłby łatwo 
spowodować ciężkie zasłabnięcie. Poe 
trzeba snu jest tak niepowstrzymana i 
gwałtowna dziecko stale zasypia, nas 
wet przy przyjmowaniu pokarmu, W 
miarę, jak się rozwija, sypia mniej. Stąd 
przestroga, by dziecku snu nie przery: 
Dla maleństwa dziesięć minut nie- 
przcspanych w czas e, gdy powinno wys 
poczywać, znaczy tyle, co dla dorosłego 
nieprzespana noc. 

Po każdorazowym karmieniu (powine 
no się przestrzegać sumiennie oznaczoe 
nych godzin), dziecko natychmiast pos 
łożyć do łóżeczka — nie na plecki, lecz 
na bok, Dziecko powinno leżeć kolejno 
na prawym i lewym boczku, aby nie do: 
puścić do znieksztalcenia główki. Główe 
ka jroworodka jest jeszcze miękka i wra 

" moca 
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Lwów, 


Czarnieckiego 3. 


czaszki stożkowate i 
spłaszczone. Dzieci zaś leżące na jede 
nym boku mają główki o kształcie asy: 
metrycznym. Te odchylenia wyrównu- 
ją się co prawda z biegiem czasu, lecz 
przezorniej jest ich unikać, 

Równocześnie baczną uwagę trzeba 
poświęcić uszom. Często maleństwo śpi 
na zagiętym uszku, tak bardzo jeszcze 
delikatnym. Jeżeli się to często zdarza, 
trzeba maleństwu nałożyć jedwabną sia: 
teczkę, bardzo miękką, która przytrzy= 
ma uszka przy głowie. 

Czasem zdarza się, że dziecko Ściera 
włoski po jednej stronie główki. Trzeba 
się dokładnie przyjrzeć skórze — może 
jest wysypka lub zaczerwienienie i ma* 
leństwo dla ulgi trze główką o poduszkę. 
Zwykle wazelina borna lub proszek ae 
septyczny zaradzą temu niedomaganiu. 

Czy w pokoju, gdzie śpi maleństwo, 
powinna panować zupełna cisza? Różni 
lekarze różnie o tym sądzą. Jedni zalce 
cają ciemność w pokoju i absolutny 
spokój, inni znów twierd: to dziece 
ku do zupełnego wypoczynku niepotrze 
bne, a nawet ryzykowne, bo maleństwo 
przyzwyczaja do y. Dawniej naj- 
młodsze z miało łóżeczko w 
wspólnym pokoju z resztą rodzeństwa, 
sypiało świetnie i rozwijało się normalk 
nie. A więc sposób wypoczynku jest rze 
czą przyzwyczajenia. 


p z LODA ROWE ŻE 


Już dawno rozstałyśmy się z przesą: 
dem, że do pracy można włożyć byle co, 
żeby lepszych rzeczy nie niszczyć. W 
tej dziedzinie możemy śmiało brać przy 
kład z zagranicy, gdzie t, zw. „kobieta 
pracująca". dawno już rozstrzygnęła pro 
blem ubraniowy, Oto szereg cennych 
rad, jakie znajdujemy we francuskim 
tygodniku „Votre Bonheur“: 

Ekspedientki sklepowe powinny ubies 
rać się czarno. Ponieważ w sklepach ješt 
duszno, trzeba wybierać na suknie mas 
teriały lekkie, krepdeszinowe, jedwabne, 
w każdym razie nie mnące się i prze: 
wiewne, Idealną sukienką dla ekspedien 
tki jest czarna jedwabna z długimi ręka- 
wami, z dość szerokim paskiem z tego 
samego materiału albo z miękkiej skó 
ry, z dwiema kieszonkami na bokach, 
z jednym kontrafałdem z przodu. Wys 
kładany kołnierzyk można ożywić bia: 
łą pika. 

"Toalety maszynistki to niebylejaki 
problem. Trzeba bowiem łączyć elegan= 
cję i powab z dystynkcją. Niema żadz 
nej racji, by przystojna fotogeniczna 
„dactylo”* miała się pobrzydzać, nosząc 
naprzykład alpagowy fartuch z rękawa: 
mi. Natomiast fatalne wrażenie sprawia 
ja wystrojone, jaskrawe, podkasane Ślie 
cznotki na ile biura. 

Suknia z welny granatowej z draps 
eits 


fir. 244 


I wanymi kami, ki 
du jakby bluzkę, 
czkę z cieńszej wełny, w szkocki 
alba jednotzrwny, lecz ładnie kontras 
stującą z suknią (granat łączy się z 
czerwienią, z pastelowym żółtym kolos 
rem i't. d) Taka bluzeczka. może być * 
równie dobrze z trykotu, jersey'u, jak i 
z surowego jedwabiu, I w tym-wypadku 
nie należy zapomnieć o kieszonkach, do 
których można chować wieczne. pióro 
1 ołówek, 5 z 

Strój urzędniczki banku to jeszcze. - 
trudniejsza sprawa, Trzeba bowiem 
wzbudzać wyglądem swym zaufanie. 
Niedbale ubrana, nieporządna, rozczoś 
chrana jak królowa papuasów panienka, 
ślęcząca nad maszyną do liczenia, obu: 
dzi słuszne watpliwości, co do solidnos 
ści firmy, Urzędniczki bankowe powin* 
ny być eleganckie, bez przesady, nieco 
sztywne, unikające wszelkich rzucająs 
cych się w oczy ozdób, jaskrawych kra» 
watek i t. p. 

Ideałem sukni byłaby składająca się 

z dwu części suknia z ciemnej wełny, z 
bluzką wpuszczeną w spódnicę, która 
ma jakby długi, sięgający bioder gorse 
cik, zapięty z przodu na sześć guzicz- 
ków. Wysoki kołnierzyk, ożywiony jest 
białą wypustką i ciemną krawatką, pode 
Szytą jedwabiem białym, spiętą metalos 
| wym klipsem. 

Panna akwizytorka, których w Ame 
ryce jest tysiące, u nas w Polsce znacze 
nie mniej, powinna być ubrana bardzo 
Starannie. Obowiązującym strojem dla 
tego rodzaju „kusicielki* (bo i ona rówe 
nież musi w'umiejętny sposób nakłąniać 
opornych klientów do zamieszczania os 
głoszeń, kupna zbytecznego elektroluxu, 
albo maszyny do pisania, na której się. 
nie umie pisać), powinien być sportos 
wy, wytworny w swej prostocie kostium 
angielski z przerabianej wełny, samo» 
działu barwy palonych kasztanów, przy 
więdłej zieleni, rdzawych liści jesien» 
nych, Żakiet zapięty jest z przodu ekle- 
rem. Jest to najpraktyczniejszy „żame» 

powodzeniem zastępujący wsz 
ki,-haftki i pętelki, Wysoki, 
dany kołnierzyk oraz kieszon 
zyte są brązową skórką z antylo< 
py. Modny kapelusik również z zamszu, 
nie czułego na działanie deszczu i mies 
gu. 

TZT WE E KTORE ROKOSZ 


Zdrowe i smaczne menu 


Ileż to kłopotów sprawia niejednej pani 
„domu ułożenie codziennego menu. Najczę” 
Ściej obiad jest wynikiem długich rozmy» 
ślań, zmartwień i po to tylko, aby nikomu 


re tworzą z prze. 


ztują one bardzo drogo, a nie przy: 
ogólnego zadowolenia. Te trudności 
je z ustaleniem codziennego menu są 
wynikiem ograniczonego zakresu używania 
artykułów spożywczych, Najczęściej na na: 
szych stołach pojawia się mięso, które, fak 
twierdzą panie jest tańsze i można je przy: 
rządzać pod rozmaitymi postaciami, Jest to 
tłumaczenie niezbyt uzasadnione. Nic jest 
„prawdą, że mięso jest tańsze od innych ar 
tykułów. Jeżeli porównamy cenę ke mięsa 
wołowego z wysokowartościowym -gatun« 
kiem ryby, np. z linem, porównanie to wy: 
padnie na korzyść ryb. Podczas, gdy kg 
mięsa wołowego płaci się 1.40, to 1 kg wy” 
borowego śniętego lina kosztuje 1.30. Mniej 
więcej ten sam stosunek odnosi się do in 
nych gatunków ryb, za wyjątkiem gatunków 
wyszukanych. O ile chodzi o rozmaitość 
sposobów przyrządzania ryb jest ich dale. 
ko więcej w porównaniu do mięsa. Jeśli 
wymienimy tylko smażenie, pieczenie, gos 
towanie przyrządzanie na zimno pod róż: 
nymi postaciami będziemy mieli taką ich 
rozmaitość, że wyłoni się trudność z wybo« 
rem jednego z nich. Obiad przy użyciu ryb 
jest natomiast o wiele smaczniejszy i zdro» 
wszy, a w wielu wypadkach wprost konie« 
czny, np. chorym na artretyzm, reumatyzm 
it. d. lekarze specjalnie zalecają dania ry- 
bne. 


Wielka posezonowa sprzedaż 


PŁASZCZY, KOSTIUMÓW, 
i SUKIEŃ DAMSKICH we firmie 


„FEMINA“ 


Lwów, plac HALICKI 12a, I. p. J f 
Płaszcze ang. cena norm. zł. 45'—, 55'—, 70— obecnie 28—, 40—, 45 
Płaszcze franc. „Bouclé“ wysort. cena norm. zł. 75— — obecnie zł. 18 
Suknie wełniane od zł. 15—, RUE NE zł. 45 — obecnie zł. 10 

12—, 15—, 20— 


(róg ulicy Batorego) 


341% 
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Niech mi zatem wolno będzie złoś 
yé z tego miejsca słowa gorącej i sers 
decznej podzięki w pierwszej linii Paź 
nu Ministrowi Przemysłu i Handiu í 
jego współpracownikom, Panu Wojee 
wodzie Lwowskicmu, jako też Panu 
Prezydentowi miasta Lwowa, który od 
nosił się do wszystkich zamierzeń z 
wielką życzliwością i otaczał wszystkie 
nasze prace prawdziwą opieką 


p aDZIENNIK POLSKI“ poniedziałek, 5 września 1958 r. —— — 


(Dalszy ciąg ze strony 3-ciej) 


Dając wyraz niekłamanej radości, 
tórą odczuwa Izba przemysłowo-han 
dlowa, a z nią całe tutejsze gospodaru 
jące społeczeństwo, z okazji obchodu 
wielkiego święta otwarcia XVIII, kam 
panii Targów, kończę me powitalne 
przemówienie, wznosząc okrzyk: 
Prezydent Rzeczypospolitej Prof- 
Ignacy Mościcki i Naczelny Wódz 


Marszałek Polski Edward śmigty. | 


Rydz niech żyją! 


Przemówienie swoje mowca zakoń: 
czył okrzykiem na cześć Prezydenta 
R. P. i Marszałka Śmigłego Rydza, po 
czym orkiestra odegrała Hymn Pan: 
stwowy. 

Następnie zabrał głos wiceminister 
Przemysłu i Handlu Sokołowski. — 
Treść jęgo przemówienia podajemy na. 
str. 1. 


Prezydent Ostrowski o Targach Wschodnich 


Każda kampania Targów Wschod* 
nich wnosi w atmosferę Lwowa dos 
broczynny element ruchu i przyśpież 
szone tętno życia, a zapalając na nowo 
energię naszego miasta, pobudza je do 
zdwojonego wysiłku. 

"Poczęte z wiary we własne siły, Tars 
gi Wschodnie są co roku nowym tej 
wiary wyznaniem. Dając miastu nasze 
mu powtarzającą się periodycznie spos 
sobność do podsumowania bilansu 
swej pracy i swych osiągnięć, znaczą 
one kilometrowymi słupami drogę już 
odbyta i wskazują możliwości, które 
przed nami stoją. 

Przekraczając rozmiarami i celem ras 
my jakiejś lokalnej imprezy, posiada* 
ją one uznany już walor doniosłego 
instrumentu wymiany o rozpiętości os 
gólno = polskiej, a w dużym stopniu 
międzynarodowej, Dzięki nowemu zna 
czeniu gospodarczemu, Targi Wschodz 
nie zwracają oczy całej Polski na 
Lwów, przypominając społeczeństwu 
ciężar gatunkowy tego miasta i rolę, jas 
ką ma ono do spelnienia w nowej rzeź 
czywistości polskiej. 

W ciągu 18 lat istnienia Targi 
Wschodnie były świadkami różnych 
koniunktur. W okresie tym przeżywa: 
liśmy nadzieje i zawody, chwile jasne 
i chmurne naprzemian, przeważnie zaś 
rzeczywistość nasza kształtowała się n% 
tle szarej codziennej troski t zw, lat 
kryzysowych. Jeżeli w latach dobrej 
koniunktury Targi Wschodnie były 
wykładnikiem wzm: ego tętna żys 
cia, to w latach depresji odegrały one 
rolę specjalnie doniosłą, atakując 
swym istnieniem bierność i zastój i 
spełniajac wielkie zadanie propagan= 
dowe. 

Szczególnie niekorzystne były wa: 
runki, w których organizowano kam: 
panie Targów Wschodnich ostatnich 
kilka lat, w okresie najgłębszego kry» 
zysu gospodarczego, Ograniczone mos 
żliwości wymiany międzynarodowej 
z góry odsuwały na dalszy plan te ces 
le, dla których Targi pierwotnie powo: 


łano do życia, jako instrument wymia4 
ny międzynarodowej. Defensywa zaś 
przesunięcia punktu ciężkości Targów 
na wewnętrzny front gospodarczy zbie 
gła się z okresem kryzysu, mającego 
główne żródło w naszej przestarzałej 
strukturze gospodarczej į nierentowno* 
ści gospodarstw wiejskich. Gdy lud» 
ność rolnicza, stanowiąca przytłaczają* 
cą większość zaludnienia Polski, ma 
zbyt słaby wewnętrzny rynek zbytu i 
sama z kolei dzięki temu jest słabym 
odbiorcą wytworów przemysłowych, 
gdy konsumpcja ludności miejskiej wy 
raża się w stosunkowo niskich ‘cyz 
frach, będących wykładnikiem niskiej 
stopy życiowej mieszkańców naszych 
miast, rola į zadanie tego rodzaju im= 
prezy jak Targi Wschodnie — staje się 
trudna, 

Jeżeli mimo tych warunków, które 
ze szczególną siłą uderzały w życie 
Lwowa, Targi Wschodnie nic tylko nie 
upadły, lecz przeciwnie rozwijają się z 
roku na rok, zwłaszcza bezpośrednio w 
ostatnich paru latach jest to dowodem 
ich niespożytej żywotności i najlepszym 
potwierdzeniem ich wartości życiowej. 


Skoro Targi Wschodnie to wszystko 
przetrwały, widocznie są niezbędne w 
życiu gospodarczym Polski i zadanie 
swe dobrze spełniają. 


Zeszłoroczna kampania Targów 
Wschodnich odbywala się pod znas 


kiem pierwszych symptomów popras 
wy gospodarczej, skromnych, ale już 
widoczn Auspicje obecnej 18-tef 
kampanii Targów są bez porównania 
pomyślniejsze, uprawniając do zdrowe: 
go, szczerego optymizmu. 

Wkraczamy w bezpośrednie stadium 
realizacji wielkiego dzieła gospodarcze 
go uprzemysłowienia kraju. Na oczach 
naszych rodzi się nowa rzeczywistość, 
radosna i mądra, której na imię: Cen= 
tralny Okręg Przemysłowy. Państwo 
dokonywa wielkiego wysilku dżwi» 
gmięcia Polski wzwyż, Gotuje się do 
milowego skoku, by jednym zamachem 
nadrobić jak najwięcej straszliwcgo 
zaniedbania półtorawiekowej niewoli, 
Rzeczą społeczeństwa jest poprzeć tę 
inicjatywę i ze swej strony przyc: 
się zbiorowym wysiłkiem do urz 
wistnienia tego procesu gospodars 
czego. 


LWÓW POD ZNAKIEM TARGÓW 


Rozbudowa Centralnego Okręgu 
Przemysłowego, wielka konieczność 


obronna i gospodarcza Polski, ma dla 
naszego miasta szczególnie ważką doe 
niosłość ze względu na decyzję Pana 
Wicepremiera włączenia Lwowa do Os 
kręgu Przemysł., jako jego stolicy. Zae 
mierzenia te otwierają przed naszym 
miastem wspaniałe możliwości rozwo 
ju. Stworzą one dla Lwowa materialne 
podstawy do odegrania w Odrodzo« 
nym Państwie Polskim takiej roli, do 
jakiej miasto nasze jest powołane z ras 
cji swego położenia geograficznego i 
warunków przyrodzonych, a jaka zas 
równo odpowiada chlubnej tradycji 
Lwowa i jego ciężarowi gatunkowemu, 
jakoteż jest nakazem dzisiejszej, pole 
skiej racji stanu. 

Drugim na wielką skalę zakrojonym 
zamierzeniem władz państwowych jest 
zapowiedź budowy drogi wodne 
Gdynia—Gałacz, a więc realizacji dzies 
ła, którego gospodarczą zasadność i 
potrzebę uznawano w Polsce już od 
kilku wieków. Do urzeczywistnienia 
tego gigantycznego przedsięwzięcia 
Lwów przywiązuje szczególną wagę, 
widząc w nim podstawy swego rozkwie 
tu jako centralnego śródlądowego pors 
tu, położonego w matematycznym niee 
omal środku między Bałtykiem a Moe 
rzem Czarnym, 


Pod tymi krzepiącymi horoskopami 
witam imieniem Lwowa tych wszysts 
kich dostojnych gości, którzy obecno= 
ścią swoją uświetnili nasze doroczne 
święto, 

Przemówienie swoje zakończył pres 
zydent Ostrowski okrzykiem na cześć 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Mare 
szałka Edwarda Śmigłego:Rydza, 


Po âmago fi.. 


Po oficjalnym akcie 
Targów Wschodnich, p. wiceminister 
Sokołowski wraz z towarzyszącymi mu 
| osobami, w towarzystwie wojewodów 
lwowskiego i tarnopolskiego, genera: 
licji į przedstawicieli świata gospodar: 
czego oraz przedstawicieli rządów 
państw obcych, udał się na płac wy% 
stawowy Targów Wschodnich, gdzie 
przed pawilonem filmowym przeciął 
symboliczną wstęgę. Po odegraniu 
Hymnu Państwowego, p. minister roz» 
począł szczegółowe zwiedzanie Tars 
gów. 

Na Targach tegorocznych, które 
mieszczą się w 26 pawilonach, bierze 
udział ponad 1.000 wystawców, repres 
zentujących 12 państw: Stany Zjednos 
czone A. P., Niemcy, Francja, Węgry, 
Rumunia, Bułgaria, Anglia, Czechos 
słowacja, Holandia, Grecja, Dania, 
Włochy i Jugosławia, 

Niemcy, Węgry i Rumunia wystawie 
ty osobne pawilony, zaś Belgia wraz 
z Bułgarią mieszczą się w jednym par 
wilonie. 

Cały teren Targów został odświętnie 
przybrany. U głównego wejścia miesze 
czą się flagi o barwach narodowych i 
miasta, przed pawilonem Centralnym w 
półkolu zwisają maszty z flagami 
wszystkich państw uczestniczących w 
Targach. 

P. wiceminister Sokołowski wraz zę 
świtą rozpoczął zwiedzanie Targów od 
pawilonu filmowego, u którego wejścia 
imieniem Rady Naczelnej przemy: 
słu filmowego, powitał go pre 
zes Zagrodziński. Następnie p. min. 
Sokołowski oprowadzany przez prezes 
sa Zagrodzińskiego zwiedził szczegóź 
łowo pawilon filmowy, który obejmuje 
szereg ciekawych eksponatów, obrazu 
jących rozwój filmu w chwili od je- 
go powstania do czasów obecnych. M. 
in. w pawilonie wystawiono pierwszy 
aparat Lumiera, który po raz pierw% 
Szy opuścił Francję. Jeden z pierw- 


ruszyńskiego, z 1895 r 


szych wynalazków polskich aparat inż. 4 przez jednego z 
wynalazki | 


inauguracji 18. | inż, Gniazdowskiego, inż, Jarosza, So% 


snowskiego, Szczepanika. W pawilonie 
czynne są dwa kina „Phillipsa* i wą- 
skotaśmówe Instytutu filmowego P. A, 

P. wicemin, Sokołowski zatrzymał się 
na seansie wyświetlonym przez Phil- 
lipsa, podczas którego zaprodukowa* 
no najstarsze filmy z 1899 roku, 1900 
i 1915 roku z udziałem Junoszy Stę* 
powskiego i Poli Negri. Z kolei p. wie 
ceminister zwiedził pawilon samochoe 
dowy, który został wybudowany dos 
piero przed tygodniem kosztem 60 ty: 
sięcy zł. W pawilonie tym mieszczą się 
auta reprezentujące wszystkie niemal 
znane fabryki europejskie, Szczególe 
nym zainteresowaniem cieszył się nowy 
model Polskiego Fiata. 

W pawilonie węgierskim p. wicemie 
nistra podejmowano tradycyjną lampe 
ką wina. Wiele czasu poświęcił p, wie 
ceminister na zwiedzenie pawilonu 
Centralnego, w kiórym wystawione są 
eksponaty drzewne, oraz produkty fa- 
bryk zrzeszonych w Polskim Związku 
Przemysłowców Metalowych. Wielkim 
(zainteresowaniem cieszył się również 
pawilon przemysłu ciężkiego, w któ- 
rym powszechną uwagę zwracały nowa 
modele polskich obrabiarek, liczne i 
doborowe eksponaty w pawilonie tym 
wystawił przemysł śląski, występujący 


| 


w hucie „Pokój* i „Wspólnocie intes 
resów* oraz zakłady ostrowieckie. 

W pawilonie rumuńskim, w którym 
wystawiono owoce, wina i produkty 
rolnicze tego kraju, p, wiceministra pos 
witał radca handlowy ambasady rus 
muńskiej p. Floru, zaś dwie dziew« 


| czynki w strojach narodowych rumuń4 


skich wręczyły p, wiceministrowi wią: 
zanki róż, 

W pawilonie niemieckim p. wicemie 
nistra witał radca ambasady niemiecz 
kiej p. Attems, oprowadzając go nas 
stępnie po stoiskach pawilonu niemiece 
kiego. 

Skolei p. wiceminister zwiedził bar- 
dzo bogato przedstawiający się pawi» 
len rzemiosła, nafty, oraz wspólnie 
urządzony pawilon Bułgarii į Belgii. 

W imieniu wystawców belgijskich p, 
wiceministra powitali kolejno prezes 
Związku Przyjaciół Polski w Belgii p. 
Flatteu oraz prezes Towarzystwa Przy: 
jaciół Belgów w Polsce dr. Berrde, 

Na zakończenie p. wiceminister zwie 
dził pawilon sztuki oraz eksponaty 
Polskiego Monopolu Spirytusowego ox 
raz Polskiego Monopolu Tytoniowego, 
mieszczącego się w dwóch odrębnych 
pawilonach. 

W godzinach popołudniowych na 
cześć pana wiceministra i gości, odbyż 
ło się śniadanie. (k.) 


Nagroda artystyczna Francli 


Jak podaje prasa francuska, w dniach 
14—20 października zostanie przyznana 
nagroda artystyczna Prix Paul Guillauz 
me, podczas wystawy w salonach Ga- 
lerie Bernheim Jeune, w Paryżu, Pierw- 
sza nagroda wynosi 10.000 franków, 
druga — 5.000 fr, i przeznaczona jest 
dla malarzy francuskich i obcego pocho 
dzenia, pracujących jednakże we Fran- 
cji Ubiegać się o nagrodę mogą jedynie 
artyści przedstawieni do konkursu 
członków jury, Każdy 
z członków iury ma prawo do przedsta: 


wienia trzech kandydatów, W skład ju» 
ry wchodza: Andre Salmon, A, de Mon 
zie, Vollard, Albert Sarraut, księżna 
Bassiano, pani Paul Guillaume, Hen- 
raux, Raymond Escholier, Paquement 
Waldemar-George, Rene Huyghe, Josz 
se Bernheim, Arbellot, Jean Cassou, 
Paul Fierens, Andry:Farcy, Jean Artur, 
Fontaine, Cheronnet, W/arnod, Ray- 
mond Cogniat, Maximilien Gauthier 
Fegdal, Georqes-Michel, Poulain i Mas 
njer 
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Listy warszawskie 


Zaczyna sie wielki sezon 


» Warszawa, we 
Warszawa zaroiła się tłumem d 


wrześniu, 


t młodzieży powracającej z wakacy 

Właściwie w tym roku złożyło 
się tak jakos nie mieliśmy w ogóle 
ani ciszy, ani kanikuły. Nie trzeba 
"było gwoli zainteresowania czyż 
telników, wyciągać historii o wę: 
żu morskim. Znacznie bardziej 
"sensacyjnyni od opowieści o wę 


‘tach morskie! zały się wiadomości 
ajcncyj tel Pragi czy 
*Berlina. Lato — jeśli wierzyć depeszom 
ĵo 4 dlustracjom prasy zagranicznej — z 
« stało wykorzystane w przeważającej 
* liczbie krajów europejskich, nie tyle 
"dla odpoczynku i rozkoszowania się 
«morzem lub górami, ile dla przeprowa: 
dzenia manewrów, które by wykazały 
w jakim stopniu źnajduje się gotowość 
zbrojna. Królowie, bądź „wodzowie”, 
zy głównodowodzący 
do fotografii przy najnowoczee 
śnicjszych | karabinach maszynowych, 
samolotach i działach, jakby podkreśla 
jąc, iż jedynie sprawy związane z pros 
blemstami wojska interesują ich, 
Warszawa, w przeciwieństwie do roz 
* maitych stolić europejskich poświęcała 
bardzo mało uwagi alarmistycznym wia 
domościom części prasy Zachodu. Zres 
sztą, powiedzmy sobie szczerze, była 


zbytnio zaabsorbowana wydarzeniami | 


rozgrywającymi się na jej własnym pos 
dwórku, W pierwszej połowie lata ue 
waga wszystkich skupiona była przy 
maitych ustawach związanych z 
żającymi się wyborami samorządo: 
wymi, w drugi å wałkowano w 
przedziwny sposób sprawę masonów. 
Ostatnio wreszcie przystąpiono do ros 
bienia „bilansów* rozmów prowadzoe 
nych rzekomo pomiędzy rozmaitymi 
politykami w szeregu miejscowości 
letniskowych. Co prawda te wszystkie 
rożważania, którymi gorączkowo zaje 
muje się prasa bulwarowa, przypomie 
"ają — ze w lu na całkowity brak 
jakichkolwiek owych i istotnych 
elementów — rozmowy kucharek w 
sklepiku czy w maglu. Niemniej jed- 
wak mało wybredni telnicy zachły: 
tują się tymi relacjami, 

W ten sposób przeszło niespostrzes 
żenie lato i lada azień rozpoczniemy 
znowu „wielki sezon“, Działacze polie 
tyczni po wywczasach w uzdrowiskach 
miejscowościach letniskowych rzucą 
się w zapałem do pracy, wyrażaj 
się przede wszystkim w wysiadyw 
godzinami po kawiarniach, a plotki 
akierują swoje zainteresowanie ku 
kompleksowi spraw związanych z wys 
borami samorządowymi 


Sezon polityczny, zwłaszcza w dzieć 
GE wizyt i rewizyt 
będzie istotnie ożywiony. Przede 
wszystkim — jak słychać — należy się 
spodziewać wyjazdu Pana Prezydenta 
R. P, do Węgier z rewizytą regenta 
Iorthy'ego, który bawił w lutym r. b. 
w Krakowie, Białowieży i Zakopanem, 
Poza tym do Polski przybyć ma w jez 
sieni włoski minister spraw zagranicz 
nych hr. Ciano, celem zrewizytowania 
min. Becka; podejmowanego niezwykle 
gościnnie we Włoszech w marcu b. r. 
Mówi się również niemiecki minie 
ster spraw zagranicznych won Riben- 
tropp, w związku z rozmaitymi wy: 
jazdami zagranicznymi ma zjawić się 
m. i. w Warszawie. Nie jest ponadto 
wykluczonym, iż na szlaku Warsza- 
wa-— Bukareszt będzie można zanoto* 
wać jakiś ruch związany z wizytami 
dyplomatycznymi, 

LUBALSTWKI 


Jednym z pierwszych „uderzeń” sezo 
nu jesiennego jest niewątpliwie otwar= 


I go „Cyrulik Warszawski” 


miesiącach wakacyjnych wypełniały 
swoje programy _ najstraszliwszymi 
pod słońcem „kiczami”, mogącymi lęge 
nąć się jedynie w tępych głowach Żys 
dów z Hollywood. Obok kin zapowie 
dzi otwarcia nowych teatrów, wyrastae 
jących co roku w pokaźnych ilościach, 
obwieszczają początek jesieni. W nad- 
chodzącym sczonie będziemy istotnie 
mieli w Warszawie zatrzęsienie nos 
wych teatrów, Obok istniejących teas 
trów TKTT, oraz prywatnych (Jara: 
cza, Malickiej, Adwentowicza „8-15, 
„Wielka Re "o „Małe QPO") ma 
powstać ybytków tes 
atralnej muzy. Mówi się, nakomita 
artystka Marja Malicka, zachęcona po 
wodzeniem swojego teatrzyku w pods 
ziemiach na Karowej zamierza otwos 
rzyć filię, w której granoby przeważe 
nie komedie muzyczne i operetki, Ma 
powstać również filia teatru rewiowee 
poświęcona 
wyłącznie przedstawieniom kabaretor 
wym. Ponad to w związku z powod 


Najnowsze modele światowej sławy 
radioaparatów 


TELEFUNKEN" 


demonstruje | sprzedaje tirma 


„JAN GURSCH:NG" 


ta przed paru dniami doroczną wysta: 
wa radiowa, która w rzeczy samej zgro 
madziła znaczne 
eksponatów, 
krajowego przemysłu radiotechnicznć» 
go, jak i osiągnięcia instytucii „Polskie 
go Radia". Wystawa ta, podobna orga 
nizowanym, co prawda na znacznie 
większą skalę, wystawom w Berlinie — 
będzie niewątpliwie znaczną atrakcją 
dla przybyszów z prowincii i miesze 
kańców stolicy, przyczyniając się poź 
ważnie do spopularyzowania radia w 
szerokich masach społeczeństwa. 
Sygnałem obwieszczającym koniec 
lata jest poprawa jakości obrazów wys 
lanych w kinoteatrach, które w 


| 
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niem, jakim w ubiegłym sezonie cieszy 
ły się spektakle teatrów operetkowych, 
ma być stworzona trzecia z kolei tego 
rodzaju impreza. 


Opera warszawską po tak ciężkich 
i dramatycznych przejściach sezonų He 
biegłego, gotuje się do nowego etapu 
pracy pod kierownictwem Adama Dol 
życkiego. Po rocznej nieobecności w 
Polsce, spowodowanej prowadzeniem 
strony muzycznej w operze sofujskiej, 
Dołżycki powrócił do kraju i zapowia 
da rozmaite wspaniałości w operze sto 
łecznej. Tego rodzaju zapowiedzi są 
zresztą zgodne z dobrymi oby 
i tradycją pp. dyrektorów teatrów, Co 
roku w sierpniu « wrześniu sygnalizu» 


Nr. 244 


ZE SPORTU 


KALENDARZYK SPORTOWY 
NA NIEDZIELĘ F 
W ciągu niedzieli odbędą śię we Lwowie 


następujące imprezy sportowe: 
Godz. 9 do 1: Przyjazd uczestników IE 
gwiaździstego, organizowanego 


Zjazdu 


Klub Motorowy Związku Strzelec 
ego, Meta zjazdu mieści się w Rynku ð- 
bok Ratusz; 

Godz. 11: 
wy mecz pływacki 


stynów”. 
Godz. 11: Ukraina — Pogoń (Stryj 
Ligi okręgowej na  bóisku 


mistrzostwo 
Czarnych. 

Godz. 15.30: Lechia — Hasmonea, mięs 
dzyklubowy mecz lekkoatletyczny na 
isku Pohulanki. 

Godz. 16: Kesovia — Lechia, mistręór 
stwo Ligi okręzowej na boisku Pohulanki, 
16.30: Hasmonea — Pogoń IB, 
vo Ligi okręgowej na boisku Po 


Pogoń —Świteź, międzykiubo- 
na kąpielisku „Zamar- 


goni. 
Godz. 16.50: Sian Czarni, mistręostwo 

Ligi okręgowej na boisku Czarnych. 
Godz. 19,30: Czarni — Lechia, mec: bok- 

serski o drużynowe mistrzostwo okręgu 


w. Hali sportowej przy ul. Jabłonowskich 5. 


KOMUNIKATY T. Z. R. 
Zarząd Tow. 
damia, 


stwa Zabaw Ruchowyeh 
treningi sekcji piłki nożnej 
odbywają się w środy i piąta 
ki od godz. 16 na boisku własnym. Tre- 
ningi sekcji lekkoatletycznej TZR-Czuwaj 
odbywają się we wtorki i czwartki na bo- 

isku TZR, 
Sekcja kolarska TZR. urządza w niedzie- 
bm. wycieczkę w okolice Lwowa, — 


zawi 


sekcji 
TZR. przyjmuje się w lokalu Twa przy l. 
Lindego 5 w godzinach od 19—20, lub w 
lokalu Komendy Hufca Harcerzy p 
Kurkowej 12 w poniedziałki od godz. 18 
do 19-tej, oraz podczas treningów na bos 
isku TZR. 


ja rozmaite cuda i nadzwyczajności na 
swoich scenach, wyliczają pozyskane 
dla swojego zespolu większe i mniej: 
sze gwiazdy, jakby je tylko co odkryli, 
bądź importowali z Paryża, sygnalizu« 
ja rewelacyjne sztuki j szykują się do 
wielkich wysiłków dla dobra sztuki. 
Potem z miesiąca na miesiąc upływa 
sezon, wreszcie przychodzi lato į okas 
zało się, że z tych wszystkich zapowie 
dzi nic się nie zostało, a najlepszą por 
ją w całym dorobku artystycznym 

beznadziejna „szmira” Bus:Fekes 


jest... 
ty'ego, albo Molnara. Ale tradycji mus 


si się stać zadość i należy opowiadać 
4 tym, czego to (ho. ko!) nie zrobi się. 
„ato się skończyło, 

yna się wielki sezon. Jakżeż 
o trzeba czekać nastepnych wakąr 
i , która winna im towarrye 
Czy wogóle przyjdzie kiedyś, 
choć na miesiąc, na pół, tak upragnió» 
na przez Europę, przez wszystkich cis 
sza? Czy na chwilę przestaną się odby 
wać manewry, a depesze agencji prasó 
wych przynosić wiadomości niepokor 


jąc J. RADZIMIŃSKI 


Podkowa 


idziemy 


do budy 


czyli 
„Zielono mam w głowie 


„l fiolki w niej kwitną, na grządkach 
mych myśli sadzone za młodu" — to 


jest taki okolicznościowy wierszyk 
Wierzyńskiego, wierszyk, który pos 
winny powtarzać wszystkie sztubaki, 
pierwszakj, uczniaki, pociechy, utrap'e= 


uia, smarkac zeniaki i w ogóle ta 
cała granatowo = plisowanosbiała dzie: 
a brać, która jutro przewalać  s'ę 
ulice. Wszystkim wam, 


fiolki w głowach kwi» 


ci 
będzie. przez 
moi kochani, 


:Pokazujecie na nas, dorosłych, pale 
cem i śmiejecie się, ukazując rzędy 
mlecznych zębów. 

Że niby z naszymi głowami.. El w 
naszych głowach, głowach dorosłych 
sąlkiełbie, a u was fiolki — przyznacie, 
że to chyba porządna różnica, Jesteście 
zwykłe uczniaki, h 

Mówicie, że my, 
dlaczego my? 

Aha! że się wciąż uczymy? No, trud 
no, taki los. 


dorośli, też? Hm.. 


I mówicie, że tak samo nic nie wies 
my jak wy? No, lekka przesada. Coś 
się jednak wie.. nie dużo, trudno, ale 
hę... tyle przynajmniej, żsby 
e mało wiemy. 

Mówicie, że zachowujemy się my. 
dorośli, jak sztubaki.. Hm, o co wam 
chodzi? 

Że niby czerwienimy się przy pi 
szym poc całunku, jaki składamy, hr 
zszej nowej przyjaciółki? + 
e sztubackie wam chodzi 
ktoby na to zwracał uwagę! 

I że jak sztubaki bawimy się w Ine 
dian? Zwariowaliście chyba! My, dos 
rośli i Indianie! Acha, o politykę wara 
chodzi... No, ostatecznie, ale musicie 
przyznać, że taka polityczna gra w In 
dian nie jest dla nas pierwszyzną pode 


czas, gdy wy zawsze jesteście we 
jesteście  pierwszakam:, 

aciakami. 
Że my też? Bujda! Że niby alaczego 


wcjaż robimy te same błędy, jeśli rzecz 


nie jest dla nas pierwszyzną? Bo, hm, 
widzicie, to nie jest znowu tak łatwo.. 

I że chodzimy, jak wy na wągary? 
Przenigay! + 

Co? że uciekamy 
przychodzi babcia, t, 
hm, owszem. 

Że chodzimy wieczorem na „posie 
dzenie”, co się równa wagarowaniu? 
tak, babcia... 


z domu, kiedy 
zn. teściowa? 


Hm, może być! No 
przyznacie... to jest, przyznacie, kos 
chane dzieci. jednak i mimo wszystko... 


utrapienie! 

Co, że my też jesteśmy utrapieniem? 
Niesłychane! 

Że jesteśmy utrapieniem naszych 
szefów, utrapieniem naszych podwlad: 
nych... 

No, co jeszcze? Że nie jesteśmy pos 


ciechą, lecz że wszyscy mają z nas por 
siechę? 

Ha! dosyć,, 

Że nie umiemy rozwiązywać wat 


vch zadań matematycznych? 

Dosyć! 

Że nie wiemy jak wygląda 
quam perfectum ed amosare? 

Dosyć smarkacze! 

Że co? Że sami jesteśmy smarkacza: | 
mi? 


olas | 


Nie, ego wszystkiego już 
Mile: Szezeniaki! 

Że sami, gdy biegniemy do biura, 
zą zakupami, do dentysty, na giełdę — 
że sami wyglądamy jak szczeniaki? 


za dużo. 


Brrr... I wdaj się to w pogawądkę g 
dziećmi! 

Że sami jesteśmy dużymi dziećmi? 
Dziećmi powyżej metr trzydzieści? 


Flm, a nasze lata? Że nie liczą się? 
lco mam mówić, gdy idę rano dó 
biura? 

Ha! Ja, człowiek dorosły, mam pos 
wtarzać, ni mniej ni więcej tylko pierw 
szą zwrotkę wiersza Wierzyńskiego... 

„Zielono mam w głowie i fiołki w 
niej kwitną, na grządkach mych my: 
¿li sadzone za młodu..." 

Aha, mamy was, kochane sztubaki. 
Więc jednak, jeśli się już ma fiolki w 
głowie, to są one sadzone za młodu, 
małe pocieszenie, co? Dobrze, my ma* 
my fiołki a wy je sadzicie! Nie, wy są* 
dzicie a my... Nie, my mamy, bo be< 
dąc sztubakami sadziliśmy je, a wy je 
mieć będziecie, bo teraz właśnie ga< 
dzicie. I to jest właśnie głęboka, istot- 
na i zasadnicza różnica między wąmi, 
kochane sztubaki, aciaki, uczniaki, 
szczeniaki a nami, ludźmi dorosłymi, 
Voila, 
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Z Nadwórnej 


Milionowe inwestycje samorządu 
w pow. nadwórniańskim 


Samorząd w powiecie nadwórniańskim 
znajduje się w trakcie wykonywania 
wielkich prac, związanych z życiem go< 
spódarczym i kulturalnym powiatu. Na 
ogólna sumę milion złotych przeznaczos 
nych w myśl planu pracy na rok 1958— 
1959, przypada budowa nowych szkół 
w miejscowościach następujących: w 
Maksyńcu, Fenteralu, Tatarowie, Osła« 
wach Czarnych, StarunieKrasnej i w 
Hawryłówce, Wymienione szkoły w tra 
keie budowy otrzymały również i pożye 
ezki z Towarzystwa Popierania Budowy 
Publi. Szkół Pow. Niezależnie od tego, 
samorząd kończy we własnym zakresie 
budowę hali targowej w stylu huculskim 
w Delatynie, budowę rzeżni w Poro- 


Z Przemyśla 
ZDZ NAAM 


WYKAŃCZANIE BUDYNKU SĄ 
DOWEGO, Budowa gmachu Sądu O+ 
kręgowego w Przemyślu jest już na 
ukończeniu. Równocześnie z wykań» 


„c6zaniem fasady odbywa się urządzanie 


wnętrz. Nowy budynek wyposażony 
będzie w najdalej idące udoskonalen;* 
techniczne, Przeprowadzka Sądu od» 
bedzie się najdalej w ciągu miesiąca 
października wzgl. listopada br. Przes 
niesiony będzie jednak tylko Sąd Okrę 
gowy, Prokuratura i Wyóziały karne 
Sadu Grodzkiego. Natomiast Wydzia: 
ły cywilne Sądu Grodzkiego pozosta. 
mą nadal w dotychczasowym budynku 
sgoowych przy ul. Jagiellońskiej. 


| 


hach, Zielonej i w Worochcie, Na ukoń 
czeniu pozostają ośrodki zdrowia w Wo 
rochcie i w Nadwórnej, gdzie przy 
szpitalu powiatowym wznoszona jest 
przychodnia przeciwgruźlicza, 

Na Bystrzycy sołotwińskiej pomiędzy 
wsiami Jabłonką a Kryczką kosztem 
20.000 złotych buduje się nowy most 
drewniany o rozpiętości 9 metrów, 

Do wszystkich prac rozpoczętych i 
prowadzonych 'przez samorząd ogólnie 
społeczeństwo odnosi się życzliwie i z 
wielkim zrozumieniem, śpiesząc w nies 
których wypadkach z bezpłatnymi świad 
czeniami około rozbudowy dróg i mo- 
stów, i żywo interesuje się celowością 
nowych inwestycyj, które w obecnym 
roku przybrały ogromnie na sile i roze 
piętości. 

DOŻYNKI POWIATOWE W 
WOŁOSOWIE. Wzorem ubiegłych lat 
Wydział Powiatowy w Nadwórnej w 
porozumieniu z Powiatową Komisją 
Oświaty Pozaszkolnej i innych: organis 
zacyj społecznosoświatowych urządza 
dnia 18 września 1958 we wsi Woło* 
sów doroczne dożynki w których we» 
zmą udział zespoły młodzieżowe i strze 
leckie z pobliskich wsi, jak Przerośli, 
Brzezin, Majdanu Średniego, Zurak, 
Grabowca j Kamiennej. W programie 
obok uroczystego nabożeństwa, przes 
widziane są liczne występy i popisy 
wiejskich zespołów teatralnych i ucze< 
stników wieczorowych kursów oświa: 


ty pozasrkolnej, 
À 


Warunki dogodne 


340 
Firma S. FISCH, Hist 
m . » Filla; Legionów 25 
pias 
Na marginesie Wystawy Radiowej 
Warszawie 
% dniy 25 ub. m. nastapilo w Warszawie | celowe, eliminuje własne drgania głośnika, 
Btw. orocwnaj Wystawy Radiowej. | z tego samego powodu zastosowaliśmy ps- 
Została ens staran | pier o nierównej, coraz mniejszej grubości. 
i daje dorobku | Rezultat, jak Pan słyszał, jest niezły”, 
polskiego  pezemysłu radiowego, będąc „Rzeczywiście — odpowiedziałem, nade 
tewdziwa „rewią” najnowszych odbiorni, | zwyczajne”, 
ów, częsci aparatów, głośników i urzą Korzystając z uprzejmości Pana Dyreks 
dzeń radiowych za r. 1958/59, tora, obejrzałem z nim razem dalsze eks- 


Przechodząc przez sale ze stoiskami firm 
spostrzeglem naraz dziwny widok; w due 
tym, wypsłnionym wodą sześcianie szklas 
nym tkwił zanurzony głośnik radiowy. 
Zdumialem się — co to za pomysł? $poj- 
talem na napis nad stoiskiem — „Teles 
funken". „Telefunken — wiem" pomyšlas 
łem, „ale ten gloinik?", 
ę dziwi” — powiedział 
jący obok mnie wytwornic ubrany 
na — „mogę Pana objaśnić o co tu 
Ten zanurzony w wodzie głośnik 
służy za przyklad, jak dalece części apara- 
tów Telefunken nie obawiają się wilgoci. 
Ten głośnik moknie w wodzie już 2 tygo 

mimo to ciąglę jest zupełnie zdatny 
ku. Zresztą zaraz Panu pok: Ti 
mówiąc, podszedl do stoiska i wh 
énik, Usły 


na powierzchnię 
melodia rosła — wreszcie odniosłem 
wrażenie, że niewidzialna orkiestra kopcer: 
tuje tuż obok mnie, U 
yjrząłem się metalowym 
ani cienia rdzy, „Nadzwyc: 
ialem. „To chyba specjalnie 
struowany wocoodporny model?". 

„Co do tego mogę Pana uspokojć* — od. 
mowiedział mój rozmówca — „to nie żaden 
kadzwyczojny model, a glośnik Telefuns 
ken-Navi z normalnej produkcji". À 

y Pan jest tege pewien?". — „Najzue 
odpowiedział z uśmiechóm — 
Jestem dyrektorem technicznym firmy, ciąg; 
nat dalej, zresztą wodoodporność nje jest 
jedyną zaletą naszego Navi. Widzi Pan 
ten kształt pagabi membrany, to jest 


ciom glos 


pełniej 


ponaty stoiska. 
Tegoroczne supery Telefunken na pierw» 
szy rzut oka wyróżniają się swoją nowo» 


częsną, dyskretną i piękną linią. Skrzynki 
odbiorników wykonane są ze specjalnie 
dobranych gatunków drzewa. Obramowa- 


nie z białego, lśniącego metalu. Przejrzysta 
skala, a przede wszystkim „magiczne oko", 
oraz przełącznik, umożliwiający ciche steo« 
jenie, czynią obsługę aparatów Telefunken 
dziecinnie łatwą 


„Panie Dyrektorze" — pytam zachwy+ 
sony ż 


— „czemu należy przypisać takie nad. 
zwyczajne osiągnięcie tegorocznej produk* 
cji Telefunken?" - Przede wszystkim” — 
odpowiada — o posuniętej indywis 
dualizącji produkcji”. Jndywidualne opra: 
unwanie techniczne, indy: 
lamp, z których stworz nowy mis 
strzowski zespół z lampą ACH 1 na czele, 
Indywidualny dobór i 
drogi budowy naszych superów na rok 
1958/59. Odbiorniki Telefunken nie są 
duktem martwych automatów, lecz każdy 
z nich stanowi skończone dzieło mózgów 
i rąk fachowców- 
Czy produkowane są w kraju? 
leż tak. 39 proc. obrotów firmy Tele: 
pozostaje w kraju". 
kując za udzielone mi cenne wiądo+ 

żegnam mego symnatycznego rozs 
mówcę, obiecując sobie sólennie czym prę- 
dzej kupić któryś ze znakomitych radio: 
adbiozników Telefunken. 

„Na raty" — mówię na zakończenię, 
— odpowiada mi — 


CENY PRZYSTĘPNE | 


(Z Czortkowa 


Ze Stanisławowa 


Powrót harcerzy z 


obozu wedrownego 


Do Stanisławowa powróciła Vta 
drużyna harcerzy, która wędrowa 
nym obozem przeszla w ciągu 


miesiąca sierpnia przez Słowaczyznę 
i Węgry. W obozie pod kierowni: 
<twem mgr, J, Musiała brało udział 24 
harcerzy stanisławowskich. W czasje 
2-tygodniowego pobytu na Słowaczys 
źnie harcerze nasi urządzili szereg oge 
nisk harcerskich, na których oprócz 
drużyn skautów czechosłowackich, słoe 
wackich i węgierskich, gromadziła się 
licznie ludność słowacka i węgierska, 
manifestując gorące swoje serdeczne 
uczucia dla Polaków, Na Węgrzech 


zwiedzili harcerze Budapeszt, Balaton, 
Szekesfehirwar, miejsce urodzenia św. 
Stefana, oraz Estergon, po czym wzięli 
udział w uroczystościach  jubileuszos 
wych św. Stefana w Budapeszcie, W 
czasie swojej wędrówki harcerze odwie 
zili obozy harcerzy węgierskich i słów 
wackich, przy czym wymienili pamiątę 
kowe odznaki, Wszyścy uczestnicy mis 
le wspominają nadzwyczaj serdeczną 
gościnność jakiej doznali w czasie swo 
jej wędrówki ze strony ludności słow 
wackiej i węgierskiej, oraz życzliwość 
władz czechosłowackich i węgierskich. 


Z Rzeszowa 
(na LA Ą 


Odkrycie złóż węglowych 


W Chmielniku pod Rzeszowem odr 
krylo przypadkowo złoża węgla na 
głębokości jednego metra poa ziemią, 
Przy dalszym wierceniu do głębokości 
3 mtr. dokopano się dalszych złóż wę: 


gla, którego pokłady prewadzą w stros 
nę Rzeszowa, Węgiel ów cksploatują 
chłopi miejscowi, paląc nim w kuę 
chniaciy. 


Posiedzenie Rady miejskiej 


Dnia 1 września b. r. w recepcyjnej 
sali Magistratu odbylo się pod przes 
wodnictwem p. burmistrza Michałow= 
skiego posiedzenie Rady miejskiej, Na 
posiedzeniu tym zatwierdzone zostało 
zamknięcie rachunków na rok 1937,38. 


Wzwiązkuz tym omawiana była spra: 
wa gospodarki gminnej, a w szczegól 


ności celowość wydatków į rozmiar ine 
westycyj, Komisja Rewizyjna stwier« 
dziła przy tym, że ogólna gospodarka 
gminy jest bardzo oszczędna, spelnia: 
jac nadto cały szereg zadań inwestycyjź 
nych, mimo szczupłych dochodów i os 
graniczonych możliwości. Poza tym 
Rada miejska uchwaliła na rok 1939 
wysokość dodatków komunalnych do 
podatków państwowych w tym samym. 
rozmiarze jak w roku 1938, a mianowi: 
cie, że dodatki do opłat patentowych 
na wyrób i sprzedaż trunków alkoho: 
lowych w r. 1959 będą wynosić 50 
proc. opłaty państw, od wyrobu, a 100 
proc. opłaty państw, od sprzedaży tych 
trunków. Dodatek miejski natomiast 
do państwowego podatku od nierucho 
mości wynosić będzie 25 proc., zaś do 
państwowego podatku gruntowego 36 
procent, 


OTWARCIE MOSTU DROGO. 
WEGO 


Dnia 11 września odbędzie się w 
Czortkowie uroczyste otwatcie mostu 
żelbetonowego na rzece Seret, na dros 
dze idącej z Czortkowa do Konys 
czyniec. Most ten jest jednym z naj: 
większych w Małopolsce Wschodniej. 
Roboty przy moście zaczęto w roku 
1935, rorbierając dotychczasowy stary 
most drewniany, a stawiając tymczaso« 


Ze Stryja 


wy most biegnący obok starego. W ros 
ku 1956 z powodu braku odpewied« 
nich funduszów roboty przy moście 
zostały przerwane, a do dalszych prac 
przystąpiono dopiero w jesieni 1937 r. 
W roku tym wybudowano konstrukcję 
żelazną, zmontowano ją j w czerwcu 
b. r. ostatecznie wykończono, 


Nowo wybudowany most jest moe 
stem stalowym,  jednoprzęsłowym z 
jazdą dolną, o pasie górnym parabor 
licznym, a światło mostu wynosj 61,80 
m. Koszt budowy mostu wyniósł okos 
ło .000 złotych i wybudowany zos 
stał z pożyczki inwestycyjnej, 


Z Zimnej Wod: 

DOROCZNY TURNIEJ SZA- 
CHOWY Z, S. Zarząd Sekcji Szachos 
5. w Zimnej Wodzie k, Lwowa, 
w dniach od 14 — 28 ub. m. 
doroczny turniej szachowy indya 
widualny dla juniorów o mistrzostwo 
Zimnej Wody. Protektorat objęli nad' 
zawodami pp. naczelnik Zarządu Gmin 
nego inż. Roman Garwoliński, kier. 
szkoły K, Jarosz i dyr. T. S. L, Osiecs 
ki. Zawodników było 16, ukończyło 
turniej 13. Pierwsze miejsce zajął Jerzy 
Strusiński — zwycięzca podobnych tar 
niejów z r. 1956 i 1937, drugie miejsce 
przypadło p. Jużkowowi, a trzecie m. 
Szymkiewiczowi. W dniu 28 sierpnia 
odbył się błyskawiczny indywidualny 
turniej szachowy z udziałem wybitnych 
szachistów lwowskich z prezesem Okr. 
Zw. Szachowego p. J. Jaszczukiem. 
Zawodników było 25, Pierwsze miejsce 
sdobył p. Jaszczuk, drugie p, Lutman, 
«trzecie p. Juszczyszyn, X 


Zebranie organizacyjne ZPZZ 


W sali Kasyna Urzędniczego w Groe 
dlowie odbyło się zebranie organiza- 
cyjne ZPZZ przy udziale licznych 
członków Związku jak i b. Ochotni= 
ków Armii Polskiej. Zagajł zebranie 
przewodniczący Biczek Jan, po czym 
wygłosił przemówienie robotnik Pitte 
ner, na zakończenie uchwalono rezoju< 
cję, w której wszyscy zrzeszeni w ZP 
ZZ gotowi są zawsze do obrony gras 
nic Ojczyzny. W deklaracji tej również 
żądają sprawiedliwego traktowania ich 
w warsztatach pracy. 

ZEBRANIE ROBOTNICZE W 
GRABOWCU. W lokalu Z. $. w Gra 
bowcu k. Stryia odbyło się zebranie 


organizacyjne robotników przemysłu 
tartacznego, Zagaił zebranie prezes Ras 
„dy ZPZZ Rogala, poczym dokonano 
wyboru Zarządu Oddziału ZPZZ z 
|przewodniczącym Wołoszczakiem ne 
'ezele, 

Z RUCHU SŁUŻBOWEGO. Ase- 
sor sąd. mgr. Teofil Jaroszyński, peb 
niący obowiązki podprokuratora w tuż. 
Sądzie, przeniesiony został do Sądu 
| grodzkiego w Jabłonowie. Do Proku= 


ratury S. O. w Stryju przydzielono 
mgr. Metzgera. Asesor mgr. Ji 
Ptasiewicz „pełniący obowiązki podpro 
kuratora w Złoczowie przydzielony r04 
stał do Sądu gr. w Skołem. 
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MIECZYSŁAW _PISZCZKOWSKI 


FPasmieć, serce, sąd 
wobec Stanisa /Aczcjuu SEE... 


Jesteśmy narodem odznaczającym 
się krótką pamięcią i dobrym sercem. 
Równie latwo zapominamy o zasłu: 
gach, jak o grzechach naszvch Plus 
tarchowych postaci — naszvch „słas 
wnych mężów”. I łatwo wzruszamy 
się dolą człowieka, któremu wymie- 
rzono pokutę. O tym współczuciu 
dla ukaranych wiedział i pisał już 
wielki znawca zalet i wad narodu pol 
skiego, Mikołaj Rei. 


Refleksje te nasuneły mi się przy 
szytaniu tłasiemcowych ankiet w 
sprawie miejsca pochowania Stani- 
sława Augusła Poniatowskiego. 


Sekretne odstawienie do Wolczy: 
na trumny ostatniego króla i przykre | 
okoliczności tej „rewindykacii* z Pe 


„którejby ten król, co stracił Państwo, 


tersburga — jest to sprawa mająca | 
podwójne oblicze. 


Co z niego wyziera? I 
Nasamprzód — brak pamieci na- 
rodu, który zapomniał o dzia: 
łalności Stanisława Augusta, twór- 
cy jednej z najciekawszych epok 


cywilizacji polskiej, epoki od iego 
imienia „Słanisławowską'* nazwanej. 
Zapomniano, że nie ma dziedziny, w 


nie odznaczył sie budzicjelska ini< 
cjaływą i trwałym wysiłkiem. Tym 
publicystom. którzy pisali lekcewa: 
żąco o Stanisławie Auguście, że po- 
łożył „pewne” zasługi, można tylko 
poradzić, aby zajrzeli do dzieł rady- 
kalnezo Korzona czy konserwatyw= 


nego Kalinki, nie trudzac sie zresztą 
studiowaniem obfitej h*storiografii 


„stanisławowski Czy nam się to 
podoba, czy nie — Stanislaw Au- 
gust, który popełnił nisieden czyn, 


według naszych moieć haniebny, a 
nade wszystko pokwitował likwid. 
cie Państwa, był równocześnie jed 
nym z najznakomitszych monarchów 
polskich. Takie są dziwy duszy ludz 
kiej i losów ludzkich i taka była ta- 
jemnica epoki „rokoko“, 
Odstawiajac szczatki ostatniego 
króla do Wołczyna, bez noczynienia 
uprzednio stosownych przygotowań 
i bez jakiegokolwiek ceremoniału, 
złożono dowód pamieci o samych tyl 
ko grzechach królewskich i o ciems 
nych jedynie stronach epoki. której 


TEODOR PARNICKI 


Tadeusza Zielińskiego „Cesarstwo Rzymskie” 


Tadeusz Zieliński, światowej sławy 
badacz antyku, w szczególności religij 
antycznych, jest członkiem towarzystw 
naukowych, zagranicznych równie jak * 
polskich, Ale jest też członkiem Pol- 
skiej Akademii Literatury, Fakt to 
wszystkim dawno dobrze znany, istot 
ne jednak znaczenie jego może nigdy 
nie uwypukla się tak dobitnie, jak w 
czasie lektury tych dzieł Ziel*ńskiego 
Które on pisze świadomie w celach po: 
pularyzacyjnych, W nich bowiem pres 
zentuje nam, prócz swei olbrzymiej 
wiedzy į talentu badawczego, odkryw= 
czego, — takie jeszcze inny talent: tas 
lent pisarza, Chwilami nawet w naszej 
świadomości Zielińskiepisarz przyslania 
nam Zijelińsk'ego-badacza: tak np, czyz 
tajac „Cesarstwo Rzymskie" mniej jes 
steśmy zainteresowani tym, co w tej 
książce mówi nam autor nowego od sies 
bie, — raczej pochłonięci samym sposo< 
bem opowiadania, Ba, chwilami skłon= 
nibyśmy byli nawet uznać za rzecz zu | 
pełnie naturalną, w pracy tego ro- 
dzaju, jak „Cesarstwo Rzymskie'*, pras 
riadom e popularyzat znaje 
my rzeczy poprzednio już dobrze 
znane; wiemy bowiem, że terenem pras 
wdziwie twórczych, samodzielnych, od< 
krywczych, wręcz rewolucyjnych  stue 
diów badawczych Zielińskiego jest cykl 
„Religie świata antycznego”, cykl natos 
miast „Świat antyczny”, którego zame 
knięciem właśnie jest 550:ciostronicowe 
prawie „Cesarstwo Rzymskie" to dla 
młodzieży przede wszystkim  przezna* 
czona lektura popularna, mająca na 
celu wprowadzenie czytelnika w świat i 
ducha antyku. Wystarczyłby więc nam 
już fakt, że te — powiedzmy — zue 
pełnie dobrze znane dzieje sa tak opos 
wiedziane — z taką dynamika i plastys 
ka, jak nigdy dotąd w języku polskim. 
Co zaś przede wszystkim uderza w Zie: 
lińskim, jako dziejopisarzu:artyście, to 
wyjątkowa wprost zdolność zaintereso= 
wania, ba, wręcz porwania czytelnika 
tymi stronami życia wieków minionych, 
które z reguły zawierają w sobie mało 
dynamiki, a w dawniejszych opracoz 
waniach popularnych całokształtu dzie- 
jów antycznych celowały szablonową nu 
dą wykłady, Mamy na myśli dział kule 
tury obyczajowoumysłowej oraz dział 
archeologicznostopograficzny. W „Ces 
sarstwie Rzymskim“ zjawiska z dzjedzi= 
ny historii kultury są przedstawione me 


todą dynamiczna, powiedziałbym nawet 
dramatyczną: Zieliński nie gromadzi 
przed nami szufladkowo rozłożonego 


arsenału pojeć i obyczajów epoki, 


ale ` i 


ukazuje nam pruces narastania, walki i 
i wyp'erania dawnych zjaw'sk i pojęć 
przez nowe — i tak przy każdym okre» i 
sie, przy kazdym kulturalnym prawie | 
iale, poświęconym dziejom pol 
zczególnie rewelacyjnie przede 
stawia się w tym względzie rozdz'ał po< 
święcany narastaniu i potężnieniu kul 
tury chrześcijańskiej. W sumie mamy 
wszechstronny, żywy i prawdziwy obraz 
dynamiczny, jakże daleki od pojąć, wy» 
twarzanych na podstawie Jektury rów» 
ż szablonowych zarysów życia Gre: 
ków i Rzymian, zarysów kultury anty: 
cznej etc. Lektura to bowiem wkładała 
może w głowę czytelnika s: czególnie 
młodocianego, nawet wig 
zegółów o stroju, budownictwie, 
stemie wojskowości i t, d, — równoc 
Śnie przecież wpajała niezłomne przekoś 


nanie o niezmiennej wielowiekowej 
statyczności tych wszystkich  akceso+ 
riów į obyczajów. Tak np. chłopak, któ 


ry porównując zachowanie się, maniery 
i ubiór ojca i dziada, bystro wnioskował 
o różnicy między dwu pokoleniami na 
przestrzeni 30—40 lat, — na podstawie 
lektury, o której byla mowa, był nies 
złomnie przekonany, że w starożytnym 

zymie maniery, ubiór, sprzęty etc. te 
same musiały być za Juniusa Brutusa, 
co za Kaliguli i Dioklecjana, Przeczy- 
tawszy „Cesarstwo Rzymskie”, nie bę 
dzie tak myślał. 

Do najznakomitszych ustępów oma< 
wianej k: i należy także rozdział, po 
święcony archeologicznej ewokacji stas 
xożytnege Rzymu. Piszący te słowa po» 
zwala tu sobie na wynurzenie o charak= 
terze osobistym: pracując nad powieścią 
„Aecjusz Ostatni Rzymianin”, m, in. 
przestudiował sporo materiału, poświ 
conego topografii starożytnej Romy — 
materiału zarówno badawczego, jak po: 


l 
pularyzacyjnego. l musi się przyznać, 
że pisząc powieść, nie miał prze ed oczy: 


ma wyobraźni plastycznej wizji miasta 
Rzymu. W'izję tę usiągnął dopiero w 
rok prawie po wydaniu powieści — wła- 
Śnie czytając wspomniany ustęp w „Cez 
sarstwie Rzymskim”. 

Jeszcze jedno ude 
„Cesarstwa Rzymskiego”: to umiejętność 
znalezienia jedynie n ezawodnej 
spektywy historycznej. W d, 
popularyzacyjnych opraco' 
jów rzymsk'ch historia cesa 
stawiana była w ten sposób, 
nik nie fachowy odnosił wr: 
storja cesarstwa to właści 
dynastii julijsko<klaudyjs 


w kompoz 


per: 


zaś „długo, długo nic" aż do Konstans 
tyna Wielkiego z tym, że w chaosie 
owego międzyczasu pętają się żadnym 
pragmatyzmem z niczym niczw ązane 
blade, mętne cienie Trajana, Marka 
Antoniusza, Septymjusza Sewera, U 


Z'elińsk choć proporcje są zacho 
wane: choć czytelnik wie, że jakiś Gors 
djan czy nawet Aleksander Sewerus — 
to, co do znaczenia dziejowego — plots 
ka w porównaniu z Kaligula nawet, ale 
mimo to, widzi przed sobą pełny, dynas 
miczny obraz dziejów — orientuje się, 
że to nie było „długo, dlugo nic”, Jecz 
dokonywały się wtedy ważne procesy 
dziejowe, nie obfitujące jednakże w spe 
cjalnie wybitne indywidualności h'stoe 
rotwórcze, Podobną metodę perspektys 
wiczni zycyjną zastosował Zie. 
liński już w „Starożytności bajeczne 
pierwszej i artystycznie najświetniejszej 
części cyklu „Świat antyczny”, Mianowi 
cie na podstawie Iliady oraz licznych jej 
opracowań w skrótach mimowoli oswaja 
my się z przeświadczeniem, że w całej 
10scjoletniej wojnie trojańskiej miały 
znaczenie jedynie zdarzenia owych 52 
dni, w przeciągu których rozgrywa się 
akcja 24 pieśni „Iliada* — wszystko zaś 
przedtem i potem „długo, długo ni 
Otóż Zieliński i tę sprawę w swej ksiąs 
żce sprowadził do właściwych propor- 
cyj przez umiejętne chwyty kompozys 


Stanisław August jest naibardziej 
reprezentatywny'm przedstawicielem. 


Pochówek Stanisławowy w Wol- 
czynie, wyzyskany i rozdmuchany 
przez prasę, poruszył opinię publicze 
ną, bo uderzył w czułe struny serc 
polskich i w tradycyjny kult dla 
zmarłych. Zaczeto przesadzać się w 
sentymentach dla Stanisława Augu- 
sta, w przypominaniu jego wielkich 
prac i wszechstronnych zasług, w 
przejmowaniu się jego losem. w apo- 


teozowaniu jego monarszei szarży, 
A wiec nie pokutna cisza — tylko 
mają być uroczyste funeralia, nie 


tajniaki* (no, oni sa zawsze potrze: 
bni) i jakiś tam sołtys czy proboszcz, 
ale Prezydent Rzeczypospolitej, Sejm 
i Senat, władze, generalicja i wielki 
tlum ludu — i nie Wołczyn tylko 
Wawel. Zapomniano. że Wawel 
przez wiek niewoli przestał być gros 
bowiskiem królewskim i niędy już 
nim nie będzie, a stał sie natomiast 
Panteonem dumy narodowei. A czy 
do tego Panteonu Stanisław August 
wejść powinien? Watpliwe. Nie mo« 
żna go wprawdzie obarczać winą tt- 
padku Państwa, które naród. sam 
niszczył w ciągu dwustu lat historii, 
niemniej Stanisław August był kró- 
lem klęski, klęski haniebnei. Bywali 
władcy niezdolni do walki. opłacani 
przez obce rządy, utraciusze wła: 


nie zbiegły się te nieszcześcia tak far 
talnie, jak w osobie Stanisława Au: 
gusta. Czy złożenie jego szczątków 
na Wawelu, w glorii 
świadczyłoby dobrze o pamięci na- 
rodu, który przeżył tragedie jakiej 
nie wolno za nic w świecie powłó. 
rzyć, a której koronowanym symboe 
lem był jednak Stanisław. August? 


Pojawiły się głosy, iż nie należy 
przeprowadzać sadu nad Poniatow* 
skim i że nie ma sensu uzależniać od 
wyniku tego sądu sprawy złożenia 
prochów królewskich w tym lub ins 
nym miejscu. 

Sąd nad przeszłościa iest cząstką 
dramatu dziejów narodowych i każ: 
de pokolenie ma prawo do sadzenia, 
jako do formy poznania 
przeszłości i terażniejszo- 


niejsza, że mamy na ogół skłonność 


cyjne. 

Ale choć „Cesarstwo Rzymskie" nie 
jest dziełem w tym stopniu odkrywczym i 
twórczym, co „Religie świata antyczne< 
lub nawet wspomniana „Starożyte 
bajeczna”, — przecież j tu nie chce 
i skorzystać z prawa, jakie mu 
skwapliwie przyznajemy: z prawa za: 
prezentowania się wyłą roli 
wielkiego artysty=popularyzatora, Mas 
my tu bowiem niejedno ujęcie 
znanych rzeczy, zgoła nowe, pras 
wdziwie rewelacyjne, Taki jest cały 
rozdział „Mesjasz“ — problem Au: 
gusta, jako przepowiedzianego i tęsknie 
wypatrywanego Mesj 
mu. Nowy jest cały szereg poglądów na 
chrześcijaństwo antyczne. Ogromnie też 
ciekawe, zgoła nieznane dawniejszym 
dziełom .popularyzacyjnym są szczegóły, 
dotyczące groźnego dla wczesnego Ce- 
sarstwa, głównie dla czatów Klaudiusza 
— zagadnienia orientalizmu (sprawa 
króla Hereda). 

Wielkie walory „Cesarstwa Rzym» 
skiego” każą z niecierpliwością oczeki< 
zapowiedzianej „Religii Cesar- 


stwa” 


dodatnich. Pisał Norwid. że są na: 


rody, które nie umieja oceniać, tylko 


czcić lub bezcześcić, Czas naiwyższy, 
aby ocena i sąd zastąpiły u nas apo: 
teozę i paszkwil. 


Gdy chodzi o Stanisława Augusta 


— można było powziąć odrazu tak 


trafną decyzje co do sposobu pos 


chowania go (nowy przyczynek do 
konieczności stworzenia specjalnego 
„ośrodka“ dyspozycji w sprawach 
ogólnoskulturalnych!). że nie zosta- 
łyby wysunięte żadne watpliwości, 
potępienia ani panegiryczne pochwa- 
ly. Ale gdy raz one pojawiły się na 
forum dyskusji publicznej, powinny 
być rozważone w sumieniu i w myśli 
każdego świadomego obywatela. 
+ oe w 


Trumna wołczyńskiego pokutnika 
wzruszyła serca polskie. wywołała 
falę uczuć aż zanadto tkliwvch i są* 
dów aż nadto pochwalnych. Jak te: 
raz wybrnąć z trudnego położenia, 
å nie popaść w nowe trudności? Oto 


problem, który autorytatywnie rozs 
strzygnąć może tylko Głowa Pań: 
4 stwa. 


snych państw, ale bodajże w żadnym _ 


monarszej, 


Ści. Jest to u nas sprawa tym waż- 


do przesady w sądach uiemnych Mb 


ia 195$ r. 
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DZIAŁ LITERACKI 


MIECZYSŁAW ZYDLER 
pee a 


Od poleskiego szuhaleja 
do dalekomorskiego jachiu 


Działo się to na kaszubskim brzegu 
przed 6 laty, Pogoda, jak zazwyczaj 
nad Bałtykiem w pierwszej połowie 
września, była prawdziwie włoska, Na 
plaży, wyzłoconej słońcem i osłoniętej 
wydmami od południowego, odlądowe: 
go wiatru, panował upał, ale już zna: 
cznie łagodniejszy od wyczerpującego 
skwaru lipcowego. Ciemno. szafirowe 
lustro morza nęcilo rozkoszą kąp'eli w 
przejrzystej wodzie. Było pusto.. Tyle 
ko przy łodziach, czerniejących tu i ówe 
dzie. na piasku, krzątało się paru rybae 
ków, Głęboka cisza, w którą wplatał się 
jednostajny pacierz morza, owładnęła 
sennym wybrzeżem, tak niedawno jesze 
cze, bo zaledwie przed kilkunastu dnia+ 
mi, przeludnionym przez hałaśliwe rze 
sze opalonych na brąz letników. 

Szedlem skrajem plaży, twardo ubie 
tym przez fale, kiedy uwagę moją zwró 
cił idący naprzeciw osobnik, młody je- 
szcze, z gołą głową, porośnięta gęstymi, 
ciemnymi włosami, boso, w nędznym, 
podartym ubraniu. Kiedy mijaliśmy się, 
zauważyłem w wejrzeniu jego niebie: 
skich oczu inteligencję i uczciwość, ale 
brak koszuli pod zbrukaną marynarką 
i źdźbła słomy w zmierzwionej brodzie 
nie,pozwoliły mi na określenie, kim być 
może tem przechodzic: 

Przystanałem i obejrzałem się za 050: 
kliwym gościem, który na opustoszalej 
plaży zwracał szczególną uwagę, Bros 
dacz przystanął również, zawahał się, 
jak, gdyby chcąc podejść do mnie, ale na 
gle zrezygnował į z niespokojnym bły: 
skiem oczu ruszył pośpiesznie dalej, Pos 
szedłem i ja swoją drogą | wkrótce za» 
pomniałem.o tym spotkaniu, 

Jednak niona dlugo, Kiedy nazajutrz 
kupowałem w miejscowym: sklepiku o2 
woce, jego właściciel, kościsty, czarno 
włosy krakowianin, którego na Kaszue 
by zapędziło trafne wyczucie dobrego 
interesu, wrzucając do zasobnej kasy 
pieniądze uśmiechnął się jakoś wyrozu- 
miale, 

> Czy mie chciałby pan może kupić 
kajaka? — zapytał niespodziewanie. 

— Od k'edy to pan handluje kajaka» 
mi? odpowiedziałem pytaniem na pys 
tanie. 

Sklepikarz obnażył w uśmiechu rzad: 
kie, żółte zęby, 

— Nie ja, nie jal., — ząprotestował. 
*= To tylko pewien gość prosił mnie o 
pośrednictwo, 

Odrazu ożyło we mnie wspomnienie 
wczorajszego spotkania, 

„ = Gzy taki brodaty, z gołą głową? — 
dopytywałem się zaciekawiony, 

Mój rozmówca machnął lekcew 
ręka 

— I po co to po Świecie włóczą się 
tacy? = powiedział zgryźliwie. — Ten 
jest podobno studentem, ale: chyba to 
nieprawdal.. Gdzie by zaś student poz 
dróżował. bez koszuli į w podartych 
spodniach! 

Solidny mieszczuch był szczerze obuz 
trzony. 

= Czy niewie pan, skąd cn się tu 
wziął? — spytałem, 

— At, mówił, że z Równego, czy też 
r Pińska!,„ Ale oto i on sam! — dorzu= 
pośpiesznie, — Niech pan tylko 
przyjrzy się tej brodzie! — zaśmiał się 
złośliwie i pokazał na wylot uliczki, pro 
wadzącej do morza, 

„Istotnie to był on, brodaty przecho: 
dzień, Widocznie jego wczorajszy strój 
nie był tylko chwilowym przebraniem, 

iem 4 dzisiaj również był boso į bez 
koszuli pod podartą marynarką: Kiedy 
zatrzymał się przed kioskiem z owoca: 


PREZES SES ZEE EEEE ECCE E EEEREN, 


mi, zauważyłem, że brodę i włosy miał 
od dawna nieczesane, a w twarzy — 
wyraz zbiedzenia, którego nie mogła uz 
kryć silna egorzelizna. 

— No i jak tam? zapytał z po- 
zorną niedbałością, która zabawnie od: 
bijała od jego niewyszukanego ubrania, 
— Czy znalazł pan amatora na mój 
statek? 

„Statek“... Tak właśnie się wyraził, 

— A gdzie pan przycumował ten 
swój „staiek'? — wtrąciłem, akcentu- 
jac ostatnie słowo z mimowolną ironią 

Spojrzał na mnie bystrze, jakby chcąc 
się przekonać, czy mam zamiar zakpić 


rz 
— Czy pan chce kupić mój statek? 
I znowu ten „statek“... Rzeczka, n 


której wspomniał, była po prostu ros: 


wem, odwadniającym bagniste ii 
mierzyła w samym ujściu niew'els wie» 
cej ponad kilkanaśce cm. głębokości. 
A on swvim „statkien* ot nydł 
Powied „ ze nii 


pić jego statku, aie, że chc albym go o* 
bejrzeć 

-= Nie jest to jsie Kolumba, aby go 
cglądać!.. — odrzekł z godnością. — 
Zegnam panów! 

T pod dłoń w niedbalym por 


zdrowienu odszedł, się z leka 
ka w ugiętych kolanach, jak morynzr 
który po paromiesięcznej podróży 
lazł się na lądzie 


— To 3 == 
rzekłem skiepikarzowi na pożegnanie, 

Ale nie zrobiłem jesrcze 10 kroków, 
kiedy przyszło m* na myśl, że możę ten 
osobliwy turysta był-po prostu -glłod= 
ny?.. Może liczył na maly zedatek na 
swoją łódź?., Jego drażliwość mogła po 


chodzić ze skurczów ż 
nającego się gwaltownie o nal 
tie porcję. 3 
Zrobiło mi się wstyd i p 
my, wielka rot ka, 
winniśmy wsp'erać się w różnych 
nych okolicznościach, .w 
maże niespokojna 
włóczęgowska?., Pośpieszyłem ul 
w której zniknął nieznajomy, ale pos 
mimo poszukiwań, nie udało mi się go 
znależć, 
Za to, kiedy trochę później siedziałem 
tem i wiecznym piórem na zale 
sionym zboczu wydmy i mając przed 
oczami wielką taflę morza, szukałem w 
myślach odpowiedniej formy dla pochła 
niającego mnie chwilowo tematu, uwa- 
gę rozproszył mi widok jakiegoś dziw= 
nego stworu, który znalazłszy się w poz 
lu mojego widzenia z trudem posuwał 
zdłuż brzegu w kierunku wschod- 
im. Koryto — nie koryto, tratwa — nie 
tratwa, w każdym razie nie łódź j nie 
kajak, pomimo że teh, kto w tym sier 
lział, wiosłował tak, jak się zwykle na 
kajaku wiosłuje, czymś, co z daleka i na 
pierwszy rzut oka nasuwało podobieńz 
stwo do dwupiórowego wiosła, ale było 
zwyczajną deską, czy nawet sztachetą, 
wyrwaną z płotu. Nie potrzebowałem 
zbytnio natężać wzroku, żby s'ę przeka: 
płynie oto swoim „statkiem on, 
przechodzień. Ciemno broda, ma: 
towo połyskująca w zą! 
nie pozostawiała mi tu 


adka, dopomi: 


CH 


kro. Czyż 
nie por 

nies 
które 


się 


spieniężenie swojej 
precz z niegoścnnych stren. Odżyły we 
mnie niedawne wyrzuty. Spojrzałem z 
żalem na zeszyt i powoli zakręciłem 
pióro, Zeszedłszy na plażę, przeciągły* 


omierzam ku 


mi pohukiwaniami i zapraszającym wy= 
machiwaniem rak skłoniłem wreszcie | 
btodatego żeglarza do skierowania się | 
w stronę lądu. 

Przybicie do brzegu nie poszło 
| łatwo. Przybór fali był wprawi 
dzo nieznaczny, ale „statek* okazał się 
przy zawarciu -bliższej znajomości pra: 
wdziwym _ poleskim zuhalejem 
Długi na 7 m, a tylko 80 cm, szero! 
przedstawiał wręcz idealne warunki wys 
wrotności, (Dla porównania niech wyż 
starczą przec etne wymiary małej łodzi 
rybackiej, która. przy 4 m, długości liczy 
| aż 140 cm. szerokości). 

Czólno to miało burty niczmiernie 
niskie, więc aby zapobiec zalaniu przez 
Pierwszą lepszą falę, zostało przykryte 
na calej sw długości wypukłym pos- 
kladem z mocnej dykty, z któr:go woda 
mogła spływać z łatwością. Okrągły o- 


mu 
bare 


twór na rufie tworzył rodzaj „kokpitu | 
| larza a kwadratowe wycięcie w 
i u pokiadu było p zone na 
! postawien'e masztu. Tak jest, arka ta 
yszystkich swoich zdum'ew. 
| cych proporcjach, z płaskim j 


y, bvła żaglowcem, pr: 
aglenic z powodu ciszy chwilos 
in'ęte miała zupełnie praw'dłowe, 
typu „slup“, bermudzkie. 

A jednak, 


na tym oto przyrządzie 
wytrń odbył nie tylko wiele | 
ka po Pińska do Gdańska — zr 
Sztą na rzekach szuhalcj mógł się z 

ać 


jaco — als równ 
zcz Zatokę do portu w 

ly, a stomtąd otwartym już Baltys 
kiem na zachód, Dopiero na, wprost nie 
t. mieckiej L,e b y nastąpiło to, co w świe: 
adku powinno było zdarzyć się 
zaraz po wysunieciu sę poza molo Neu 
fąhrwasser. WZ. odległości półtora km. 
| zegu, nachylony nieco silniejszym 
| podmuchem wiatru . szuhalej wywrócił 


się, wysypu larza i caly jego dos 
bytek turystyczny do. mo Dobytek 
| ten wraz z dokumentami, pieniędzmi, 
| ubraniem. żywnością i zegarkiem — 


przepadł. bezpowrotnie, . Natomiast 
glarz i jego broda ocaleli ku uciesze nii 
mieckiego urzędu dla ratowania rozl 
ków w Lcbie, któremu w epoce żeglugi 
parąwej i motorowej podobna gratka 
nie trafia się często. 

W. chwili katastrofy rozbitek siedział 
na rufie, nagi, jak go dobrotliwy Bóg 
stworzy] į cieszył się morzem, swobodą, 
ź ż „stroju” wyszedł 
ciągnąc za sobą swój korab, 
wywrócony płaskim dnem do góry. 

Trzeba oddać Niemcom  sprawiedli- 
wość, że naprzód nagiego przyodzieli i 
głodnego nakarmili, 'a potem dopiero | 
zapytali o przynależność państwową. 
Dokumenty zostały w morzu, ale po 
krótkim - przesłuchaniu wypuszczono 
rozbitka na wolną stopę, opiekę nad 
nim przekazując gminie, 

Kiedy zaś po 2 tygodniach morze zno 
wu się wygładziło, wreczono rozbitkowi 
5 marek na drogę i zepchnąwszy mu 
koryto na morze powiedziano: ŚJ. 
wej drogi!”, bacząc jednak pilnie, aby 
| mu nie przyszła ochota skierowania się 
na zachód, 

j powiodło się niefortunnemu 
żeglarzowi po wylądowaniu w Polsce, 
Nie mając dokumentów, nie mógł udo: 
wodnić swojej tożsamości, został więc 
aresztowany i po 3 tygodniach pobytu 
za kratkami, kiedy podczas noclegów na 
deskach w strzępy poszło mu niemiec- 
kie ubranie — postawiono go przed są» 
i dem w Pucku. Za nielegalne przekro= 


czenie granicy groziłą biedakowi Suroe 
wa kara, na szczęście ludzki sędzia dał 
wiarę tłumaczeniu oskarżonego, że nie 
jest opryszkiem, tylko Bogu ducha win 
nym żeglarzem, któremu powinęła się 
roga — j uwolnił gy od winy i kary, po. 
lecają: wypuścić go natychmiast na woł_ 
ność. 

Wtedy to właśnie spotkałem go po 
raz pierwszy, kiedy bosy i zaniedbany, 
ale uszczęśliwiony z odzyskanej swobo- 


dy, maszerował brzegiem wytęsknione« 
go morza do miejsca swojego lądowa: 
nia, gdzie pozostawił łódź. 


ped młodzieży ku morzu zos 


zarówno jak i jego przedszko» 
le, żeglarstwo śródlądowe, cieszą się ©» 
pieką Państwa. Uprawianie królewskies 
go, białoskrzydlego sportu — za granie 
dostępnego tylko ludziom bogatym 
— u nas umożliwiono każdemu, kto pos 
czuwszy w sobie mił morza pragnie 
z odpow'ednie szkolenie żeglar« 
skie i sternicze dojść do zaszczytnego , 
tytułu kapitana jachtowgo. Domorośli 
morza nie Są zmuszeni kle- 
c arnych łupinek, aby zbliżyć się 
do przedmiotu swoich tęsknot, Żeglare 
stwo objęło masy... Powstały liczne o 
środki: harcerskie, akademickie, strze» 
leckie, wojskowe, 

Trudna sztuka prowadzenia statku ża 
glowego po morzu przestała być romans 

j aną tylko z kart egzos 
powiesci lub co najwyżej 
mkniętych klubów. W Gdy 
ją jachtinę młodzi robotnicy 
i rzemieślnicy, którzy zamiast w knaj» 
pie, wyżywają się na morzu w twardej 
walce z żywiółem, hartującej mięśnie i 
charakter, 

Wyniki tej zdrowej polityki nie kar 
zały na siebie długo czekać. Jachting 
polski, do niedawna kopciuszek w žes 
glarstwie miedzynarodowym, stał się 
dzisiaj jego grożnym rywalem. Raz po 
raz z regat morskich dochodzą nas wies- 
ści o zdobyciu przez polską banderę 
miejsc pierwszych. Wieści te brzmią ra. 
dośnie dla każdego, kto zdaje sobie 
sprawe z konieczności przetworzenia 
psychiki naszego Narodu z lądowej na 
morską, Takich zaś ludzi, którzy zrozu» 
mieli, że zasadniczym warunkiem potę: 
gi gospodarczej Polski jest wyjście z ląs 
dowego zaścianka europejskiego na sze« 
rokie wody ekspansji światowej, takich 
ludzi mamy na szczęście wśród nas cò 
raz więcej j więcej, 

Że metody wychowania morskiego u: 
jeto właściwie, zawdzięczać to należy 
przede wszystkim Lidze Morskiej i Ko: 
ionialnejj która od pierwszych chwil 
swojego istnienia nie przestawała pobu+ 
dzać w tym kierunku czujności Narodu, 
Pod wpływem tej działalności żeglarskie ` 
upodobania młodzieży zaczęły przybie: 
rać formy tak żywiołowe, że trzeba by- 
lo ująć je wreszcie w odpowiednie ramy 
organizacyjne, Dzisjejsze liczne ośrodki 
i kluby żeglarskie, bogato zaopatrzone 
w odpowiedni sprzęt, powstały w wy” 
niku prężności z dołu, w wyniku beza 
imiennych, często naiwnych wysiłków 
ludzi, którzy za wszelką cenę dążyli do 
zaspokojenia swojego instynktu more 
skiego. Jest to niewątpliwa, chociaż z4« 
poznawana zasługa tych, tak chętnie ` 
wyśmiewanych dzisiaj entuzjastów mos 
tza, a między nimi również į Twoja, sa« 
motny żeglarzu poleski, którego tak 
bezceremonialnie  obrałem za temat 
tych rozważań, 


-~ 
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września Jutro. Wawrzyńca 


"GODZINY PRZYJĘĆ W RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL: 
SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
-Polskiego* przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
*'12—13. W innych godzinach BEZ» 


„»WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcja nie załatwia. 
Za artykuły nie zamówione Redak» 
cia nie płaci wierszowezo. 
Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca, 


'Słoje . . . . . . od10gr 
Konserwatory 1/4 waz. 50 gr 
zgumką isprężynką1/2szer. 60 gr 
i wielki wybór butli — poleca 


Najtańszy skład porcel. szkła i naczyń kuch. 


Kazimierz LEWICKI 


Lwów, plac Mariacki 10, tel. 229-15 


OBÓZ ZJEDNOCZENIA NA: 
RODOWEGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, Ii p. 


Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go* 
dzinach od 10—12:tej przed poł. 
Tel. Prezydium nr. 110-45, tel. Se- 
kretariatu nr. 111-24. 

Obwód Lwówzpólnoc, da którego 
należą dzielnice: II, III, VII, VIN 
i IX, mieści się w lokalu przy ul. 
Leona Sapiehy 4, I p. 

Biura czynne codziennie od godzi s 
ny 9—15:tej i od 17—19:tej z wyjat- 
kiem soboty popołudnia, oraz nie: 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09. 

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codziene. 
nie od godz. 9—f2-tej i od 17—19. 

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: 
Lokal. organizacji i świetlica mieści 
się.przy ul. Rutowskiego l. 8. Go- 
dziny urzędowania codziennie od 
17:tej do 20+tei, w niedzielę od 
10:tej do 15-tei. 


Wszystkie 


KSIĄZKI SZKOLNE |: 


naukowe i pedagogiczne 


waSIĘGARNI 
A. KRAWCZYŃSKI 


Lwów, RutowskHiego 9 
(naprzeciw Kadery) 


SCADA z prowincji załatwia się 
odwrotną pocztą. 3634 


TEATR WIELKI: 


Niedziela, 4. IX. o 8 „Aida“. 
* Poniedzialek, 5. IX. o 8 Teatr nieczynny. 
Wtorek, 6, IX. o 8 „Faust”. 


TEATR ROZMAITOŚCI: 


Od 11. VII. teatr nieczynny. 


ZMIANA LOKALU 
PRYWATNE CIMNALIUM im. R. JORDANA 


(z prawem publicz.), liceum i szkoła po- 

wszęchna, zostaje przeniesiona do własnego 

budynku przy ul. HERBURTÓW 1a 
(boczna Kadeckiej) 


WPISY (w miarę wolnych miejsc) przyjmuje 
“Dyrekcja przy ul. św. Mikoleja 16. _ 3621 


KINOTEATRY: 
ADRIA; Żółty skarb i Śmierć czyha w 
Ech 


měli. 

APOLLO: Heidi z Shirley Temple. 
ATLANTIC: Miłość w džungli, 
BAŁTYK: Mayerling. 
CASINO: Rosalie. 
: CHIMERA: Marnotrawna córka. 
EUROPA: Król się bawi. 
GLORIA: Książę i żebrak EE kobiet, 
GRAŻYNA: Wróć moją lala 

KOPERNIK: Druga młodość, 


DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, 5 


- Delegacja miasta Gdyni we Lwowie 


We: 


Lwowa delegacja miasta Gdyni w licze 
bie przeszło 20 osób. Przybyli m. in. 
Komisarz Rządu m. Gdyni mgr. Fran: 
ciszek Sokół, inż. Stanisław Łęgowski, 
dyrektor Urzędu morskiego Jan Radt- 
ke, kaszub, długoletni wójt i pierwszy 
burmistrz Gminy, dalej Maria Fran: 
kowska, radna miejska, wybitna dzia* 
łaczka na polu organizacji pracy koz 
biet, potem Naczelnicy Wydziałów i 
Naczelnicy Urzędów i przedsiębiorstw 
miejskich w Gdyni. Na powitanie Szas 


Powitanie 


Po śniadaniu odbyło się uroczyste po 
witanie gości w sali Rady Miejskiej. 
Sala odświetnie przystrojona emblema- 
tami i kwiatami, W sali zgroma: 
ławnicy, radni miejscy, naczelnicy Wy- 
działów, dyrektorowie przedsiębiorstw 
miejskich. Obie galerie przepełnione 
pracownikami Zarządu miasta, Punktu: 
alnie o godz. 9-tej do sali przybyli goz 
ście, wprowadzeni przez prezydenta i 
wiceprezydentów, którzy wystąp'li z in= 
sygniami swego urzędu na piersiach. 
Gdy goście zajęli miejsca zabrał głos 
prez, dr Ostrowski i powitał gości, mó» 
wiąc m. in.: 

Nie ma w Polsce słowa barı 
pularnego, viż słowo „Gdynia 
gólny oddźwięk jednak budzi ono we 
Lwowie. Lwów żywo interesuje się tym 
wszystkim, co się na przeciwles 
glym krańcu Polski, kocha ten mały 
skrawek polskiego morza, który nam 
rzypadł w udziale, a prężność rozwo: 
jowa i imponujący rozrost Gdyni jest 
dla nas przedmiotem radosnej patrios 
tycznej dumy. 

Na ziemiach południowo+wschodnich 
czymy o te same ideały, które przy: 
świecaja Waszej pracy. Panowie, na 
krańcu _ północnoszachodnim: Mając 
wspólny » Wami język porozum 
liczymy na szczególne Wasze popar 
moralne w usiłowaniach, które poprzez 


września 1958 r. 


oraj o godz, 7 rano przybyła do | nownych gości przybyli na dworzec pre 


zydent dr Ostrowski z wiceprezydenta: 
mi, ławnicy miejscy, liczne grono rade 
nych, naczelnicy Wydziałów i dyrekto: 
rowie przedsiębiorstw miejskich, Gości 
powitał prez. dr Ostrowski, przedsta* 
wiając im ławników i radnych miasta 
Lwowa. Przed dworcem orkiestra Miej. 
Kolei Elektrycznej powitała gości mar- 
śzem, 

Gości usadowiono w autobusach miej 
skich i odwieziona do ich kwatery w ho 
telu Europejskim. 


w Ratuszu 


rozwój polskiego Lwowa zmierzają do 
ugruntowania wielkości į siły Polski, 

Pod tym hasłem wspólnego zrozue 
mienia gorąco witam Was, Drodzy i 
godni Goście, w murach Lwowa, 
c wyraz naszej szczerej radości 
zego przybycia, mam niepłonną 
dobrze i swojsko będziecie 
e wśród nas i że wywieziecie ze 
Lwowa do przepięknej Gdyni krzepią* 
ce į miłe wspomnienie. 

Następnie po oklaskach, którymi 
jęto przemówienie prez. dr Ostrow» 
ego, p. prez, Ostrowski wręczył go- 
ściom odznaki miasta Lwowa, dla mia: 
sta zaś Gdyni album miasta Lwowa. 
W odpowiedzi na serdeczne przemóć 
wienie prez. dr Ostrowskiego zabral 
głos komisarz Rządu m. Gdyni mgr. 
Sokół, podkreślając co właściwie deles 
gaci młodego miasta mogą mówić do 
tych starych, wypróbowanych obywa: 
teli miasta Lwowa, zahartowanych w 
służbie Rzeczypospolitej. 
cie jakiego doznali we Lwowie 
niezmiernie wzruszyło delegatów i zda: 
niem mówcy powinni skończyć na pos 
sowaniu. Mówca jednak pragnie 
z rócić uwagę na wzajemny 
stosunek, jaki łączy oba miasta, „Na 
miasto Gdyni c patrzymy z perspektywy 
eń społeczeństwa, aby usado= 
nad Bałtykiem. Gdynię buduje 


Dnia 2 bm. przybył w godzinach po 
rannych do Lwowa szef Służby Młos 
dych Obozu Zjednoczenia Narodowe: 
go mjr. Edmund Galinat. Na dworcu 
kolejowym powitał go kierownik Okrę: 
gu Lwowskiego Służby Młodych OZN 
Adolf Prorok. 

Py czasie swojego pobytu p. mjr. Ga- 
linat konferował z przewodniczącym 
Okręgu OZN prof. Kolankowskim, 


Szef Służby Miodych OZN 


we Lwowie 


z posłem dr Wojciechowskim oraz z ses 
kretarzem Okręgu OZN mjr. Domo: 
niem, W godzinach południowych szef 
Służby Młodych wziął udział w zebra- 
niu Prezydium Okręgu S. M. OZN,, 
gdzie powitał go wiceprzewodniczący 
Służby Młodych dr Zygmunt Ryżewski, 
W godzinach wieczornych mjr, Galinat 
był obecny na zebraniu Lwowskiego 
Oddziału Związku Młodej Polski. 


BOZE EOS EECC OP SCO GT ry Cr Z 


MARYSIENKA: Pensjonarka. 


Kadeci. marynarki. 

PALĄCE: Miłość w kajdanach. 

PAX: Włóczęgi Północy. U 
RAJ: Burgtheater. 

RIALTO Wzgardzona. 

ROXY: Blaski i cienie kobe 
STYLI 
ŚWIT: „Straszny Dwór" Móninsz i i Bos 
lek i Lolek z Dymszą. 

TON: Straceńcy i Bez rozkazu. 
UCIECHA: Miasto w płomieniach. 


FOTOPLASTIKON — pfac Mariacki 5: 
Palestyna. Część 1. Jerozolima, 
Ierycho. 


RADIO 


"— MINISTER WR. I OP. PROF. WOJ- 
CIECH ŚWIĘTOSŁAWSKI PRZEMAWIA 
PRZEZ RADIO. Minister WR. i OP. 
Wojciech Świętosławski prz 
radio dnia 4 i 
ccia roku 
p. minister 
ach przeludnienia szkół 
nictwa w okresie pokry 


ży szkolnej na temat 
tego, co daje szkoła, a co młodzież sama 
|| zdobyć powinna, $ 
— „DRAMAT O KRÓLOWEJ TADWI- 
DZE" w TEATRZE WYOBRAŹNI. 4 bm. 
hm. o 16.30 Teatr Wyobraźni nadaje słu- 


chowisko pt. „Dramat o Królowej Tadwi- 
dze'. Autorem Aicha dala jest wiedeński 
poeta Franciszek Teodor Csokor, zasłużo+ 
ny propagator literatury polskiej. Głośnym 
cchem odbiły się w świecie literackim pre- 
miery jego poetyckiego przekładu „Niebo- 
skiej Komedii" — Krasińskiego w Wiedniu 
i w Budapeszcie, uznane za wydarzenia ar- 
tystyczne najwyższej miary. Tłumacz został 
za tę pracę odznaczony wawrzynem Pol- 
skiej Akademii Literatury. — Ostatnio Csos 
kor, wybitny, pocta i PEAK poświęcił 
się studiom nad epoką unii Polski z Litwą. 
Zainteresowała go_postać królowej Jadwigi, 
o której napisał dramat jeszcze na sci 
niewysławiony. Fragmenty tego dramatu 
podane zostaną radiosłuchaczom w formie 
słuchowiska. 
— UWAGA RADIOSŁUCHACZE! Dn. 
5 bm. o 19-tej nadana zostanie audycja 
Leniej Akcji Premiowej Polskiego Radia. 
Kto więc z radiosłuchaczy nie zgłosił jes 
szcze swego udziału w tej akı niech nie 
ominie audycji poniedziałkowej, aby po- 
znać dobrze sygnały Rozgłośni radiowych 
i stać się w przyszłości zdobywcą jednej 
= cennych nagród, jakie przeznac yło Pol- 
skie Radio dla uczestników Letniej Akcji 
Premiowej P. R. 
— ZOFIA GODLEFJSKA DYRYGUJE 
PORANKIEM" NA D. W. R. 4 bm. Roz- 
słonie. radiowe  transmitują z Dorocznej 
Wystawy Radiowej „Poranek Symfonicze 
ny) o godz. 12.069, Koncertem dyrygować 
e wybitnie utalentowana, 
zygentka Zofia Godlewska, jedna z nielicz 
nych w całym świecie kobiet-kapelmi- 
strzów. Tegoż dnia o lē-tej transmitowany 


| myślny protest, 


Nr. 244 ` 


się z woli społeczeństwa, a wyrazem tej 
woli Lwów magna pars fuit. I gdyby 
* miastu naszemu stała się jaka krzywda, 
te całe społeczeństwo wniosłoby jednos 


do Lwowa, to po nic innego, jak tylko 
po to, aby nabrać tych cnót obywatel- 
skich jakie wy, lwowianie, posiadacie, 
My, młodzi gdynianie, świadomi swego 
posłannictwa, chętnie przebywać będzie 
my tam, gdzie się czegoś nauczyć mo: 
żemy, a najwięcej możemy nauczyć się 
we Lwowie“, i 

Z kolci p. mgr. Sokół wręczył prezy» 
dentowi miasta wspaniały ryngraf z wie 
zerunkiem Matki Boskiej Swarzewskiej, 
patronki miasta Gdyni z odpowiednią 
dedykacją, i 

Prezydent Ostrowski przyjmując ten 
wspaniały dar, podkreślił, że jest“ on 
tym bardziej mity dla miasta, bo Lwów 
jest również gorącym wielbicielem Mat- 
ki Boskiej, 

O godz. 955 delegacja m. Gdyni po 
uroczystym powitaniu w Rątuszy udała 
się na cmentarz Obrońców Lwowa, Na 
cmentarzu zebrali się też licznie, człon: 
kowie Związku Obrońców Lwowa i 
ganizacyj kombatanckich, przemówie« 
nie okolicznościowe wygłosił mjr. 
<link, poczym delegacja, piasta Gdyni 


złożyła wieniec u stóp pomnika Orląt. 
Komisarzowi Rządu m. Gdyni Sokołos 
wi wręczona została urna z ziemią 


z cmentarza Obrońców Lwowa, 


Urlopy na Zjazd w Wilnie 

W dniach 10 i 11 b. m, odbędzie się 
w Wilnie doroczny wielki Zjazd b. 
Ochotników Armii Polskiej z lat 1914 
do 1921. Na Zjazd w Wilnie przybę: 
dzie kilkanaście tysięcy b. Ochotni» 
ków z całej Polski i jak się organizas 
torzy spodziewają, Zjazd przybierze 
charakter wielkiej manifestacji patrios 
tycznej. Przybędzie nań szereg przede 
stawicieli najwyższych władz cywile 
nych i wojskowych. 

Lwów na Zjeżdzie będzie reprezento 
wany bardzo licznie, tym bardziej, że 
według okólmika P. Prezesa Rady Mis 
nistrów (nr. 7/11/71) b. Ochotnicy, bra 
cujący w instytucjach rządowych i.sa» 
morządowych mają być na czas Zja« 
zdu zwołnieni od zajęć służbowych, — 
Również fakt, że Ministerstwo Komue 
nikacji przyznało uczestnikom Zjazdu 
(za okazaniem karty uczestnictwa) 75s 
procent. zniżkę kolejową, winien się 
przyczynić do wzmożenia frekwencji 
na Zjeździe, i 


Już jest w handlu 
znakomita Kinowa 


CZEKOLADA 
SHIRLEY - TEMPLE 
HÓFLINGERA — Lwów. 


będzie równi D. W. R. „Podwieczorck 
przy mikrofonie”, w którym weźmie te 
dział nasza znakomita śpiewaczka Lucyńa 
Szczepańska, poza tym Mieczyslaw Fogr, 
Marian Orzechowski, który odegra kilka 
melodii na wibrafonie, oraz jako konfe- 
ransjer Henryk Ładosz 5 bm. tj. w por 
niedziałck usłyszą radiosluchacz: D. W 
R. o godz. 17-tej muzykę taneczi zną | 
„Mozaikę muzyczną”, na ki się 
występy Tria giłarowego Emilii zicli kicj, 
Jana Żyńskiego i Wincentego” Rapackiego 
przy dwóch fortepianach i śpiewaków: Me- 
leny Kitajewiczówny oraz Konrada Żele. 
chowskiego. 


RÓŻNE 


— KIEROWNICTWO STUDIUM PRA, 
CY SPOŁECZNEJ we Lwowie ogłasza 
wpisy na rok szkolny 1938/39. Zgłoszenie 
osobiste lub pisemne przyjmuje Sekreta- 
riat Studium codziennie od godziny 17 do 
20 w szkole żeńskiej im. Staszica (Podwale 
17, IL p., sala nr. 14, tel. 264254), 

=, IENNY SEZON W _ SZKOLE 
SZYBÓWCOWEJ LOPP. w Czerwonym 
Kamicniu zedobnic jak w latach ub. cieszy 
się wielkim powodzeniem. Lekcje ywa- 
ią się w soboty i niedziele. Kurs 


Jeżeli przyjechaliśmy ` 


f 


maili >. 


- którzy jej potrzebu 


pbwy rop y 
maniy sprzętu wyższego typu, co zostanie 


‘Nurs stały 


dr. 244 
ka 


Złóżde ofiarę pieniężną 
na Pogotowie Ratunkowe 


(a) Zasłużona ta wielce humanitarna 
instytueja, która przez cały rok dniem 
„| nocą śpieszy z pierwszą pomocą w 
rózlieznych wypadkach i udziela jej 
wszystkim bez względu na wyznanie, 
— zwróciła się z 
elem do społeczeństwa o poparcie jej 


* szezytnych celów. Na mieście pojawi 
* li się kwestarze i kwestarki z puszkami 


i zbierają grosze na rzecz instytucji, 
która rzadko apeluje do ofiarności pu 
blicznej, To też w chwili tej zbiórki na 
tele Pogotowia Ratunkowego, którego 


.g sali sądowej 


Zrabowanie 


lekarze i sanitariusze od dziesiątek lat 
z pełnym zaparciem į nadzwyczajną o 
fiarnością pełnią swą śamarytańską 
służbę, nie tylko przechodnie winni 
datkiem ją poptzeć, ale instytucje finan 
słowe i firmy handlowe, których pra: 
nłowe i firmy handlowe, których pra: 
cownicy nieraz korzystają z usług Toz 
warzystwa Ratunkowego, raz w roku 
mają sposobność poparcia prawdziwie 
obywatelskiej pracy Pogotowia, przez 
złożenie odpowiednich pieniężnych cat 
Ów; 

namme ee 


transportu 


tekstyliów z Łodzi 


(+) Pód Mariówką koło. Lwowa saz 
móthód ćiężarowy z towarami fabryki 
$cheiblera i Grohmana w Łodzi, wegl 
dnia 2 maja b. r. uszkodzeniu. Cały 
transport, który wieziono do Stanisla 
wówa, musiał czekać parę dni na dro- 
dze, dopóki: nie nadejdą przysłane 
Łodzi na telefoniczną wiadomość 
ġe) wymienne. Towaru pilnowali Szy: 
mòn Pilch i Jan Wiśniewski. W nocy 
z 5 na 4 maja, grupa osób napadła na | 
suto i strzeliwszy w powietrze z res 
wólweru, oraz związawszy strażników, 
zrahowała wszystkie towary wartości 
1.860 zł. i 

Dochodzenia wykazały, że napadu 
dbkonali: Józef Kazimierski, Michał 
Brykowski, Grzegorz Makar į Józef Bi 
lakiewiez. Część zrabowanego towaru 
bdkopano z ziemi obok zagrody [ózee 
fa i Marii Niedźwiedziów, a resztę wyż 
kupili Teodor i Franciszka Dykyj. 


„Ant, Olanin, Aleks. Chlipak, Ewa Dys 


kyj'i Katarzyna Malawska, 
Przed sądem okręgowym we Lwo* 


OT OO 


ie się natychmiast po otrzy- 


pódąne do wiadómości w następnych ko- 
munikgłach. Poza tym Okręg organizuje 
nauki latania na. szybowcach. 
Nz kursie tym lekcje odbywać się będą cò- 
dziennie. 

ZAZRANENONNNNANUNNEM 


FUTRA i 
: 

DAMSKIE | MĘSKIE - 
$ moderniżacja, przeróbki c 
E najgustówniej wykonuje H 
H KARO | Pracownia Futer m 
OL SCHURER § 

Lwów, Senatorska 11a 5 

2013 telaton 269 H 
Wystawiamy na Targach Wschodnich g 

w Pałacu Sztuki L) 


UEBEORZEKEEUNNNESZANAM 
- — BUDUJEMY SZKOLY, kupując pode 
rątzniki szkolne z  IO-cio  groszowymi 
znatzkami (niebieskiego koloru) na. cele 
Tówąrzystwa Popierania Budowy Publicze 


1935 dè 1957 roku sumę 2.7 
ch pózwoliło na wydatne 


tudowy nowych sal s Kupujcie 
więc podre i niebieskimi znaczkami 
na rok 1958/39. żek ich znacze 
ków nie przyjmu Towarzystwo Popie- 
rania Budowy Publicznych Szkół Powsze: 
chnych Komitet Okręgowy we Lwow. 


ulica Karmelicka 4. — 
301.500, 


FIRMA 


„FUTRO“ -BACZES 


jedyne 
twöw, Leglonów 19 (w bramie) 
Obsyguja solidnie I przystępnie. 3636 


A 
>, ZDROWIE UBEZPIECZONYCH W 
CYFRACH UBEZPTECZALNI SPOŁE 
SZNEJ WE LWOWIE Z LIPCA 1938 R. 
Pogląd na stan zdrowotności na terenie 
mięsta Lwowa i okolicy. w lipeu br. _ 


Konto PKO. Nr. 


"mana ul.” 


wie rozpoczęła się w sobótę przeciw 
wszystkim wymienionym rozprawa 
pod przewodnictwem s. o. Horoclyskić 
go. Oskarża wiceprokurator dr Łasze 
kiewicz, bronią adw, Szewczuk, Wein- 
saft, Nitman i Jampoler. 

Proces odroczono na 15 b. m. por 
jeden z szoferów, wezwany jae 
ko świadek, nie przybył na rozprawę. 
OETI ZTZEZECYCTENEERERIPYJ ZOT ZYCH COZZA 


Zuchwały napad rabunkowy 


(a) Żona lekarza, p. 
Zyblikiewicza 5) przechodziła w 
wieczorem ul. Pohulanką, do 
kałego tam swego brata, W pobliżu 
budynku browarów, wypadł na drogę 
jakiś młody osobnik, a grożąc wymie» 
nionej rewolwerem, zażądał wydania 
pieniędzy i biżuterii. Napadnięta przez 
zuchwałego rabusia wydała mu ręczny 
zegarek, pierścionck, portmonetki 
drobną gotówką oraz torebkę sl 
ną, zawierającą dwa weksle, z których 
jeden opiewał na 1000 zł., drugi na 300 
zł Napastnik, po dokonaniu rabunku, 
zbiegł w mroku wieczornym. Władze 
policyjne podjęły poszukiwania za žus 
chwałym przestępcą. 
memean a 


dać następujące liczby, zebrane prz 
bezpieczalnię Społeczną we Lwowie. W 
lipcu br. udzielona w Ubezpieczalni. 81.154 
porad lekarskich, oraz odbyto 5.595 wizyt 
u obłożnie cho: Ilość w tym czasie wy- 


danych leków i środków opatrunkowych 
wynosi 86.521. Lekarze i personel pomo- 
cniczo,lekarski wykonał. „18.589 „zabiegów, 


jek: odmy, punkcje, masaże, zastrzyki, s 
wianie baniek, pijawek itp. ==, Ilość 
biegów fizykalnycsh wyniosła w tym 
Sie 5.371, zaś w Zakładzie Roentgenologic: 
nym wykonino 3.710 prześwietlań, zdjęć i 
naświetlań. Zakład  Analitycznoslekarski 
przeprowadził 7.535 analizy. Dentyści ue 
dzielili 3.916 porad, oraz wykonali 20 pro- 
tez zębnych. — W Szpitalu Ubezpieczałni 
i sanatoriach przebywało 1.559 chorych 
przez 14.392 dni leczenia. Ilość wydanych 
w ciągu lipca br. przekazów do zakładów 
leczniczych poza Ubezpieczalnią wynio- 


TSLeu odbywać się będą w każdą niedzie- 
lę i święto, począwszy od 4 września b. r. 
w sali TSL, ul. Czarnieckiego 1, 
Znakomita orkiestra j; 
rowe towarzystwo. Wstęp jedynie za karta- 
mi uczestnictwa, które otrzymać można w 
Sekretariacie Koła TSL., ul. Czarnieckiego 
1, I. p. codziennie od godz. 9—14. Bilet 
wstępu 80 gr., garderoba 20 gr., akademicki 
80 gr. wraz z zarderobą. Początek o godz. 
5.tej. Dochód przeznaczony na cele oświa< 
towo-społeczne Koła TSL. im. Marszałka 
J. Piłsudskiego. 

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 4 do 10 września: 

Aszkenazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au, 
gensterna, ul. Krasickich 20, — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155, — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Braunsteina, Zniesienie — 
Dewechego, ul Słowackiego 12. — Do- 
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 25. 
Kajetanowicza, ul. Słoneczna Í. — Kwarte 
nera, ul, Zamarstynowska 54 — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego $3. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jas 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera, ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wicza, ul Zyblikiewicza 14. — Sładowskies 
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Św. Zofii 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7, = Zucker 

Sul. Piłsudskiego 14, 


„DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, 


5 września 1938 r. 


Str. 13 


Organizacja szkolnictwa ubezpieczeniowego 
Stypendia P. K. 0. dla uczniów 


PKO zainicjowało ostatnio wspól- 
ne konferencje przedstawicieli Zakła* 
dów Ubezpieczeń celem przedysku* 
towania zagadnień związanych z or- 
ganizacją studiów  ubezpieczenio- 
wych w Polsce. W konferencji wzięź 
li udział przedstawiciele PKO, Po- 
wszechnego Zakładu Ub 
'Wzajem., Zakładu Ubezpieczeń Spo- 
łecznych i Związku Polskich Prywat 
nych Tow. Ubezpieczeń. 

Należy zaznaczyć, że dotychczas 
nie ma w Polsce szkolnictwa ubez= 
pieczeniowego, które zaspokajałoby 
potrzeby zakładów ubezpieczeń, cho 
ciaż zakłady te łącznie z ubezpiecze- 
niami społecznymi zatrudniają obec- 
nie z góra 150.000 pracowników ue 
mysłowych. 

Fakt przystąpienia do prac, mają* 
zapełnić te poważna lukę, utrue 
dniającą w dużej mierze rozwój u+ 
bezpieczeń, należy powitać z rado- 
. Dla młodzi otwieraja się no- 
wc horyzonty i nowe m i 
pracy, dajacej duże widoki życiowe. 

Do inicjatywy zakładów ubez 
czeń odniosło się z niezwykłą przy 
chvlnością Ministerstwo Wyznań Re 
ligijnych i Oświecenia Publicznego i 
dzięki temu z początkiem roku szkol 
nego będzie uruchomiona TI klasa 
Meskiego Liceum Handlowego Zgro 
madzenia Kupców m. st. Warszawy 


(Prosta Nr. 14) o kierunku ubezpie» 
czeniowym. Przyjmowani będą wys 
łącznie absolwenci dwuklasowych 
liceów handlowych (tegoroczni jąk 
również z lat poprzednich). Kandy- 
daci — w myśl ustawy o powszech- 
nym obowiązku wojskowym — o: 
trzymują odroczenie służby wojsko« 
wej na podstawie zaświadczeń kane 
celarii szkolnej o przyjęciu - do 
wzmiankowanej IIl=ej klasy. 

W roku szkolnym 1958/39 będzie 
to jedyna w Polsce klasa o kierunku 
ubezpieczeniowym. 

Według deklaracji Zakładów U- 
bezpieczeń absolwenci III kl. maja 
zapewnione płatne stanowisko w 
tychże zakładach. 

Ostatnio należy zanotować dalsze 
poparcie tej akcji ze strony PKO, 
która, pragnąc przyjść z pomocą ma- 
terialną słuchaczom, ustanowiła dla 
nich 8 stypendiów po zł. 500 rocznie 
z zastrzeżeniem, że kandydaci po ue 
kończeniu studiów zobowiążą się do 
pracy w Dziale Ubezpieczeń PKO, 
naturalnie za wynagrodzeniem. 

W ten sposób na właściwe drogi 
wkracza akcja, mająca na celu wys 
kształcenie odpowiedniego zespołu 
fachowców, którzy mogliby z korzyś 
ścią pracować nad rozwojem ubeze 
pieczeń. 


E EO ZYTA — EAC aR YYY TTE ET 


Z toru RA. F. Z. 


Na starcie Nagrody „Ruty" i „Sahiby” 


ZAPISY NA 2 (28) DZIEŃ WYŚCIGÓW 
NIEDZIELA, 4 WRZEŚNIA BR. 
Początek o god: .50 popol. 
Gonitwa J. 600 zi. Dla 4 |. i st. koni. 
Dyst. ok. 3.200 m 2) 
A NN. 
chł. Strzelec, 


Wyżgal 
Dla 4_1. i st. 08, 
oraz il BIE - Dyst. ok. 2,400 m. 
Geniss Kucharski a) Gloriosa — 
chł. Hetman — NN. a) Pan II. — 


p. Żarczewski. Prypeć —= ż. Szyszko. 


Przyjechali Jo NOWEGO 
„HOTELU EUROPEJSKIEGO" 


Dr. Surzycki Stanisław, prezes Prz: 
— Katowice. Fularski Mieczysław, 


dyr. Orbisu — Warszawa. Ardelli Nor- 
bert, śpiewak operowy -- Wiedeń. Dr. 
Skwarczyński Bolesław, dyr. fabr. — Sas 
nok. Kolasryński K: ierz, dyr. Banku 


— Warszawa. Ostrowski Józef, wl. dóbr == 
N. Jork. Dr. Schólz Fryderyk, prof. - 

towiee. Fliegel Frnst, dyrektor — Berlin. 
Gutowski Michał, wł. dóbr -— Rachowice, 


De Bornstein Henryk, dyr. fabr. ar- 
szawa. Kamiński Janislaw, = 
Warszawa. Sokół Franciszek, komisarz 
miasta — Gdynia. Gromnicki Jan, wł. dóbr 


— Laskowce. Wretowski Kazimierz, inż. 
Katowice. Jarosz Adolf, administr. dóbr — 
Zubrzec. Ryłkowa Kazimiera, żona lek. 
Warszawa. Sokolowski Tadeusz, na 
Warszawa. Orlowska- 
Sława. primadonna opery — 
Warszawa. Gruchała Stefan, dyr. — War- 
szawa. Dobosz Adam, art. 
Warszawa, Bauer Lidia, pryw. - M 
Plstówna Mieczysława, artystka opery — 
Warszawa. Willner Piotr, wł. dóbr — 
ła. Spieler Egon, urzędn. — Sanok. 
Sumiński Piotr, wł. dóbr Sumim: 
brock Waldemar, kupiec 
Dzieduszycki Julian, wł. 
Marmor Samuel. kupiec — zrań 


ram Roman, przemysi, — Warszawa. ła 
aiek Wilhelm, kupiec — Kielce. Sillich 
Jerzy, artysta — Warsza Bredfeld Maks, 
artysta malarz Gda! Dobrowolski 


Mieczysław. - Gdańsk. Hr. Pusławzki 
Ksawery, dóbr — Warszawa. Poreyko 
Henryk, dyrektor — Warszawa, De Fried- 


berg Erwin, rotmistrz — Trembowla. Be- 
cker Maksymilian, urzędn. — Warszawa. 
Grabowski Edward, kpt. — Równe. Dr. 


Klahr Pheubus, lekarz — Borszczów, Mis 
ińska Olga; wł. dóbr — Cześniki. Fiedler 


Ryszard, dyrektor — Poznań. Czaplicki 
Jerzy, art. opery — Warszawa. Wiśniew» 
i inż Michalski 


Wójeicka Kazimiera, 
pryw. — Warszawa. Wierzbowski Tadeusz, 
wł. dóbr — Suchodoły. Halama Loda, ar- 


„tystka bal. — Warszawa. 


r. 


Gonitwa II, 1.000 zł. 
Dyst. ok. 1.000 m. 
| Cz 


Dla 2 1. og. i kl. 


O Jena — 
zaczuk, Verveine - 
Gonitwa TV. 2000 
3141 kl. Dysto 
„a) Dworna — ž 


. Nagroda Ruty, Dla 
m 


Szymański. Ewka — j. 


uk. A nfa — j. Treba. Moja Tutta 

- Gruda. Nelly Agnes — NN. a) Orso- 
wa — NN. 

Gonitwa V, 5.000 zł. Nagroda Sahiby. 


Dla 3 1. kl. ar. Dyst. ok. 1.500 m. 

Ramajana -yszko, Ruń — jų Koe 
zaczuk. Urgence — ż. Bogobowicz. 

Gonitwa VI. 500 zł. Dla 3. i st. eg., 
El. Dyst. ok. 1.800 m. 

jystrz N. Dart; — NN. a) Fer 
dynand Gruda. Habana — j. Kóza- 
k. Jasna — j. Szarata. Lumen — j. Ko- 
k. Ma Belle — chł. Buczak,  Misiur: 


ka — cht. Haczkowski. a) Nedill. — j. 
Gruda. Octa -- NN. Promienna > NN. 
Toskania — i. Treba. } 
Gonitwa VIL 700 =ł. Dla 3 I. 1 st. ogs 
Graz i 5 1 kl. Dyst, ok. 1.600 m. 
a) Ferdynand — j. Gruda. Fredo — | 
Golem Kozaczuk, Item j, Sza: 


a. Navy Cut — j. Treba. 4) Nedill — j 
Gruda, Neron — NN. Neftis — ż. Boge 
owicz. Pantyr = ż, Szymański. 

Gonitwa VIII. 1.000 zł. Dla 3 1. og, i kl. 


ar. Dyst. ok 1.800 m. 

Fl-Haifi Janusik, Rdest — ż. Szy- 
szko. Urok —- ż, Rogobowicz. 

NASZE TYPY: 1) Zalotna, Minótąur, 
2) Staśnia Żarczowskiego, Geniusz, 3) Od- 
met. Verveine, 4) Stajnia, Karatjejewa, Nels 
Iv Agnes, 5) Urgence, 6) Stajnia Zansena, 


Hahana, Misiurka, 
Neftis, 8) Urok. 
Z dniem 6-go września wyścigi rospoczy- 
nać się będą o godz. 2-gicj popol, 
PESEE E EET EEA O 
WYCIECZKA ZWIĄZKU POPIERANIA 
TURYSTYKI PO LWOWIE 
na dzień 4-go września 1938 
Godz. 11: Zbiórka w lokalu Związku Po: 


7) Navy Cut, Fredo, 


pierania Turystyki m. Lwowa. 
Godz. 11.15: Wymarsz na zwiedzanie 
miasta. 


Od godz. 11.15—12.15 — Wały Hetmań- 
skie. pl. Mari Muzeum _Orzechowieza. 
Od godz. 1 30 — Spacer Parkiem 
Stryjskitm na Targi Wschodnie do Panora: 
my Racławickiej. Zwiedzanie Panoramy. 
Wstepy: Muzeum 20 gr., Targi Wschod- 
nie 60 gr., Panorama Rach. 25 gr. 
 FEZEEEEE TO TO Z CZE PRZECI EE EET EREE 
ZNIŻKI KOLEJOWE 
NA TARGI WSCHODNIE 
Karty uczestnictwa na Targi Wschodnie 
dla przejazdów indywidualnych. można 
nabywać w Przedstawicielstwach LPT. (Lis 
ga Popierania Turystyki) w większych sts: 
cjach, jak: Brody, Brzeżany, Chodorów, 
Czortków, Drohobycz, Jaremcze, Jatosław. 
Kamionka Strumiłowa, Kołomyja; Przes 
myśl, Rawa Ruska, Rozwadów, Sambor, 


Sokal,_ Stanisławów, ji, Tamopol, . Zs» 
EE Zioa m 


Z tymi Szkotóai to też... 


Tom Mac Tawish przyszedł do o% 
grodnika: 

— Chciałbym kupić ogórek... 

Ogrodnik zaprowadził go do grzą 
dek z ogórkami i wskazując na wspa 
niały okaz powiedzi 

—: To najpięknie 


za sztuka, jaką 


mam w swym ogrodzie! Kosztuje 
pięć pensów. 
— Za drogo! — skrzvwił się 


ót. — Może ma pan za pół penz 
sa? 

Lekceważącym ruchem ogrodnik 
pokazuje mu mikroskopijny dwucen 
tymetrowy ogóreczek. 

— Ten moge panu oddać za pensa. 

— Dobrze, wezmę go — oświad- 

tzył Mac Tawish z zadowoleniem. 
— Oto. pieniądze. Ale niech go pan 
nie ścina. Przyjdę po niego`za dwa 
tygodnie; gdy będzie taki długi jak 
tamten! 


23 » . 


Stuprocentowy ot Mac Gregor 
postanowił naciągnąć na pożyczkę 
swego rodaka, Mac Cormicka. Wła: 
śnie spotkał go na przechadzce, gdy 
ten szedł aleją, wiodac za rękę male: 
go chłopaczka. 

— Co za ładne dziecko — woła 
Mac Gregor — jakie inteligentne! 
Go za szlachetne rysy! Pożycz mi 
szylinga. 

— Nie dostaniesz 
dziecko jest mojej żonv z 


szylinga. To 
jei pierw- 


— Dzień dobry, panie O'Connor 
m= wita O'Brien swego sąsiada rzeż* 
nika. 

— Dzień dobry, 
O'Brien. 

— Dziś. są moje urodziny. 
sąsiedzie. Powinien mi ban 
prezent z jednej kielbasv. 

— Ach, to pańskie urodziny dzis 
siaj? Więc życzę panu, żeby pan żył 
tak długo? aż pan dostanie ode mnie 
jedną kiełbase. 

. 


kochanv panie 


drogi 
zrobić 


FO 


Szkot wchodzi do apteki. 
— Proszę mi dać pusta małą fla- 


szeczkę... 
= Pro, Kosztuje dwa pensy... 
Twarz Szkota wydłuża sie. 


— Tylko pusta kosztuje dwa pens 
sy — pociesza go aptekarz. — [eśli 
coś wleję do środka, to flaszeczka za 
darmo... 
ETENN PIPET EDSA E TEE EA DOEN 

SŁOMIANY WDOWIEC 


— Tylko nie traćmy nadziei. 
żce kucharskiej powiedziano, że 
po 9 i pół minutach mieć będziemy 
tort, jakiego dotychczas jeszcze nie je* 
dliśmy! 


0 DW BA TATA TAF DE O Ba EE 


„DZIENNIK POLSKI” poniedziałek, 5 września 1938 r. 


GN Èyoie y 


— Doskonale. 
trochę wody. 


Konduktor sprawdza biletv w trze 
ciej klasie. Jeden pasażer szuka swe- 
go biletu į nie może go znależć. Wre 


+ + + 


— Najdrożs: dlaczego chcesz | szcie wręcza konduktorowi iakąś wi- 
mnie już opuścić? Zostań jeszcze bo | zytówke. 
daj godzinkę. — Co to ma znaczyć? — dziwi się 
— Wykluczone. kochanie! Oddał: | konduktor. 
bym chętnie dziesięć lat mego życia — Nie wiem — odpowiada naiw= 
i cały majątek, aby to bvło możliwe. | nie pasażer — kasier dał mi to na 


I 
Prosze, tam nalać 


Ale muszę już odejść. 
— Dlaczego, ukochany? 
— Bo mamy posiedzenie, a kto się 
spóźni, płaci 50 pensów kary. 
| ero EEEE L. EN 


dworcu i powiedział, że mozę jechać, 
gdzie zechce. 

Konduktor zna już dobrze takich 
ptaszków. Dał pomysłowemu oszu- 
Z A e 


Apel 


'W pewnym dzienniku ukazała się | zem, który czyta nasze pismo a nie 
płaci prenumeraty”. 
| oc meere kac ccc 


WYRAZY ORCE 


— Tatusiu, czytam właśnie, że „ko 


może używać brodaw= 
i zamiast spinki. Może po- 
dróżować na dachu pociagu bez bi- 
letu. Może przez o dność zatrzy» 


mać zegar na noc. Może nie stawiać | misja obradowała w permanencji”. 
kropki nad „i“, aby zao: na | Permanencja? Cóż to za miejsco« 
atramencie. Może wres: zic | wość? 

kapustę na grobie swojej żony, — Nie wiem... To bedzie albo 


kawałek gruntu nie marnował się — 
i jeszcze będzie porządnym człowie: 
kiem w porównaniu z takim lobus 


błąd drukarski, albo jakieś 


w Hiszpanii. 


PYTANIE 


Starsza pani męczy 
pytaniami: 

— W jaki sposób dostałv się tutaj 
te olbrzymie kamienie? 

— Lawina je przyniosła. 

— A gdzie jest ta lawina? 

— Poszła, żeby przynieść nowe ka 
mienie. 
— 


miasto | 


przewodnika 


Bobre 


Godzina druga w nocy. Ulicą Le- 
gionów idzie iakiś zapóźniony przes 


— Zbysiu, nie zb się zbytnio do 


tych polarnych niedźwiedzi, bo się | chodzień. 
przeziębisz! Nagle z wnęki bramy wysuwa się 
oczna) TEPEE LNY 


Pod gazem 


Do taksówki, stojącej na pl. Ma: 
riackim wsiada jakiś mocno zawiany 
jegomość. 

— Objedze pan plac dookoła sies 
demdziesiąt trzy razy i zatrzyma się 
pan przed hotelem George'a — woła 
do kierowcy. 

— Dobrze, prosze pana — odpo- 
wiada szofer, przyzwyczajony do 
dziwactw nocnych klientów. 
ETEN PE yz p, 


PLATONICZNY CZYTELNIK 
— Mój maż odczytuje w moich o+ 


Po trzydziestu pieciu okrażeniach 
pasażer puka w szybę dzieląca go od 
kierowcy i woła: 

— Prędzej! 
się bardzo! 


Prędzej! Śpieszy mi 


— Broń b 


nie kupi. 


Jdczytuje, ale nie 


U LEKARZA 
— Czy pan nie wie, że przyjmuję 
tylko do piatei? 
— Já wiem, nanie doktorze. ale nie > 
wiedział o tym pies, któr sił — Dzień dob. 
mnie na ulicy o wpół do si 
= 


zycie pozagrobowe 


Pan Teofil umarł. Gdy przybył do 
nieba, podfrunął doń okazały anioł 
i powiedział: 


interesują pana 
ki do golenia? 


— Pan jest moim aniołem stróż 
żem? — zawołał pan Teofil. — To 
pan był przed trzydziestu la- 


— Pan pozwol: sie przedsta- || ty, kiedy zawierałem znaiomość z 
wię... jestem pańskim aniołem stró- | moją przyszłą żoną?... 
„żem. a 


To zależy 


stowi w zęby i wyrzucił so z pocią: 
gu. 

Po jakimś czasie konduktor wcho* 
dzi do przedziału III klasv j zastaje 
tegoż samego pasażera. Podchodzi 
do niego i pyta: 

— łaskawy panie, powiedz mi 
pan do wszystkich diabłów. gdzie 
pan właściwie ma zamiar jechać? 

— To zależy. Jak moje zeby wy: 
trzymają, to chciałbym doiechać do 
Kołomyi. 
 WEEESEROC YE WOP YYY ZOE TRO EPOC"IEPOOZEA 


WYCHOWANIE DZIECI 
U MOLÓW 


— Jeśli nie przestaniesz zagryzać pu: 
loweru, nie otrzymasz nic z futra kara: 
kułowezo! 


serce 


podejrzany tvp z rewolwerem w rę: 
ku. 
— Rączki do góry! Dawaino pan 


portfel! Tak... dobra jest! Zegarek! 
Papi c Klawo.. Zdejmujno 
pan je e ten piei ciónek palusz= 
ka! W adku... Teraz moż 


iść spokojnie dalei! 


Obrabowany skwapliwie korzysta 
z polecenia. 


— Zara 


panie ładny, czekajno 
Masz pan tu z powro- 
te, Tam na nastepnym ro 
na pana Krzywy Felek 


gu czeka ju 
i gdyby nie znalazł przy panu ani 


za, mógłby jeszcze w złości 
b panu krzywde! 
PETE PTRITZEZEYYRECZTKITWIEYTEOOAIZONTKH" 


WŚRÓD RYBAKÓW 


— Wczoraj złowiłem olbrzymiege 
upaka. Jak myślisz, ile on wa 


? 
— Hm... połowę, 


MIŁOŚĆ I HANDET 


— Pani Reno — mówi agent han- 
dlowy, padając przed swa umiłowa* 
ną na kolana — moje uczucie dla pa- 
ni przewyższa wszystko, co w tej 
ie zostało dotychczas na ryn 
ku światowym wynalezione. 


TALENT 


— Ja, proszę pana mógłbym być 
wspaniałym mówca. ale cóż — nie 
mam okazii do wykazania swego ta: 
lentu. 

— Doskonale pana rozumiem — 
ia też jestem żonatyl... 


riar 


INFORMATOR 


TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
AEO E RENEE 


Do najlepszych na świecie 


zaliczane są dziś 


Fortepiany I pianina 
B B. Sommerfeld 


i BYDGOSZCZ — i jako najlepsze î JEDYNE 
= z naszych fabrykatów zakupowane przez 
zagranicę, jak: Anglię (Steinway & Sons 
Londyn), Amerykę, Francję. Holandię, 
szmer Palestynę, Ceylon I t. d: === 


WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 


"ST. NOWACKI 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17. 
Ceny fabryczne. 3116 Dogodne warunki 


FUTRA 
MĘSKIE — DAMSKIE 


nowe oraz wszelkie przefasonowania 
w/g żurnali na rok 1939 


Magazyn i pracownia futer 


A. WRÓBLA Lwów, Halicka 20 B 


telefon 257 > 04. 


PORCELANĘ 
SZKŁO 
poreca KRYSZTAŁY 


„CERAMIKA“ | 


pod kler. AL. ONYŚKO 
LWÓW, ULICA HALICKA 5 


w podwóriu (naprzeciw kaplicy Bolimów) 
Ceny najniższa Cany najniższe 


>| MEBLE 
poleca po przystępnych cenach 
Wiedeńska wytwórnia stolarsko-tapicerska 
JAN ORTNER. 
Lwów, Sykstuska 41, — tel. 292.79 8 
WYTWORNIA FORTEPIANOW 
PIANIN, FISHARMONI) 
| Szkielski 
) Lwów, Ossolińskich 10 
Tel. 287-23 
KURKS I sprzedaż instrumentów nowych 
(używanych, naprawa, — po cenach 
najniższych. 2548 
| KOCE — KAPY 
f FIRANKI — CHODNIKI 
| PŁUTNA — BIELIZNA 


POSCIEL 


A. PIETRUSZEWSKI - 


Lwów, HALICKA 20 — tel, 213-33 2 


i 


Jedalnie, sypialnie, 
gabinety, tapczany, 


WŁASNA NOWOCZESNA WYTWÓRNIA 


MEBLI 
MICHAŁA NOWICKIEGO 


MAGAZYN pry ul. Kothanowskiego 6 
tel. 110-87 (gmach P. K. O.) 


poleca : jadalnie, sypialnie, gzbi- 
nety, pokoje kamtinowane, 3228 


kregle = Hule 

z drzewa 
ł Lignum-Sanctum, Siatki teni- 
sowe, Kamaki, Przybory do 
rybołówstwa eamm tylko u 


JANA SUDHOFFA 


Lwów FA 
Rynek 38 — Akademicka 8 3 


„DZIEN 


7.15 Pieśń puž od raną rozśpit- 

7.20 Tr. = Gdyni. Koncert 
stry Marynarki Wos 
jennej. — 8.00 Dziennik poranny. 
Gazeta rolnicza. 8.35 Lw. Lwów poz 
wia. — 8.40 Lw. Skrzynka rolnicza w opr. 
WE Góralewskiego. 8.50 Lw. „Rola i 


znaczenie nasion wyborowych w podniesie, 
wygl. 


niu produkcji rolnej" — pog. roln., 
prof, St. Miczyński. 9.05 Lw 

polska. — 9.15: Transm. nabo: 
ścioła SS. Norbertanek na Zw. 
Krakowie, Po nabożeństwie mu 


— 1130 Transmisja z Dorocznej Wystawy 
Radio ręczenie nagród zwycięzcom 
w zawodach krótkofslowych. — 1145, Lw. 


Przegląd teatralny w oprac. red. Bukow. 
skiego. — 11.57 Sygnał 


12.05 Poranck symfoniczi 


WASZE: Getko 


HALICKA L= RÓG RYNKU 


mówienie Ministra ZR gi OP. prof. W 


"transm. 2 pawilonu r ra 
rgach Wschodnich 
15.00 Audycja dla wsi. 
„Dramat o Kró» 
17.00 Recital na klas 
Thauvoye 
18.00 „Pods 


orek przy mikrofonie" 
Wystawy Radiowej 
la Biura Studió 
na jutro. 
„Na Targi 


— po 
20.35 Lw. Wiadomości spora 
towe. lokalne, — 20.40 Przegląd polityczny 
2050 Dziennik wieczorny. — 21.60 „M 
gabinecie pana — wesola audycj 
a Yadlontośikaponiowoc | 


sse Rosek P. R. 0 2ikl Wido 
sportowe zbiorowe. — 2200 Giuseppe Vere 
di: „Aida“ — reportaż operowy. — 23.00 


Ostatnie wiadomości : Dziennika wieczorne: 
go, Komunikat meteorologiczny. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE: . 
00 Lipsk. Festiwal Salzburski. „Don 
Juan“ — Mozarta. 
Hilversum I. Koncert symfoniczny, 
ea „Polska krew” operetka 
Nedbala. 
Rzym. „Śpiewacy 
Wagnera, 


norymberscy" — 


| A 
Lot dziennikarza węgierskiego 
dokoła Europy 


Ajencja PIL komunikuje: Do Ware 
Szawy z witał na swym samolocie znany 
dziennikarz węgierski, Imre Sz lay, res 
daktor dziennika „8 Arai Ujsag“ (8-ma 
wieczór), który wystartował z Buda» 
pesztu do lotu okrężnego nad Europą. 
Pan Szalay został przyjęty w stolicy 
przez p. min. Bobkowskiego, 
dzielił mu wywiadu. Lot dokoła Europy 
został zorganizowany przi 
wspomnianego pisma węgierskiego pod 
hasłem „A jednak latamy...“ co nie jest 
bez wymowy po tragicznej katastrofie 
samolotu weg'erskiego, w której z 
siedmiu dziennikarzy, zd 
pracy. Trasa.lotu p. Imre 
wadzi do Budapesztu prz T 
Rygę, Helsinki, Sztokholm, Berlin, Pa< 
Saloniki do Bu- 

Warto zazna: 
że dzielny repotter nadsyła 
wszystkich stolic specjalne reportaże i 
wywiady, 


cych 


trolnymi z poszczególnych etapów bra- 
wurowego lotu. 


Sypialnie, jsdeinie, szafy 
kombinowane, tapczany i tp. 
poleca najtan'ej Skład mebli 


S. H. Brück 


Lwów, TrybunalsKa 16 Z 


który u= | 


redakcję | 


ginęło | 
do | 


ze | 


które są jakby kartami kon: | 


| 


JK 


K POLSKI" poritdziałek, 5 września 1935 r, 


OGŁOSZENIA 


Str, 15 


ZAKŁADY NAUKOWE T.S. H. 


Lwów, ul. Franciszkańska 9. — Teleion Nr 227-20 
Przyjmują zgłoszenia do: JEDNOROCZNEJ SZKOŁY PRZYSPOSOBIENIA KUPIECKIEGO 


II stopnia dla absolwentów (tek) gimnazjów: 


Bliższe informacje w Sekretariacie od 9—13. 


DWULETNIE KURSY HANDLOWE DLA DOROSŁYCH 


Zarządu Vi. Okręgu Z. S, przyjmują WPISY (ostatni rok) po 7 klasach szkoły powszech. 
Bliższe informacje w sekretariacie Lwów, Franciszkańska 9, od 18—19-tej, 


Dr. ZOFIA WEPPER 


Kosmetyka, chor. skórne i wener. 


JANOWSKA 26, tel. 


i przyjmuje od 12—1 i 3-4 


225-19 — POWRÓCIŁA 


3655 


Stomatolog 


Dr. med, MIECZYSŁAW JANKOWSKI 


Lwów, Łozińskiege 4, tel. 244-77 — POWRÓCIŁ 3635 
SKROWACZEWSKI 
laryngolog 
POWRÓCIŁ — ord 12—1 i 3—5 ul. Zybliklewicza 7. 10280 


| serzevaz | 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogloszenia po 5 gr. za slowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


PENSJONATOM 
kołdry, bieliznę pościelową, 
firanki, narzuty. Ceny fa» 
RJ PERU Fzeilich, pajuka 


LORNETKI POLOWE 


poleca firma 


KOPERHICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234-24. P-K. O. 143590 


KREM os ZĘBÓW (dr 
IKNATOWICZACWÓW 


SYRSTUSKA 25. rq. 21682 


FORTEPIANY, PIANINA 
FISHARMONIE 


qwarantowane 
aajtaniej 
"przedaje, 
Ż upuje, mienia 
HANAK 


Piłsudskiego 21,1, p. 3322 


posta do zebów 


BEZ KREDY 


© cz) 30 
31/33 
24/35 


AL-SA-DOG 


zł 1180 za Nr. 
poleca 


SVKSTUSKA 19. 3227 


oryginały malarzy polskich 
najteniej. dogodne warunki 


Salon Ubrazów 
Malarzy Polskich 
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
telefon 265-86 3235 


TAPCZAN 
orzechowy, szafkowy sprze- 
da wytwórnia mebli, Szkole 


na 6, boczna Marcina. 
10307 
-— SYPIALNIE, 
jadalnie, pokoje Kombino 
v; tapczany, wykonuje 
po niskich cenach 
ia mebli, Szkolna ć 
boczna Marcina. 10308 


POSAD POSZUKUJĄ 


Ogloszenia w lej rubryce zas 
zamy po 5 grosze za 


owo. 


UCZCIWA 
| pracowita poszukuje ` po- 
slugi do małej rodziny, — 


Listy do Rdmin. 
Polskiego" 


„Dziennika 
„Obowiązkowa”. 
10287 


| MIESZKANIA | 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogloszenia miesze 

kaniowe przy 5 razach do 10 
słów. 2 razy bozplatiuc 


POKRÓJ 
przedpokój na biuro do wy- 


POMOC LERARSKA 


6 POKOI 
komfort, system koryłórzo: 
wy, 3 wejścia, łatwo podziel- 
ne. Batorego 32. 1030: 


W WILLI 
3 pokoje piękne, słoneczne, 
z balkonami, ogród do dy- 
spozycji. Jana z Dukli 5 — 
boczna Listopada, 10284 
UCZNIÓW 
gimnazjalnych, przyjmuje 


na mieszkanie, utrzymanie 
opieka. Nahlikowa, Grott- 
gera 4. 10279 


CZTEROPOKOJOWE 
słoneczne, obszerne miesza 
kanie wśród ogrodów przy 
ul. Krasińskiego 27, IL p 
wynajmę zaraz Polakowi» 
katolikowi. — Wiadomość 
tamie u gospodarza. 10294 


MIESZKANIE 
czteropokojowc, Reymonta 
1, frontowe, pełnokomfor 
pierwsze piętro, od 1 
rnika do  wynajęc 
— Wiadomość telefon 
17—19. 10304 


PANOWIE 
(ziemianie) przyjeżdżający 
do Warszawy mogą zha: 
Jleżć pokój lub dwa umes 
blowane komfortowo z 
wszelkimi wygodami. Hoża 
20, m. 8. 3651 


ZA MIESZKANIE 
w kuchni pomogę w go- 
spodarstwie pani domu. — 
Listy do, Admin. „Wdowa 
z synem“. 1024 6 


SKLEP 
do wynajęcia na warsztat 
szewski. Długosza 37, qo- 
spodarz. 10285 
BEZPŁATNIE 
informuje, czystość wyko» 
nuje, tępienie pluskiew, 
odnewienie sufitów, posą; 
dzek itp. 259-17, 616 


STROJENIA 
i naprawa fortepianów Ka 
rol FUCHS, Romanowicza 
22, telefon 252,46. 102% 


LOKALE HANDLOWE 


cia. 
294.33, godz. 


najęca. Plac Akadem zd! lub na biura na I. piętrze 
Ssa 8 ubikacji łącznie ze skle- 
TRZY POKOJE pem frontowym oraz na Ill, 
kuchnia do wynajęcia. Gró. | piętrze przy ul. Ległonów 5, 
decka 5 10283 | tel. 256-96, 10301 
POKÓJ POSZUKIWANA. 
y umeblowany z | swatka z inteligencji, Zgło 
maniem dla pań od szenia Dziennik Polski, pod 
Oglądać popołudniu | „Szybko” 10095 
Mochnackiczo 10/1. 10283 
ZĘ osa SKRZYPCE 
4 POKOJE | dla początkujących poleca, 


T piętro, komfort [X 1 paź: 
dz iernika. Zielo: 


PIEKNE POKOJE 
umeblowane, klatkowe de 
wynajęcia, pl. Bernardyń- 
ski 14 10295 

PEŁNOKOMFORTOWE 
ladne 3 pokoje do wynającia 
Sobieskiego 32. 10302 


stare naprawia, kupuje iub’ 
zamienia, mistrzowskie na 
składzie. Greipner, 
Gródecka -43. 


UBRANIOZMIAN 
zamienia „starą garderobę 
męską na bielskie materia: 
ty ubraniowe. Telefon 
270.25. 10305 


OBUWIE pierwszorzędnej jakości, potowe i do miary 


AR-RA 


ul. Zimorowicza 17 


telefon 260-62 === 


Towar Krajowy i zagraniczny. 3691+ 
DTE z RE) p 
Zarówki rościese LAMPY se wesna Instalacje 


mma STANISŁAW CHĘĆ 


GER pogotowie napraw. 


=m Lwów maz 
tyczakowska 4 
Telefon 118-55 


(MEME 


kompletne oraz poszczególne urzą- 
dzenia pokojowe poleca solidne 1 tanio , 


Fr. Zieliński 


Lwów, KOŁĄTAJ.A 3. 
Telefon 228-10. 3833 


Str. 16 aDZIENNIK FOLSKI" poniedzi 


rs Koncertowy i wyższy w 


LW, KONSERWATORIUM MUZYCZNYM m. K. SZYMANOWSKIEGO) : 


rowadzą: śpiew sel. i operowy: WŁ. KACZMAR, L. ULUCHANOWA. SADUNAĆ PRYJMOWA — fort 
B. DRZEWICKI. ZDZ, ŁADOMIRSKI, E. STEINBERGER = skrzypce: J. — kurs PERS REĘ 


NE 
CZ, KRZYŻANOWSKI. mam WPISY przyj Sekretariat Konserwatorium przy ul. Kopernika 9 (Gmach kina 
Kopernik). Wszelkie prawa szkól państwowych. 10092 


= ALARSA oczyszcza 
) 5) -ODMŁADZĄ 


JEDYNIE PEWNY 
ŚRODEK IZOLACYJNY 


„CASTOR“ 


(domieszka do zaprawy cementowej) 
ZABEZPIECZA przed WILGOCIĄ i NAPOREM WÓD 
Centrala MAURYCY KARSTENS - Sukcesorowie 

Warszawa, Koszykowa 7, telefon 827 -95 
Oddział na całą Małopolskę — Kraków 


Biuro Techn.-Handl. W. KOZŁOWSKI 
3478 Kraków, Mikołajska 32 


Indywidualnejopręcowanie technizrna 
Indywidualny dobór lamp i części- 


$ olo nowe drogi budowy naszych superów na rok 
s N/A2 1938/39. Odbiorniki Telefunken nie sa produ! 
| łem martwych automatów, lecz każdy z nich si 
nowi skończone dzieło mózgów i rąk facho: 
ców, wykonane ze specjalną pieczołowiłoś- 
cią. Dlotego nie zastosowaliśmy w odbiornikach 
lamp tylko jednej serii, lecz stworzyliśmy nowy 
mistrzowski zespół czołowych lamp, wybra- 
nych ze wsz ch secyj z lampa 
ACH 1 na czele. Ten wła: dobór lamp 
oraz wszystkich innych częici umożliwił nom 
stworzenie tak wszechstronnie doskonałych 
W superheierodyn sezonu 1938/39. Trzeba 
posłuchać i porównać, aby ocen h 


wysoką warłość. ŚWIATOWEJ SŁAWY 
prądu, dołychczos nieosiagol- 


nana p dig HAYA PEDER 


czolnych ekonomizałorów prądu nawe! w du OLA NIEMOWLAT + DZIECI 
żych superach. W superze „T4? zużycie pradu TYLKO W RÓŻOWYM OPAKOWANIU 
TYLKO W RÓŻOWYŃ OPAKOWANIU 


a R aren a | Z OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 


| z EM || Ton vimuje swą wyrazisłościa i głębią. Lotwość „HAYA” mydło, oliwa i krem. 
| 2 

l 

| 


Ib odbioru słacji za stacją zadziwia. Srebrne i pla: 
| tynowe kontokiy, 


DO NABYCIA w APIEKACH I DROGERJACH 
WYRÓB i SKŁAD. 
SIĘ| ||o%Y zawór prze erferencyjny dla 9 kil Apteka 5. HAYA Lwów, Kollętaje 12 
| (cykli, urzadzenia przeciwzonikowe, ciche stro- : 
jenie, mogiczne, oko, przejrzysta skalo, łatwa 
|. obsługa — oto niektóre dolsze zalety nowych 
p superhelerodyn Telefunken sezonu 1938/39. szl | 
Q h FUN a KE! H NÓG RĄK, FACHWIN ìt. p. uniknie się pewnie 


przez użycie specjalnego. niezawodnego 
| nieszkodliwego patent PUDRU „C SAVE” 
2855 Próbny pakiet 50 gr. ` 


Perfumeria S$. FEDERA 


Lwów, UL, SYKSTUSKA 2 
FILIE: Kopernika15a ' Halicka '16 


NOWOZAŁOŻONY ZOE EN GE RR ZN > 


AROMA. sprzedaje Pisah DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1 


AC = opium | (à WISNIEWSK |) Telefon 254-78 mmm 


OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE 
a E TET TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
produkcja Firmy Daj groszna T. S. L, | wnetrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
Ford-Motor Company A/S. KUPNO — SPRZEDAŻ — ZAMIANA 
prostej i celowej konstrukcji, łatwe w kierowaniu, tanie w eksploatacji, a 
mają szerokie zastosowanie w przemyśle, do pracy napędowej Pp AN orao. TOARE TOn 
maszyn (agregatów przenośnych) i dla celów holowniczych. d FOTO- AMATORZY: aselkie goboty E cz 4 siwe 


* wszelkie roboty amatorskie fachowo — szybko i starannie 


maa BERATE! e | |. Eara Rt 0) 


WYSTAWIAMY NA DORCCZNEJ aa RADIOWEJ w paaa 


NA TARGACH WSCHODNICH -- Pawilon 15 (samochodowy) 
CIAGOWKI PRZEMYSŁOWE 


FORDSON 


Wielki wybór nowych i sxezyjnych aparatów fotograf cznych. 


LWÓW, ULICA ZYBLIKIEWICZA 13 — TELEFON 295-01 2| | 8— = (edek PRO 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście. Na pierwsze strunie zł. 0'90 W tekście cu 3—5 sli. zi 670. W tekście od 6-lej do końca dziełu redakcyjnego zł. 750. Cała pierwsze strona zl. 1.100 
Cała strona ud 2--5 zl. 1.100. Cala strone od 6-tej zl. 650. — Ogłoszenia ża tekstem; Ogłoszenia zwyczajne zł. 018. Cała stronz zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0°18. 
Nekrologi: z! 050 za mm. jednoszpalt — Ogłoszenia drobne’ Cyłcszeniz drobne za wyraz zl.('L5. handlowe po zł. 010 dla poszukujących pracy zł. 004 matrym. zł. 015 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lemie; strona w tekście ma 4 lamy ze tekstem 6 łemów. — Komunikaty notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 

o treści handlowej, osobiste ?! 1'50 za n m. (sirona 4-ro łerrowz). — Ogłoszenia tzbelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO": 
administracji 274-44. 


Lwów, ul. Zimorowicza 15. Telefony red. 262-42, 262-43. Telefon 
— KANTOR OGŁOSZEŃ i PRENUMERAT ul. 


ZIMOROWICZA 15, telefon 240-42, — Konto P. K. O. 506.250 


Wydawca: Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp 


ogr. odp, t -Redaktor odpow.: Stąnisław Starzewski, 
Drukarnia Sn. Wyd, Słową Polskiego. Lavów. «l. Zimorowisza 13. 


